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Cfahinet brylyjshi uchwalił
obowiązkowa służbę wojskową

Pierwszy krok: przymusowe ćwiczenia młodzieży
LONDYN, 25. 4 . fPAT). Wszystkie dzien­

niki dzisiejsze podkreślają, ze wczorajsze
wieczorne posiedzenie gabinetu, poświęcone
omówieniu szczegółów preliminarza budże­
towego, który dziś wniesiony zostanie do
Izby Gmin przez kanclerza skarbu, trwało
dłużej niż zwykłe tego rodzaju posiedzenia
budżetowe, a mianowicie 2 godziny i 15 min.

Prasa twierdzi, ze większa część posie­
dzenia poświęcona była wcale nie budżeto­

Opinie 2 dnia
PRZED WPROWADZENIEM

OBOWIĄZKOWEJ SŁUŻBY WOJSKO­
WEJ W ANGLII. j t

fSt. St.) Jeże'i dalsze wypad!:' potóewĄ
lif l"f)icznie />) drodze, po której rozwijały
«if dotychczas, to powinniśmy być niedługo
świadkami notce/, historycz nej nraemaanu w
)."/'/.­/(r tngUUkitj. Vapśr opinii na rand
Chamberlaina W kienniku Wpnweśtenie obo ­

wiązkowej służby injuknu-i j feei tuk etfn*,
2 fjnhitut brytyjski no poniedziałkowym po.
t.edtenitt uchwalił pierwsze posunięcie M
<.; drodze, mianowicie ustawę wp rowadzają­
ce obowiązek ćwiczeń wojskowych dla mło­
ttietw.

Wprowadzenie od razu obowiązki,i<M /' /<"­

ir.-zrrhncj służby wojskowej napotyka M
ogromne trudności. Wprawdzie kadry m.
ttruktorskie zapewnia obecna armia teryto­
ralna. brak byłby jednak koszar, sprzętu
u i*;kt'i(niowfijo lip. Sajważniejszym jednak
tkrupułem, wstrzymującym radykalne po­
sunięcie jest wycofanie młodych ludzi w
Wieku poborowym z życia gospod arczeg o
kraju. Przeciętny Anglik, który nie obrał so­
bie zawodu wojskowego z tą możliwością się
n/« hrzył i zaczynał pracę produktywną bez.
pośrednio po ukończenia szkoły. Wyrwanie
młodzieży z szeregów armii pracy na okres
1 i pól lub 2 lat musiałoby wy wołać silny
tcairaaje gospodarczy, którego uniknięcie jest
ntoiliwe przy stopniowym w prowadzaniu
elużby wojskowej.

Obecnie zdaje się nie ulegać wątpliwości,
Ł< rząd i parlament brytyjski uchwali po­
wszechną służbę wojskową. Będzie to druga
doniosła, o wadze historycznej zmiana w po­
l.tyce W. Brytanii: pierwszą był układ pol­
eko.brytyjski o wzajemnej pomocy na wypa­
dek agresji. W psychice Anglików, w kicrun­
!. u polityki angielskiej dokonał się ogromny
pfi(wrót. Przełamana została niechęć do an­
gażowania się nie tylko na zachodnim kon­
tynencie Europy lecz i na wschodnim.

Anglicy zrozumieli, że granice W. Bry.
tnnii są nie nad kanałem La Manche, na wet

Ute nad Renem, lecz wszędzie tam, gdzn ist­
Me/e niebezpieczeństwo wojny, gdyż imjna,
rozpętana nad Odrą, czy na Bałkanach, mu^i
bez względu na swój przibirg i skutki, ud e­

rzyć swymi konsekwencjami w Zachód Eu­
ropy. (Idy państwom ot i uda się zneutralizo.
vać Europę Wschodnią dla uderzenia na Za­
chód, czy odwrotnie — jest rzeczą pewną, że
dążą one do tego aby rozprawić się z obu po­
łaciami Europy i zaprowadzić ,,pax germa­
tiica". Los socjusza osi Berlin — Rzym byłby
wówczas godzien pożałowania: Włochy zna>­
lazłyby się w roli wasala Rzeszy.

wi, lecz sprawie przymusowej służby woj- I Sprawa ta załatwiona będzie definityw- ! Według przewidywań ,,News Chronicie",
skowej i zgodna iest co do tego. że gabinet unie przez gabinet w środę. gabinet przyjął zasadę przymusowych ćwi­
stanął wczoraj na stanowisku konieczności I Przypuszczalnie w czwartek po południu , czeń dla młodzieży, co byłoby krokiem wstę­
zapro.radzenia w jakiejś formie przymusu w izbie premier złoży w tej sprawie doniosłe pnym d<> wprowadzenia później przymuso­
słnżby wojskowej. I oświadczenie. wej służby wojskowej. „,,

Floty brytyjska i francuska
mają ogromną przewagę na Morzu Śródziemnym

PARYŻ, 25. 4 . (PAT). „I ntra nsig eant "
przynosi rozważania swego nadzwyczajnego
wysłannika z Londynu na temat opinii an­
gielskich kół morskich co do ewentualnego
konfliktu na Morzu Śródziemnym. Autor
przedstawią jednocześnie stanowisko Fran­
cji i Anglii wobec zagadnień śródziemnomor­
skich, podkieślaiac, że admiralicja angielska
cst przekonana, iż połączone floty angielska
i fiancuska ro,|i łatwo opanować sytuację
zarówno na Morzu Śródziemnym, jak i na
Morzu Czarnym.

Precyzując bliżei dane strategiczne ewen­
tualne) wojny na Morzu Śródziemnym autor
zaznacza, że w razie wybuchu konfliktu nie­
wątpliwie ma rynarka angielska przede

szystkim przeprowadzi zamknięcie Gibral­

taru i Suezn i odwróci azlak handlowy t
Morza Śródziemnego na drogę prowadzącą
wzdłuż przylądka Dobrej Nadziei.

Po zamknięciu Gibraltaru i Suezu i usta­
nowieniu blokady przeciwnika połączone
floly.angieUka i francuska przystępują do
akcji, opierając się na licznych bazach roz­
sianych po całym Morzu Śródziemnym.

Omawiając znaczenie strateg;czne po­
szczególnych baz Anglii i Francji, autor za­
znacza, iż dwie główne dotychczas bazy flo­
ty brytyjskiej Malta i Gibraltar straciły du­
żo na znaczeniu en względu na rozwój lot­
nictwa Bazy te posiadają dziś jedynie war­
tość defensywną, natomiast ich wartość ofen­
sywna jest stosunkowo niewielka. Aleksan­
dria stała się główną podstawą działania

'floty brytyjskiej we wschodniej części Morza
Śródziemnego Również we wschodniej czę­
ści Morza Śródziemnego poważną rolę ode­
grałyby jako bazy floty brytyjskiej Haifa oraz
Kreta

OUe chodzi o stanporównawczy*«ił włp­
fsTćicnł połączonych łTbt*afi^fVTsFic; I franek
skiei. autor oświadcza, że Mota francuska.
aczko'wiek ustępu>c tlocie włoskiei pod
względem łodzi podwodnych, góruje jednak
nad nią znacznie liczbą innych okrętów.

Autor kończy swe wywody konkluzją, Se
koła wojskowe angielskie mają nadzieję, ii
Włochy rozumieją dobrze swą trudną sytu­
ację na Morzu Śródziemnym i że będą umia­
ły w odpowiedniej chwili wyciągnąć z tego
konsekwencje.

Wywiad z min. deftfenzie
Francja stoi u boku Polski
Żadne mowy nie zmienia nasiego stanowiska

WARSZAWA. 25 . 4 . (PAT). Dziś o godz.
10.30 bawiący w Warszawie francuski mi.ii­
ster robót publicznych, de Monzie, przyjął
w ambasadzie francuskiej przedstawicieli
prasy polskiej i francuskiej, wobec których
złożył następujące oświadczenie:

„Proszę mi wybaczyć, że przypomnę, ja­
kie jest moje stanowisko oficjalne: Jestem
francuskim ministrem robót publicznych —
co, mówiąc krótko, oznacza, że nie jestem
powołany do omawiania francuskiej polityki

zagranicznej, która zresztą została ściśle
sprecyzowana przez szefa rządu p. Daladier.
Sprecyzowanie to wyklucza wszelkie uzu­
pełnienia jawne lub poufne, jest więc rzeczą
zbędną nadawać mej podróży i memu krót­
kiemu pobytowi inne znaczenie, a ni żeli
przyjacielskiego kroku, dokonanego przy
sposobności zakończenia dzieła Linia kole­
jowa Śląsk — Bałtyk jest bowiem osiągnię­
ciem francusko-polskim. Niewątpliwie nie
ledynym, ale najświeższym i bardzo znamien­

Polska nie ustąpi nic
ze swych praw w Gdańsku

PARY2, 2J. 4. PAT . Prani ifłUf— ob-i
szerne sprawozdania z pobytu francuskiego

Ten stan rzeczy został nareszcie na Za­
chodzie zrozumiany, do czego nie mało przy­
czyniła się konsekwentna polityki Polski.

Obecnie Anglia, chcąc sprostać swym zobo.
iriązaniom w stosunku do Francji, Polski i
państw bałkatiskich, musi postawić armię
kontynentalną na tym samym poziomie, M
jakim stoi flota brytyjska i lotnictwo. Jedy­

ną drogą ku temu jest wprowadzenie po­
wszechnej służby woj sk owej .

W tym kierunku na rząd brytyjski wy­

warły nacisk zarówno opinia publiezyia Wiel­
kiej Brytanii, jak i państwa, związane z nią
sojuszami i paktami, a tcięc Francja, Grecja
i Rumunia,

ministra robót publicznych w Polsce, podkre­
ślając, że min. De Monz:e odbył szereg roz­
imów i był m. in. przyjęty przez mm. Becka

Thouvenin, komentując W „Intran^igeint"
te konferencje, stwierdza, że polityka zagra­
niczna Polaki, mimo piiypuszcień te strony
Berlina, wykazuje jak najdalej idącą stanow­
czość. Nin uległa ona zmianie i Polaka w dal­
szym ciąnu jaat przeciwna wszelkim blokom
ideologicznym, zamierzając utrzymać swą po­
lityką równowagi między Niemcami i Rosją,
nie ustępować nic aa swych praw ani w Gdań
sku, nni, jeśli chodzi o t. iw. autostradą przez
Pomorae.

„Figaro" w depeszy a Warszawy zapowia­
da, te rząd polski jaaacae przed przemówie­
niem Hitlera 28 kwietnia ma wyjaśnić pu­
blicznie jeszcze raz swój kategoryczny sprze­
ciw przeciw przyłączeniu Gdańska do Rzeszy.

O——

nym, gdyż łączy prywatną inicjatywę Fran­
cuzów z udziałem państwa polskiego.
Jest rzeczą samą przez się zrozumiałą, że
otwarcie tej linii kolejowej dało mi sposob­
ność do nawiązania żywego kontaktu z opi­
nią polską w tych trudnych czasach, raz do
stwierdzenia naszego braterstwa, w przeko­
naniach żywionych w głębi serca. Nie powie­
działem niczego, ani nie usłyszałem niczego,
czegoby nie wiedziano bądź w zakresie po­
lityki, bądź też w zakresie uczuć, stosownie
do części >wego i tymczasowego charakteru,
w jakim reprezentowałem Francję.

Przypomniałem, iż Franrji stoi u boku
Polaki, zarówno we wszystkich wysiłkach
pokojowych jak i w troskach nieodłącznych
od ryzyka. Przypomniałem to 23 i 24 kwiet­
nia, nie czekając na związane z jakimś ter­
minem oświadczenie publiczne, gdyż żadne
przemówienie nie zdoła zmienić naszych
zdecydowanych stanowisk. Nadto wczora,
wieczorem przewodniczyłem na jubileuszo­
wym obiedzie Polsko-Francuskiej Izby Han­
dlowej, podczas którego mogłem stwierdzić
całkowitą ciągłość współpracy między Fran­
cją i Polską przez 20 lat.

Dziś po południu złożę hołd pamięci Mar­
szałka Piłsudskiego, któiego znałem osobi­
ście, podziwiałem i kochałem za życia i któ
redo wspomnienie odnajduję w bohaterskim
kulcie, jaki żywi dla Niego jednomyślnie Je­
go wielki Naród

Pogoda na środę
P0goda słoneczna o umjarkowanjrm zachmn­

rżeniu, łylko na zachodzie zachmurzenie większe
) miejscami przelotny deszcz. Umiarkowane wia­
try poludn o»o - zachodnie | zachodnie. Tempe­
ratura w ciągu dnia około 17 st.



Sir. 2 Środa, dnu 26-go Kwietnia 19.19 roku ffr 114.

Naród francuski jest skonsolidowany
Sprawna nobilitacja kilku roczników

WARSZAWA, 25 4. (TAT1 Na odbyłai
d.*iś konferencji prasowej po odczytaniu
awci deklaracji min. de Monu< udzielał od­
powiedzi na zapytania obecnych dziennika­
rzy

Zapytany o ogólne nastrofe we Francji,
minister oświadczył, te w błędzie są ci wszy­

scy, którym sią wydawało, że Francja aoaj­
duc się w stanie upadku i rozprzężenia.
Minister przytoczył jako bardzo znamienny
dla stanu umysłów we Francji niedawnv
fakt. rwiązan\ z icijo resortem ministerial­
nym: W dniu strajku powszechnego dnia 30
listopada r. ub. wszystkie pociągi kursowa­

Nijlrp*>rr prr/łwo. ciastka, torty,
panki, śmietanka — zawsze świeże.

żądajcie wtaedus i ar)raźnie sucharków I RM \
MARTICKE. Katowice. 3­go Maja nr ML

ły normalnie, bet żadnych opóźnień. W po­
przednich latach do strajków przystępowało
80 do 100 tysięcy ludzi, ostatnio zaś zastraj­
kowało zaledwie kilkuset pracowników.

Inne przykłady tą niemniej pouczające,

MIN. MARKOWICZ W BERLINIE
BIAf.4V.Ron. U . 4 . (PAT). Minister spraw

*aeranicrnvrh Markowicz udaje sie dz;ś 0 K"cdz.
12 m. 15 samolotem do Berlin* » celu rłożenja
»irvtr nj n. Ribbentropowi. Towarzyszyć mu
hydrie poeał memjerki w liiałąprodzis | szef ga­
binetu ministra.

BERLIN, 25. 4. (Obsł. spec.) We wiórek po
południa przybył do Berlina jugosłowiański
min. spr. zagr. Markovirs w towarzystwie
nismiackisgo posła w Bialogrodaie T. Heeren.
Na lotnisku Tsrapelhof przywitał min. Marko­
yicza niemiecki min. spr. zagr. W, Ribbentrop
w otoczenia wyższych urzędukftw minister­
stwa. Na lotniska był równie* obecny jugo­
słowiański poseł w Berlinie Andrics i gen.
Juakoyicz ozaz caiy personel poselstwa. Min.
Markowicz odjechał w towarzystwie min. rtra
Ribb*ntz»B« do hotelu Adlon. gdsle zamiesz­
ka oz esaz swego pobytu w Berlinie. (F)

MILIARD FUNTÓW SZTERLINflóW
WYDA NA ZBROJENIA ANGLIA
LONDYN, 25. 4. (Obal. *pee.\ Minister

•karbu John Simon aryftoatt dz.«iaj dłuższe
prztjfnówitnks w hbia Omiń w którym zilu­

: i••;• f ian«ową An­
| I w związku z dużymi wydatkami abroje­
niowymi. Pomimo olbrzymich kosztów zamy­

kającymi sie w sumie 942 milionów fantów
•zterlingów deficyt budżetowy wyniesie tylko
około 40 milionów i bodzie pokryty pod­
wyższeniem podatków dochodowych pobiera­
nych pray rocznym dochodzie 50 tys. oza z
• podatków poślednich.

M D. Simon zakończył twą mowę, że Uk
rari.iment jak i cały naród chętni* poniesie
la ciężary w interesie bezpieczeństwa Wiel­
kiej Brytanii i pokoju całego świata. (F).

Tak więc, wydajność kopalń wzrosła od gru
dnia r. ub. o 10 do 15 procent.

W ten sposób — mówił min. de Monzie
— zjednoczenie narodu francuskiego jest fa­
ktem dokonanym. Nastąpiło ono nic w dro­
dze koncentracyj stronnictw politycznych,
ale z dołu, przez spontaniczną jednomyślność
społeczeństwa,

NADZWYCZAJ SPOKOJNY I SPRAW­
NY PRZEBIEG POWOŁANIA POD
BRON KILKU ROCZNIKÓW. CO —
JAK WIADOMO — ODBYŁO SIĘ BEZ

AFISZÓW MOBILIZACYJNYCH.
Na pytanie, jaka jest reakcja społeczeń­

stwa francuskiego na nowe piętnastomiliar­
dowe obciążenie podatkowe, minister o­
ewiadczył żartobliwie, że me jest nowością

iż Francuzi na ogół biorąc, płacić podatków
nie lubią. W tym jednak wypadku godzą się
bot szemrania na nowo ofiary, uznając ich
konieczność. Zresztą obciążenia nie są nad­
mierne. Największe trudności nastręcza prze­
dłużenie dnia pracy.

Na pytanie o perspektywy traktatu han­
dlowego poUko-francuskiego minister wyra­
ził opinię osobistą o charakterze ogólnym,
stwierdzając, że obecnie obowiązujące umo­
wy handlowe wymagają rewizji, jako zbył
skomplikowane. Należy dawać pierwszeń­
two koniccznościom praktycznym, przed li­

terą prawa Minister nie chce uprzedzać
wypadków, może ,ednak oznajmić, że ist­
t.ieją możliwości rokowań na temat udziału
kapitału francuskiego w elektryfikacji Pol­
ski. Przy sposobności min. de Monzie poru­

szył sprawę działalności kapitału francuskie­
go w Polsce. Świat gospodarczy francuski
może ofiarować Polsce swoje usługi na okre­
ślonych warunkach, które zainteresowane
koła polskie mogą przyjąć lub odrzucić, za­
leżnie od tego, co im ofiarują inni.

Zapytywany o stan loLiictwa francuskie­
go i o słuszność krytyk, jakie kierowane by­
ły w tym względzie pod adresem poprzed­
nich rządów, minister określił te krytyki ja­
ko przesadne Prace nad intensywnym roz­
wojem sił lotniczych rozpoczęto wprawdzie
zbyt późno, wynikające stąd braki są jednak
w szybkim tempie wyrównywano.

WARSZAWA, 16. 4 . (tel. wł.) Bawiący w
Wamawta fraMOsM min. robót publicznychI) \l >.\ odznaczony został wielką wstęgą
orderu Polonia Restituta.

Pokaz siły Polski nastąpi 3 maja
WARSZAWA. 25. 4 . (Tel. wł.). Jak

sic dowiadujemy, odln.il. . się w dniu 3
maja na terenie ca'ego kraju wielkie rc-1

Wznowienie prac izb ustawodawczych
WARSZAWA, 25 4. (PAT]. W związku

z upływem w dniu 26 hm. terminu, do któ­
rego odroczona została zarządzeniem Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej sesja Sejmu i
Senatu, izby ustawodawcze wznawiają swe
prace, przerwane na okres 30 dni.

Obecnie ustala się w biurach Sejmu i Se­
natu plan dalszych prac bieżącej sesji.

W bieżącym tygodniu odbyć się mają u
p. marszałka Senatu Miedzińskiego i p. mar ­
szałka Sejmu Makowskiego posiedzenia
przewodniczących koraisyj dla omówienia
prac ko mi syjnych.

Po ustaleniu planu prac spodziewać się
należy w najbliższym czasie zwołania komi­
sy i sejmowych dla załatwienia szeregu pro­
jektów ustawodawczych, rarówno rządo­

wie wojskowe. Szczególnie imponująca wojsk zmotoryzowanych, duia Ilość sa­
rewia odbędzie się w Warszawie. We- molotów. Duże rewie odbędą się poza
/ma w nie] udział, poza wielka ilością J tym w Katowicach i w Poznaniu.

DZIEŃ 1 MAJA POD HASŁEM
OBRONNOŚCI POLSKI

WARSZAWA, 25. 4 . (Tel. wł.) Tego­
roczny obchód 1 maja. organizowany
przez P. P. S. IZ. Z.Z. odbywać się bę­
dzie pod naczelnym hasłem wzmocnie­
nia obronności kraju.

wych, jak i poselskich. Scim ma do zała­
twienia jeszcze 26 projektów ustawodaw­
czych.

Senackie komisie wzr>ovią prawdopodo­
bnie swe prace w nadchodzący czwartek, tj.
dnia 27 bm

W dniu tym odbyłoby się posiedzenie ko­
misji prawniczej Senatu dla załatwienia
projektu ustawy o wykupie przez dzierżaw­
ców gruntów zajętych pod budynki.

Kómisia gospodarcza Senatu zbierze się
zapewne 28 bm. Komisja obradować ma nad
ptojaktem ustawy o zastawie rejestrowym
na maszynach i aparatach oraz nad nowelą
do ustawy o kontroli ubezpieczeń

Komisje sejmowe rozpoczną swe rrac e

prawdopodobnie w przyszłym tygodniu.

Rewolta w Kłajpedzie
stłumiona ogniem karabinów maszynowych

LONDYN, 25. 4. (Obsł. spec.) Kowień­
ski korespondent „Sunday Chronicie" dono
ii o nowej rewolcie rolników litewskich na
terenie Kłajpedy.

W kilku miejscowościach w pobliżu
Kłajpedy doszło wczoraj ponownie do
zajść, które zamieniły się w gwałtowne

walki. Niemieckie oddziały wojskowe otwo
rzyły na tłum ogień karabinowy. 6 osób

Ładło pod kulami a 50, między nimi ko­iety i dzieci, odniosły rany. Położenie w
kraju kłajpedzkim zaostrza się z dnia na
dzień. (F.)

Uroczysta eksportacja zwłok śp. ks. Domańskiego

Ostatni hołd przywódcy
półtoramilionowej rzeszy Polaków w Niemczech

BERLIN, 25. 4. (PAT). Dzid o godzinie 9
rano odprawione zostało w katedrze św. Ja­
dwigi w Berlinie uroczyste nabożeństwo ża­
łobne przy zwłokach ś. p, ka. patrona dra
Bolesława Domańskiego, przywódcy Pola­
ków w Niemc-ech. Trumna śp. ks. Domań­
skiego okryta była czerwonym sztandarem z
białym Rodłem. Na sztanderze spoczywał
biret. Dokoła trumny i przed ołtarzem zło­
żono niezliczoną ilość wieńców związków i
organizacyj polskich w Polsce i Niemczech.
Przed trumną zaś złożono wspaniały wieniec
ambasadora R. P . w Berlinie Józefa Lipskie­
go, konsula generalnego R. P. w Berlinie,
oraz Związku Polaków z zagranicy.

Już na długo przed godz. 9 katedra za­
pełniła się delegatami wszystkich ośrodków
i towarzystw polskich w Niemczech, oraz
przebywającymi v Berlin:e Polakami, któ­
rzy przyszli złożyć ostatni hołd niestrudzo­
nemu i niezłomnemu przywódcy ludu pol­
skiego w Niemcz eh. Wniesiono też do ka­
tedry sztandary i wszystkie Rodła organiza­
cji naczelnej Polaków w Niemczech, sztan­
dary dzielnicowe związków śpiewaczych
młodzieży polskiej w Niemczech, Polskiego
a4s«cerstwa, chorągwie towarzystw polskich

w Zakrzewie, na Pograniczu, na Kaszubach,
w Prusach Wschodnich, w Westfalii, na Ślą­
sku Zachodnim i Ziemiach Połabskich.

Gdy poczty z 150 sztandarami organizacji
polskich w Niemczech ustawiły się w kate­
drze półkolem, przybył na nabożeństwo am­
basador R. P. Lipski z członkami ambasady,
konsul generalny R. P p. Kara z członkami
konsulatu i attache wojskowy płk dypl. Szy­

mański ze swymi zastępcami. Przybyłe też
delegacja z Polski, aby oddać ostatni hołd
Zmarłemu. W skład jej wchodzili: delegat
Związku Polaków z zagranicy dyr. Lenarto­
wicz, delegat związku spółdzielni „Społem"
dyr. DyppeJ i delegat Towarzystwa pomocy
dzieciom i młodzieży polskiei w Niemczech,
dyr. Zalewski.

Hołd przywódcy półtoramtlionowol lud­
ności polskie) w Niemczech dożyli również
i przedstawiciele mniejszości narodowych w
Niemczech, a wi-y. przedstawiciel mniejszo­
ści duńskie) red. Bogensel, red. Kronika, jak
i kierownik związku Litwinów w Niemczech,
Maczulaltij.

Przy zwłokach stanęła najbliższa rodzina
Zmarłego craz władze Związku Polaków z
kierownikiem naczelnym dr Janem Kacz­

markiem, wiceprezesem związku Stefanem
Szczepaniakiem, prezesem związku spół­
dzielni polskich w Niemczech, którego ś. p .
ks. Domański był patronem oraz członkowie
Rady Naczelnej i delegaci na walne zebranie
związku ze wszystkich okręgów

Ni"

BERLIN UTRUDNIA POROZUMIENIE
Z ANGLIĄ

LONDYN. 25. 4. (PAT). Reuter donosj z
Berlina: l>»<a spotkania sie ambasadora brytyj­
skiego Hendersona z ministrem Ribbentropetn
n]e została jeszcze wj znaczona- Zależy ona od
rozkładu dnia Rjhbentropa. Ueząe sie z powzię­
tymi już uprzednio zobowiązaniem}. Być może,
iż będzie ona odłożona.

RUMUNIA NIE JEST UZALEŻNIONA
OD RZESZY

LONDYN, 25. 4 . (Obsł. spec.) Dzisiej­
sze rozmowy min. rumuńskiego Gafencu z
lordem Halifaxem i prem. Chamberlainem
oceniane są korzystnie przez angielskie ko­
ła oficjalne.

Szczególnie podkreśla się tu, że min.
Gafencu zdołał rozwiać wszelkie podejrze­
nia, że w niedawnej umowie gospodarczej
7 Niemcami, Rumunia ograniczyła swoją
swobodę działania. (F.)

ZWOŁANIE REICHSTAGU
BERLIN, 25. 4 . (Obsł. spec.) Marszałek

„Reichstagu" premier Goenng zwołał po­
słów „Wielkich Niemiec" na posiedzenie,
które odbędzie się w sali opery Krolla dnia
28 kwietnia o godz. 12 w południe.

Jak wiadomo na tym posiedzeniu Hi­
tler wygłosi wielką mowę.

Popyt na bilety wstępu jest olbrzymi.
Wszystkie miejsca zostały już dawno roz­
chwytane. (F.)

ARMIA BRYTYJSKA NA STOPIE
WOJENNEJ

LONDYN, 25. 4. (Obsł. spec.) Kores­
pondent dla spraw wojskowych „Daily
Tclcgraph" dowiaduje się, że terytorialna
armia brytyjska osiągnęła swój pełny stan

Nabożeństwo odprawił ks. Józef Styp- ] wojenny. Niektóre formacje zaprzestały re­
Rekowski. kierownik związku polskich to- litowania ochotników, ponieważ s tan
warzystw Szkolnych, których Zmarły był ku­
ratorem. Nabożeństwo ad tumbam odprawił
ks. Wacław Osiński, pre-es Zw. Polaków
Prus Wschodnich. Wzniosłym kazaniem pol­
skim zakończyła się wymownz polaka uro­
czystość żałobna v Berlinie. Chyliły się
przed wielkim patriotą, szermierzem polsko­
ści w Niemczech sztandary, chorągwie i Ro­
dła. Trumną wyniesiono z katedry. Za trum­
ną kroczyła rodzina oraz ambasador R. P .

Z placu katedralnego w Berlinie ruszył
następnie kondukt żałobny do Zakrzewa na
Pograniczu, gdzie odbędzie się eksportacja
do kościoła paraf alnego, a jutro uroczysto­
ści pogrzebowe. Za zwłokami ś. p ks. dra
Domańskiego wyjechała z Berlina kolumna
kilkunastu autobusów i niezliczona ilość sa­
mochodów, wiozących do Zakrzewa Pola­
ków te wszystkich dzielnic w Niemczech.

ilościowy i rezerwy przekroczyły przewi­
dzianą wysokość na wypadek wojny. Pis­
mo stwierdza, że ilość ochotników po­
dwoiła się w ostatnich dniach i ociąga oko­
ło 50 tys. ludzi dziennie na terenie całej
Anglii. (F.)

MIN. GAFENCU U KRÓLA JERZEGO
LONDYN. 25 . 4 . (Obsł. spec.) Przebywa­

jący w Londynie rumuński min. spr. zagr.
Gafencu został dzisiaj przyjąt przez króla
w pałacu Buckingham.

Poprzednio odbył on nieoficjalne rozmo­
wy z ambasadorem Rzeczypospolitej hr Ra­
czyńskim i posłem greckim Ambasador Ra­
czyński opuścił dzisiaj Londyn i udał się sa­
molotem do Paryżu. (F)
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Z przeszłości Gdańska
i.

fouczające są dzieje tej prasłowiańskiej
osady, która już na przełomie X i XI wieku
Użala w obrębie wpływów Polski Bolesła­
wa Chrobrego, a pr/.cz Papieża Eugeniusza
111, w r. 1148, przydzielona została do die­
cezji Włocławskiej, przy której przetrwała
nerc^ wieków. Już jako miasto witał
Gdańsk tr/.ykrotnic swego prawego pana,
Władysława Łokietka, na pr;­ebwie XIII
i XIV w., dziękując mu za opiekę i prosząc
o dalsze czuwanie nad interesami i dobro­
bytem mieszkańców. Ale zaledwie miasto
zaczęło rozkwitać, w sposób zdradziecki
opanowali je w noc listopadową 1308 r.
Krzyżacy, wyrżnąwszy znaczną część lud­
ności i zburzywszy obronne siedziby. Jak
powiada polski aziejopis Długosz: „Prag­
nął Zakon, aby rozpowszechniony odgłos
takiego okrucieństwa do tego stopnia po­
la/ił serca w innych miastach i grodach,
iżby nie śmiano sprzeciwiać się Zakonowi,
który tym sposol em łatwiej i bezpieczniej
dalszą uskuteczniałby okupację... A kiedy
pozwano Gdańsk do wytłumaczenia sie.
pized tronem papieskim, Krz.żacy kręta­
cze udowadniali) że chodziło tvlko o ... pro­
sty wymiar sprawiedliwości na kilku zbó­
j.ch i że to sami Gdańs czanie zburzyli
tomy itd.

II.

Dopiero po klęsce "rur.waldzkicj otwo­
rzyła się Gdańskowi droga powrotu na lo­
ro Rzeczypospolitej. Jak rządy krzyżackie
umiały ... zjednywać sobie ludność, najlep­
szym dowodem jest fakt, że gdy niedobitki
krzyżackie schroniły się do Gdańska, lud
gdański rozjuszony napadł na nich, część
wybił a rcs. -. t ę wygnał z miasta. A burmi­
strze i rajcowie gdańscy pospieszyli do Wła­
dysława Jagiełły z hołdem, za który spadły
jerzcze na nich surowe represje ze strony
7rkonu, nicrozgromionego niestety d
S7czętnie pod Grunwaldem. Dopiero po
13-letniej wojnie w pokoju toruńskim w r.
1466 wraca Gdańsk formalnie na łono Rze­
czypospolitej, clioć już Kazimierz Jagielloń­
czyk zawitał tam triumfalnie w r. 1457, aby;
T yrazić wiernym Gdańszczanom podzię­
kowanie za to, że tak dzielnie w wojnie
pruskiej wsoomagali wojska Rzeczypospo­
litej, utrzymując własnym kosztem 15 tys.
kołnierza i ponosząc wielkie wydatki na
złroienia oraz nie szczędząc nawet koszto­
wności na potrzeby skarbu polskiego.
Umiał też majestat Rzeczypospolitej odtąd
hojnie wynagradzać Gdańskowi jego wier­

Mówią, że...
P. STUDNICKI ODOSOBNIONY

W SWOICH POGLĄDACH.
Staraniem Zrzeszenia Inteligencji Ludo­

wej i Przyjaciół Wsi odbył się w Warszawie
odczyt p. Studnickiego ca temat: „Obecna
svtuacia w Europie". Polska Agencja Agrar­
na podaje na marginesie tego odczytu, że
wvwody p. Studnickiego, dotyczące stosun­
ków polsko-niemieckich spotkały się z o­
strym sprzeciwem Związku oraz innych słu­
chaczy, co znalazło swój wyraz w przerywa­
n.ach podczas wygłaszania referatu, a na­
stępnie w dyskusji. Zdaniem zabierających
g!os, wywody p. Studnickiego są jego osobi­
stym oderwanym zapatrywaniem, które jest
zdecydowanie obce ogółowi polskiego spo­
łeczeństwa.

ROZMOWY POLSKO-UKRAIŃSKIE.
Z inicjatywy prywatnej, na neutralnym

gruncie we Lwowie miały podobno miejsce
rozmowy polsko-ukraińskie o charakterze
informacyjnym. Dotyczyły one stosunków
polsko-ukraińskich na terenie ziem połud­
"iowo-wschodnich. Biorący udział w tych
rozmowach występują we własnym imieniu.
Podkreśla się, że o ile „wachlarz polityczny"
uczestników ze strony polskiej jest szeroki,
o tyle ze strony ukraińskiej ogranicza się
tylko do jednego ze stronnictw. (P. A . A.)

ność aż do końca przynależności do Rze­
czypospolitej, po rok 1793 r. Spory, jakie
od czasu do czasu wybuchały pomiędzy
Gdańskiem a Rzeczpospolitą, nigdy nic
były wyrazem chęci oderwania się Gdańska
od Rzeczypospolitej, ale raczej walką o
dalsze przywileje, zrozumiałe wobec stano­
wego ustroju Rzeczypospolitej.

III.

Kalwaria gdańska z.- .c zyna się oczywiście
już z. panowaniem w Prasach Fryderyka
Wielkiego, którego głównym celem było
opanowanie ujścia Wisły i zdobycie zasob­
i ego Gdańska. Nie szczęd/.i Fryderyk ani
pochlebstw, ani przekupstw, ani terroru,
rby dostać w posiadanie tę cenną perłę
Bałtyku. Wystarczy przeczytać dramaty­
czne karty, jakie tej epoce poświęca histo­
ryk polski, w książce „Gdańsk a Polska",
aby dojść do wniosku, z jak niebywałym
cynizmem przeprowadzała polityka pruska
swoją akcję torpedowania Gdańska, z ja­
kim mistrzostwem okłamywano dwory eu­
ropejskie, usypiając czujność zwłaszcza An­
glii itd. Trudno iepicj scharakteryzować
króla pruskiego (zwanego „Wielkim"), niż
uczyniła to matka sławnego filozofa nie­
mieckiego, Joanna Schoppenhaucr, pisząc:
„Król pruski napadł jak wampir na moje
nieszczęsne, skazane na zagładę, miasto ro­
dzinne i wysycał z niego soki żywotne
przez lata całe, aż do zupełnego wyczerpa­
nia!" Trudno wyraźniej potępić metody
pruskie, niż to uczyniła sławna patrycjusz­
ka, i nie zapominajmy, matka tak cenione­
go w Niemczech filozofa. Wprawdzie Fry­

deryk Wielki nie dostał Gdańska w swoje
ręce, ale przygotował dla nauępców grunt
pod zajęcie Gdańska na rzecz Prus. Rok
1793, rok drugiego rozbioru Polski, to właś­
nie data zagrabienii Gdańska — podkreśl­
my i to — wbrew woli miejscowej ludności.
Mimo że sterroryzowany i bezsilny senat
zarządził wydanie fortyfikacyj zewnętrz­
nych Prusakom, ,vzburzony tłum (a więc
ten najprawdziwszy głos ludu) otoczył ra­
tusz, żądając walki do upadłego z pruskim
r.a'eźdźcą. Piorunowano na zdradę i tchó­
rzostwo senatu, wołano, że wszyscy Gdań­
szczanie pragną utrzymać nadal zwi ą zek
z Rzeczpospolitą, że protestu/ą przeciwko
poddaniu Gdańska najeźdźcy, aż wreszcie
lozporączkowane masy porwały za broń i
zaczęły prażyć ogniem nadciągające kolum­
ny pruskie. Walka była nierówna. Brak
było Gdańskowi wojska i przemoc pruska
była zbyt wielka, to też. po pokonaniu te­
go słabego oporu, w kwietniu 1793 r., woj­
ska pruskie weszły nareszcie do tego, naj­
wierniejszego przez długie wieki miasta pol­
skiego nad Bałtykiem. Ocitąd Gdańsk przez
długie jeszcze lata będzie szukał każdej
okazji, aby wyzwolić się z pruskiego ucisku,
upadnie jako port handlowy, nie mogąc
marzyć nawet pod prudum panowaniem o
dawnej świetności. Dopiero woj.ia świato­
wa otworzyła mu drogę do dawnej potęgi
i dobrobytu. Od rozumu jego obywateli
zależeć więc będzie, czv Gdańsk nawiąże
do świetnej tradycji Polski przedrozbioro­
wej, czy też stanie się ... znowu małym mia­
steczkiem pruskim, trzymanym za gardło
przez biurokratów berlińskich. Drade.

.HENRY
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Jłca&a donosi:

My mamy silne nerwy...
(Kereapendenc/a wlaaaa „Po/«fcl Zachodniej")

Warszawa, w kwietniu.
W ostatnich czasach radio i prasa so­

wiecka aż krztuszą się z zachwytu nad Pol­
ską, nad jej dzielną postawą, nad jej wspa­
niałą armią.

„ Dywi z,'e sowieckie — woła spikicr ra­
dostacji moskiewskiej — tylko czekają na
wezwanie, aby razem z Armią Polską ru­
szyć na wspólnego wroga."

i wzięły Polskę w dwa ognie. I tu wyjaśnia
się nietrudna do rozwiązania zresztą zagad­
ka, dlaczego radio sowieckie puszcza setki
plotek o agresywnych zamiarach Rzeszy, a
radio berlińskie tonęło w swoim czasie od
poltek o agresywnych zamiarach Sowietów.
Każdy z naszych sąsiadów chciałby bić się
z Polską, ale nie osobiście, lecz rękami tego
drugiego. Bić sic osobiście, to jak wykazu­;

WZMOCNIONE LOTNICTWO
•WZMOŻONA

POTĘGA
POLSKI

Powolutku panowie, pomału. Ruszyć I je rachunek, zbyt wielkie ryzyko. A znów
?le którędy? Bo przez terytorium Polski' ten drugi też nie ma zbytniej ochoty. Bo
to już na pewno nie. Ani I^dem ani po- I jesteśmy silni. Ale nie daj Boże zesłabnąć.
yietrzem. Jak się wydaje Rumunia w ten stracić choć na chwilę tą gotowość do wał­
ęsam sposób rzecz ujmuje i podobno mini- ki w każdej chwili, choć na chwilę zapom­
ster Gafcncu dal temu niedwuznaczny wy­ n:cć o zbrojeniach...
raz w czasie rozmowy na odcinku Kra-1 Ponieważ iesteirny silni, więc prawdo­
ków— Kat owice. | podobnie uratujemy pokój Europy, przy­

Więc?... . | najmniej Europy wschodniej. Chyba że...
Uprze,mości, jakich nie szczędzi nam i Bo sprawa przedstawia się w ten sposób,

ostatnio propaganda sowiecka, trzeba mie- : choć czynniki kierownicze Trzeciej Rze­
rzyć akurat taką samą miarą, jak objawy jszy zdają sobie niewątpliwie sprawę z rvzy­

złego humoru, okazywane przez propagan- j ka wojny, mogą być do t*co zmuszone sy­

de niemiecką. tuację wewnętrzną
Nie: należy wierzyć ani jednyir.ani dni- j Naród niemiecki od szeregu miesięcy

g.m. Zadaniem każde, propagandy iest... t • w stanie najwyis*ego napi</.
propaganda, ale nigdy me było, nie jest i me ;ciŁ Produkcja nicmjCcka, cały przemysł
będzie zadaniem propagandy przedstawia­; od w:e,u ^^ •^ ^ woj.
me prawdziwych zamiarów czynników.; skowychł gospodarka niemiecka jest zruj­
krórym służy. A te czynnik, d-cyduiące , ncwana ^ ­kl Rzesza juz ^ dwóch ,at
zarówno w Sowietach pk i w Rzeszy nie | prrwa<fal­ła

^fa. To wszytko w jakiś^
czują prawdopodobnie do nas, ani żadne, i ^

mm[ ń ^4^*6. Nerwy Nicm-I
specjalne, sympatii,, ani żadne, specjalne, j ców ; do ^„^ ic rzcz nie.|
nienawiści, ot spokomie z ołÓY/kiem w ręku '
kalkulują. My mamy tyle dywizji, a Pol­
ska ma tyle, u nas nastrój jest w kraju taki,
a znów w Polsce taki, my mamy sojusze ta­
kie, a znów Polska ma takie, my wytrzyma­
my wojnę tyle to a tyle miesięcy, a Polska...
i t. d . Potem owe czynniki sumują te ele­
menty — a jest ich wiele — jak dobra gos­
podyni rachunki dnia '

I jak dotychczas ani Rzesza, ani Sowiety
nas nie zaczepiły. Natomiast każde z tych
dwóch państw chciałoby, aby drugie z Pol­
ską się biło. Rzesza piszczałaby z uciechy,
gdyby Polska wojowała z Sowietami, a So­
wiety dużo by dały za to, aby Rzesza na­
padła na Polskę? Dlaczego? Bardzo pro­
ste. Gdyby Polska wdała się w wojnę z So­
wietami, Rzesza mogłaby całkowicie zwró­
cić się na północ, zabrawszy Danię, spokoj­
nie zakorkować Morze Bałtyckie, robiąc z
niego wewnętrzne morze niemieckie. Gdy­
by Polska walczyła z Rzeszą, Rzesza tak by
się skrwawiła, że Sowiety bez zbytniego
trudu doprowadziłyby tam do przewrotu

ekonomicznie pracującą propagandę Trze­
ciej Rzerry, mogą w każdej chwili odmówić
posłuszeństwa.

I wtedy może zainstnieć tego rodzaju
sytuacja, że albo wojna, albo jakiś kolosal­
ny przewrót wewnętrzny.

Któż wątpi, że w takiej sytuacji czyn­
niki kierownicze Trzeciej Rzeszy, wybiera­
jąc mniejsze w swoim mniemaniu zło, zde­
cydują się na wojnę, choćby rachunek wy­

kazywał, że wojna będzie przegrana.
No ale my się przecież z tego powodu

martwić nie będziemy. Bo przeciwnik,
który wojnę napastniczą rozpoczyna, w
chwili załamania nerwowego, nie jest prze­
ciwnikiem groźnym. A tylko jakimś gene­
ralnym załamaniem nerwowym wytłuma­
czyć będzie można sprowokowanie awan
tury wojennej.

Ale wtedy...
My mamy silne nerwy i zdecydowaną

wolę bronienia swoich granic, praw i inte­
resów. SaS.

DAWNY SEKRETARZ GOEBBELSA ­
WROGIEM HITLERYZMU.

„Czas" piayaaal wiantaaoM o enunrjacj. b
sekretarza BtMfcbalM — IK­rhcrta «• t|

Herbert Jorgei, dawny tekretarz miniatn
Goebbelia, którego liat do preiydenta Ortiti
dal powód do rozpoczęcia śledztwa w aprawit
działalności narodowych aocjaliatów w Pata­
gonii, przyznał te motywem jego rewelacji
była chęć tematy na reżimie hitlorowakim ta
to, te łona jego tmaila wtkntek choroby, ta­
kie) ne. nabawiła w obotie koncentracyjnym
a teściowa tottala tamordowana pnei Ge­
ttapo.

„Jeatem narodowym locjalittą i aawtte
nim beda, ale nigdy nie be.de. hitlerowcem" ­
pine Jurget.

W KONSULATACH WIEJE CHŁODEM
1 ,.I. K ('. " 7»raca uwagę na smutny fakt U
Polakowi ca obczyźnie n.ezwyklc trudno przy­

ehodai naw azan:e kontaktu z poławia k .r .- ul.i­
tem Jean z I\»lak4w. który zaznał n Mwykla
rhl^ nego p'/yj<;c.a w konsulacie pol«k m w
Baaachają P •*• tai<:

„Tak byt nie powinno i nie mołe. Wiec
jest to prawda, co mi ttale opowiadają tagri­
nietni Polacy, te konialaty tle ich traklnją,
te nie chcą t nimi nawet roimawiac. prt«*»
naletn ne o tym na winnej ikorie. I dlatogc
porwałam tobie w imienin nu wityetkich sa­
granietnych poltkich pariaa6w, a jeat naa oko­
ło 5 milionów (8 i pół miliona, tproatowanie
redakcji) taprotetlować przeciwko takiema pe­
atopowanio prted całą Polaka, • równoctatnie
tapewnić każdego Polaka i Polką, te tkoro tią
anajdtie w nattym gronie pariatów ta grani­
cą, bądaie traktowany po bratanka. 2ądamy,
•by w konaalatach ta granica nie było mro­
aa, ale mila taciera polaka aprtejmotó. grreci­
nołć i goacinnoic w atoannka do aat paria«
•ów ".

FRANCJA JESZCZE WIERZY
W PRZEMÓWIENIA.

. . Pi lska Zbrojna" cytuje częśe artyku­
łu Andre Tardieu, zamieszczonego w „Ie Journal":

Poiród olb rzymi ego krytyto earopejtkiego,
o aharakterto anarchii, klimat iranenaki jei'
dobry i jeżeli doszłoby do wojny, my ją wy.
gramy. Ale naaaa biedna Francja jeatete nie
zrozumiała, ta zbrojenia i aila moralna ata
nowią jedynie miernik jaj antorytata oraa je­
dyną gwarancją pokojn. Ona jeeacte wierty
w przemówienia. Ona w dalizym ciągn jeat
aadowolona ie twego pacyfizmu.

POLSKA MA WŁASNE OBLICZE
USTROJOWE.

„Gazeta Polska" w artykule w^tępnyn
stwierdza:

Poltka ma, mmi mieć w twoich wainnaach
geopolitycznych wlame oblicze aatrojowe,
wtaaną prawdą moralną, w imię której mobili.
taje energią, wolą, wyobraźnią i mył! twych
obywateli oraz łych narodów i państw od Bał­
tyka po baaen dnnajtki, które prtyroda i
wtpólne prtetycia dziejowe związały i Rze
ctypoapolitą. Dtit to wialnie wątły naturalne)
wtpólnoły wyttąpnją na plan pierwaty prted
rolnicami, jakia kiedykolwiek prsejtciowo aii
taznactaly.

Indywidnalnoió pozycji Polaki aa mapi'
Enzopy nie doana nigdy wzmocnienia priet
akcet do jednej ety do drogiej ideologii blo­
ków imperialnych enropojtkioh.

Gen. Laidoner opuścił Polskę
WARSZAWA. 25. 4. (PAT) W poniedziałek

24 kwjetrra po jedncaygodniowym pobycie opu­
HCjł Polskę naczelny dowódca wojska eatońokie­
KO gen. Laidoner wraz z małżonką i świtą.

Przy odjeździe z Warszawy podegnał swych
goaci Marszalek śmigły • Rydz w otoczeniu mi­
n stra spraw wojskowych, szefa Sztaba (łłówne­
go ] innych dostojnjków werjskowych c paniami
orai przy asyście kompanii honorowej z orkie­
stra.

Był obecnT również poseł estoński minister
Markus z małżonką i członkami poselstwa. Po­
dobnie, jak przy przyjeźdzje, dworzec był pny­
brani flae«mi o barwach Palaki i Eatonil,
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PODEJRZENIE
o) i i.Ołmi, ale — sprzymierzeńcami. Bez pani i — Zupełnie możliwe. Ale przecież in­

Na planie, który G»Hes kupił z rana, ] współudziału nie zdołam przez dłuższy czas Istynkt każe się zasłaniać ręką dla obrony...\'icde1'Hopital byi tuż obok. Pomyślał utrzymać się w roli życzliwego „partnera
•obi* że Irena Cevenołlc musi być bardzo '. brydżowego

". Doktor Joumard nie zawa­
piinktualna • hal się pani wtajemniczyć, powiedzieć, kim

Bvło tak istotnie; zagadnęła go jak gdy-1 jestem,
by się spotkali przypadkiem. Pani Cevenolle wciąż milczała.

— Jestem doskonałą piechurką. Czy i — Proszę więc, aby pani nie pozosta­
cboj pan iść do Royal-Lieu? wała ze mną na stopie wojennej. Czyżby

— Bardzo chętnie. Nie wiem, gdzie to to było niemożliwe?
•est. — Nie. Nie jest moim zamiarem prze­— Prosto przed nami, na drodze do szkadzać panu w pracy, pragnę nawet do­
faryża. O tej porze lud/ie powychodzili już pomóc panu. ale...
t domów, a nie powracają jeszcze. Jest . — Ale tego rodzaju zajęcie nie podoba
wszelkie prawdopodobieństwo, że nu nie j się pani.
7«<baczą. Zresztą i tak mam zamiar powie­ Obróciła głowę, aby nań spojrzeć,
dz- . eć. że spotkałam pana i że spacerowali*"- | — Wybaczy pan, ale wybitnie mi się
mv chwilkę. Po wczorajszym wieczorze nie podoba Może pan nie wie, ile zawdzię­
byloby to zupełnie naturalne.

— Jestem tego samego zdania.
Była skromnie i elegancko ubrana, Wy­

sokie, czarne boty — jako że ziemia była
rozmokła — czarny piaszcz angielski, nie­
cużv męski filcowy kapelusz. Z wyjątkiem
uróżowanych nieco ust, twarz nte była
uszminkowaną; oczy miała szare, a spod
popielatych włosów ukazywało się delika­
tnie zarysowane ucho.

Kilka kroków przeszli w milczeniu.
Gillesowi nie śpieszyło się bynajmniej do
•ozmowy; bardzo bvł ciekaw, jak też ona
przystąpi do rzeczy.

— Zadanie pana nie jest łatwe.
— Zadanie pana nie jest łatwe.
Powie Iziała to głosem pewnym, wyraź­

nym, swobodnym.
— Nie będę ukrywał, że bardzo na pa­

Oią liczę.
— Na mnie?
— Dziwi to panią?
— Tak.
— Dlaczego?
— Ponieważ, jakkolwiek nie wiem do­

czam panu Yaldier.
iego wiedzy i.

Myśl, że działam bez

\iadnie, co doktór Joumard opowiedział doktór Portel?

Zdawało się, że istotnie ogarnia ją fala
goryczy. Gilles dojrzał lekkie drżenie nie­
co opadających kącików ust.

— Doskonale panią rozumiem. Doktór
opowiedział mi w kilku słowach, w jakich
warunkach przybyła pani do Rougeraie,
jak paru się poświęciła i jakie uznanie pani
•obie tu zdobyła... A jednak, to przecież
pani właśnie wspominała o tym, co mówił

mogę się mylić.
Zdawało się, że ogarnęła ją nagle bez­

radność, że się w tym wizystkim gubi. Krok
lej stał się nierówny.

Gilles pomyślał, że można posunąć się
caJej jeszcze.— Co właściwie mówił pani doktór
Portel?

— Mnie — nic prawie. Spotkałem go
nazajutrz po śmierci Kolcty. Rozmawia­
liśmy kilka minut. Nie podobało mi się je­
go spojrzenie, nie podobały owe chwile za­
padającego raptownie milczenia. Nie po­
trafiłam na pewno tego odkryć. Nagle
rzucił: „Lepiej chyba nie podkreślać zbyt­
nio, jak szybko nastąpiła ta śmierć, nie­
prawdaż?" i odwrócił się bez pożegnania.
Zdawało mi się, że ile zrozumiałam. W
dwa dni później wypytywałam chłopca na
posyłki od aptekarza. Dał mi w końcu do
zrozumienia, jakoby Portel mówił, że gdy­
by nie wzgląd na pozycję społeczną pana
Valdier, byłby odmówił pozwolenia na po­
chowanie zwłok i zażądał sekcji.

— To brzmi bardzo poważnie.
— Prawda?
Gilles zastanowił się.
— No dobrze, ale panią, która nie od­

stępowała Kolety Darbois, która czuwała
nad nią niemal od urodzenia, mogę prze­
cież zapytać, co pani o tym myśli? Czy
uważa pani, że śmierć u była nienaturalna?

Odparła bez wahania:
— Sama już nie wiem. panie komisa- wnych wiadomości.

— A czy się to zdarzało?
— Nie; dopiero w ostatnich czasach,

gdy omdlenia przedłużały się zbytnio.
— Czy nigdy nie robił wówczas żad­

nych uwag o postępie choroby?
Pani Cevenolle nie dała natychmiasto­

wej odpowiedzi.— Nic — odparła wreszcie z namysłem
— nic przypominam sobie... Stwierdzał j»
cynie — nie okazując zbyt wielkiego zdz>
wienia — że lekarstwa działają woraz siar
biej.

— Pani była obecna przy tych wizy­
tach?

— Prawie zawsze. Przyjeżdżał zwykłe
koło trzeciej. Pan Darbois wychodzi o tej
porze, Katarzyna, która w nocy źle sypia,
copoczywa między śniadaniem a podwi*
czorkiem.

— Mówiła pani, że pan Darb« is robij
zastrzyki. Czy zawsze robił je lam?— Zdarzało się, że robiłam je ja. albo
Katarzyna — rzadko jednak. Dostawała
dwa zastrzyki dziennie,

— Jakie?
— Pewnego preparatu arszeniku. Dłu­

gi czas robiono zastrzyki z wyciągu wątro­
by, nie dawały jednak żadnego rezultatu.

— A insulina?
Spojrzała z lekkim zdziwieniem.— Owszem, insulinę dostawała rów­

nież.
Gilles zadawał pytania bardzo szybko i

bez nacisku. Wyjaśnił:
— Doktór Joumard udzielił mi już pe­

panu, sądzę, że komisarz policji zaczyna od
icgo, że podejrzewa wszystkich.

— Tak Jest istotnie, proszę pani.
Gilles uśmiechnął się.
Spojrzała nań i dojrzała ten uśmiech.
— Nie je* wiec pan nastawiony na to,

!vv uwierzyć wszystkiemu, co panu powiem
— dodała nieco chłodniejszym tonem.

Gilles odpowiedział po dłuższej chwili:
— Komisarz policji, istotnie, nigdy w

nic nic wierzy. Metoda równie dobra jak
ta aby wierzyć wszystkiemu. Musi jednak
zbierać wiadomości. I, spośród wielu rze­
czy, o które pani pozwoli się zapytać, nie­
które będą musiały być prawdą. Będą to
fakty dobrze znane rodzinie Valdierów, a
nawet całej okolicy. Nie będzie mi trudno
;e sprawdzić, o czym pani dobrze wie. I
dlatego powie mi pani prawdę, jeżeli cho­
dzi o fakty nieznane mi, a o których po­
winienem wiedzieć. Na tym jedynie mi
zależy.

Pani CćvenoIIe nic nie odpowiedziała.
Szła dość szybko, miarowym krokiem. Pa­
trząc z boku, Gilles widział z jej twarzy
cvlko dwa wąskie trójkąty: trójkąt ust i
rójkąt oka. Szara tęczówka wydawała się
>rzezroczy$ta, jak gdyby pozbawiona bla­

sku...
— Proszę pani, zdaje mi się, żeśmy źle

zaczęli — podjął.
— To znaczy?
— To znaczy, że odpowiedziałem pani

tak, jak należało odpowiedzieć...
— Pan dobrze mówi. panie komisarzu.
— To już rodzinne u mnie, proszę pani.
Tym razem od odpowiedział tonem o­

­erym. Ale natychmiast mówił dalej:
— Ani przez chwilę jednak nie przy­

puszczam, by nie p­agnęła pani na równi ze
mną, doprowadzić do yyświetlenia praw­
dy. Rzecz oczywista, że podczas takiego
dochodzenia wszyscy wydają sie podejrza­
ni; często się też zdarza, że ludzie pragną
ukrywać tysiące tajemnic, nic mających z
dochodzeniem nic wspólnego, a które przy­

rm; mnie osobiście nie byłoby to przyszło
iu myśl. Biedaczka traciła sih w bardzo
szybkim tempie; omdlenia i wymioty zda­
rzały się coraz częściej.

— Od dawna?
— Od kilku miesięcy. To okropne,

ale... rozumie pan... człowiek przyzwyczaja
s:c do choroby. Od bezustannego drżenia

— Ach, tak! To ja zajmowałem się le­
karstwami i utrzymywałem w porządku
domową apteczkę.

— I nigdy nie zauważyła pani nic szcze­
gólnego?

— Nie. nigdy.
— Czy w ostatniej chwili nie wystąpiły

żidne szczególne objawy?— Tak — ja. Wydawało mi się to tak zatraca się w końcu poczucie, że się drży. | Przymknęła oczy na chwilę, pod wra­
okropne, tok potworne...

— Więc pani sądzi, że to są oszczerstwa
'
zmartwienie, jakiś niepokój?...

jedynie, oszczerstwa, którym co najwyżej I — Nie, me — odparła nieco szybciej.
pozory nadawać mogą cechy prawdopodo- i — Miewała często chwile strachu i udręki,
oieństwa i że Koleta Darbois umaru śmier­ j *^ «k było zawsze. Aż do ostatn.ego dnia
cią naturalną? czuła się bardzo szczęśliwa; zupełnie nie

Tak. zdawała sobie sprawy ze swego stanu.
— Czyż więc nie było rzeczą najprost- | — Niech i tak będzie. A teraz, kiedy

szą uprzedzić o tych plotkach wprost pana uwaga pani została obudzona?
Yaldier? Pan Yaldier nie jest dzieckiem, | Gilles wciąż patrzył na nią z boku.

— Czy nie sądzi pani. że może jakieś żeniem, zapewne, zbyt żywo rysujących się

ani głupcem. Wystarczy spojrzeć na niego
aby zrozumieć, że to nie jest człowiek nie­
dołężny. Mógł był chyba jednym słowem,
jednym gestem uciszyć wszelkie pogłoski.

Pani Cevenolle zwolniła kroku.
— Bardzo słusznie, proszę pana. Czym

Koleta była dla ojca, nie może pan jeszcze
zdawać sobie sprawy. Była dla niego wszy­

stkim. Od lat już nie miał koło siebie pra­
wdziwie przywiązanej istoty; ciężko, a na­
wet wspaniale walczył o pomyślny rozwój
przedsiębiorstwa, które w pewnych okre­
aach bywało nawet zagrożone. W ciągu lat
dwudziestu pracował po dwanaście godzin
na dobę, wiedząc, że córka jest wątła, że
mógłby ją utracić i, chcąc niejako gwałt za­
dać przeznaczeniu — wszystkie plany opie­
rał na przyszłości biernego dziecka. Widział
go pan wczoraj. Grał w brydża i nie wy­

glądał na zrozpaczonego. Zdawałoby się,
że i teraz jeszcze nie może zedrzeć z twa­
ry raz przybranej maski energii i silnej woli.
Ale ci, co go zneją, ci, którz\ wiedzą —
boją się. Tak, proszę pana. Boją się. I
może ja jedna potrafię przewidzieć rozmia­
ry spustoszenia, którego dokonałaby w nim
nie tylko myśl, że śmierć Kolety nie była
naturalna, ale serca chociażby świadomość,
iż podobna myśl mogła się zrodzić w czy­

imi mózgu.
Szli w kierunku Paryża, mijając pobu­

dowane przy szosie ubonie drimk
'. N''c n;e

przyciągało na drodze wzroku, p c^z po­
zostałych po wczorajszym deszczu błotni­

czyniają sie do wprowadzenia w błąd poii- ^ych ciemnych kałuż.
c«. Niech pani wierzy, że chcę i pragnę
wiedzieć to Jedynie, co bezpośrednio doty­
czy śmierci pani Darbois. Wszystko inne
zupełnie mnie nie obchodzi. Chciałbym
więc, abyśmy byli, nk śmiem rzec, przyj*-! głoskach/

Rozumiem, czy jednak nie obawia
się pani, że cios będzie jeszcze dotkliwszy,
gdy się zdarzy, że pan Valdier dowie się
ikądinąd z rozsiewanych przez Portela po­

— Ja... nie myślałem, że tale prędko
odejdzie..

Wypowiedziała to bardzo cicho, gło­
sem, który uwiąż) jej raptem w gardle, jak
tfdyby bliska była łez.

Gilles przeczekał chwilę.
— Czy nie jest pan

' zmęczona?... Nie
chce pan: zawrócić?

— Nie, niel Chodźmy do gospody.
Wchodzę tam czasem na herbatę.

— Doskonale.
Wyjęła z torebki chusteczkę i poczęła

przykładać ją do nosa, który zaróżowił się
od wiatru.

— Myślę, że dziś wieczorem nie będzie
deszczu.

— Proszę pani, musze zrobić teraz
przypuszczenie. Z tego co mi pani po­
wiedziała należy wnosić, że miała tu miej­
sce akcja zbrodnicza.

— To niemożliwe, ja...
— Powiedziałem, że to jest przypusz­

czenie... jaką formę mogła była przybrać?
— Jakże pan chce. abym...
— Nic nie chcę, proszę pani. Pytam

jedynie. Kto pielęgnował panią Darbois?
— My wszyscy. W szczególności — ja.

Pomagałam jej przy ubieraniu, czyniłam
pewne zabiegi. Kuzynka iej zastępowała
mnie niekiedy. Mąż, według wskazówek
lekarza, robił zastrzyki.

— Czy Portel próbował ostatnio jakie­
goś nowego sposobu leczenia?

— Nie. Stosował się po prostu do wska­
zań doktora Joumard, który powierzył mu
swoją pacjentkę.

— Czy często przyjeżiżał?
— Regularnie raz na tydzień, aby nie

budzić w nici nienokoiu Było zresztą zby­

teczne by tą widywał częściej. Sam tak
jtwierebuł. Ch/ba ie wzywano go nagle.

obrazów.
— Niech mi pani wybaczy — szepnął

Gilles.
— Nic nie szkodzi... Nie, nie zauważy­

łam. Dłuższe od innych omdlenie... Zgasła
me odzyskawszy przytomności.

— Czy w ciągu ostatnich dni czuwano
nad nią w nocy?

— Nie. Mąż dzielił z nią '
sypialnię.

Gdy pracował, miała pod ręką dzwonek,
połączony bezpośrednio z pracownią.

— Z biblioteką?
— Nie. Piotr Darbois urządził sobie

coś w rodzaju palarni; lubił kłaść się późno
ipać i uważał, że tak jest najwygodniej.

— Gdzie jest ta pracownia?
— Na pierwszym piętrze w drugim

skrzydle. Czemu pan pyta o to?
— Lubię zdawać sobie sprawę z rozkła­

du domu. Chciałbym, aby pani wynalazła
jakiś pretekst i pozwoliła mi go zwiedzić.

— Postaram się o to.
Znów przybrała ton oschły.
Gilles zmienił temat.
— Czy pan Valdier rozmawiał z panią

o mnie wczoraj wieczorem po moim wyj­
ściu?

— Nie, natychmiast poszedł na górę
do siebie. Mam wrażenie, że wstydził się
jakby tych dwóch godzin odprężenia.

Dochodzili właśnie do jakiegoś domku
o charakterze chaty normandzkiej, z kształ­
tu okien i z firanek w drobną kratkę po­
dobnego do wszystkich gospód, rozsianych
przy drogach Francji.— Czy zechce pani odpocząć chwilkę?
Pani pija zazwyczaj herbatę.

Zawahała się.
— Ależ ja...— Należy wziąć udział w tej grze, pro­

szę pani. Nic jestem tu komisarzem.
Bez odpowiedzi pchnęła drzwi do gos­

pody.
W barze nic było nikogo. W głębi du­

żej sali siedziała jedna tvlko parka, zupełnie
wyraźnie szukająca półmroku. z

Kelner ukłonił się pani Cevenolle.
— Dzień dobry pani.
— Dzień dobry.

(Cfcąg dalszy nastąpi*)
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Misja ambasadora Hendersona w Berlinie

Anglia ostrzega Rzeszę
po rai ostatni

LONDYN, 25. 4 . PAT. Fprawa nagłego po­
wrotu ambasadora Hendersona do Berlina by­
ła w Izbie Gmin przedmiotem interpelacji
przowódcy opozycji posła Attlee.

Na interpelację tę premier Chamberlain
nie udzielił odpowiedzi, któraby wyjaśr. ła
motywy rządu w tej sprawie, a ograniczył się
do stwierdzeniu, że powrót sir Nevilla Hender­
sona do Berlina nie ma żadnego specjalnego
znaczenia i że powrócił on dla normalnego
sprawowania swoich obowiązków na placów­
re berlińskiej.

Na dodatkowo zapylanie, czy wysłanie am­
btsadoru Hendersona z powrotem do Berlina
rozumieć natoźy jako uznanie przez rząd bry­
tyjski aneksji Czechosłowacji, premier z wy­
raźnym naciskiem oświadczył: „Napewno
nie. Pod ładnym pozorem".

Z wiarygodnego źródła donoszą, że sir
r?eville Henderson powrócił do Berlina z in­
Jtrukcją, aby natychmiast zażądał widzenia
się z ministrem spraw zagranicznych von Rib­
bpntropem i, o ile to możliwe, z kanclerzem
Hitlerem, oraz feldmarszałkiem domingiem.
Wszvs!k;m trzem ambasador brytyjski przed­
stawić ma w snoiób stanowczy i wyraźny, te

w. BRYT* NU c OKOWICIE POPIERA
PTICJATYWr pnrZYP^NTA POOSFVEL
TA. DO KTÓREJ P*»ZYWIąZTTJE N«J­
WTFK«ZĄ WOE I J*E UW A SAMBY ZA
P^Fnz GODNA POSŁOWANIA. ODY ­
BY RZAT) NIRMIFCKI INTfJTATYWE TĘ
po-rn AKTÓW*. Nro/«TYWNrE. fJpO­
WODOWAŁOBY TO WZROST NAPRĘ­
ŻENIA JwrRDZYWanODOWEOO I MO­

GŁOBY MTEC FATALNE SKUTKI.

Rząd W. Brytanii gotów jest w ka*dej
chwili, tak oświadczyć ma Henderson, do pod­
łe -'a i Niemcami rozmów na płaszczyźnie,
wysnn

!etef przez prezydenta RoossTelta, uwa­
*a|ac, se na płaszczyźnie tej slnszne intere­
sy Niemiec nie mogą być pominięte.

W międsycZAti* jednak wobec niewątpl'­
wego naprężenia międzynarodowego, będące­

go następstwem wojskowej aneksji Czechosło­
wacji przez Niemcy, i wobec konsonwen^yj.
jakie r/.ąd brytyjski wycągnąć musiał z tej
sytuacji dla sprawy obrony pokoju. W Bry­
tania widzi się zmuszoną zaprowadzić pew­
nego rodzaju służb? przymusową o charakte­
rze wojskowym, aby wzmocnić swoją armię.
Zarządzenia te, podobnie jak cały program
uzbrojeniowy rządu brytyjskiego, mają cha­
rakter wybitnie defensywny, co ambasador
Henderson ma z naciskiem oświadczyć. Po­
lityka rządu brytyjskiego, zmierzająca wszel­
kimi Środkami do utrzymania pokoju. n:e po­
winna być przeio komentowana jako zmierza­
jąca do okrążenia Niemiec.

W brytyjskich kołach miarodajnych pod­
kreślają, że instrukcja, udzielona Hendersono­
wi

NIE JEST POMYŚLANA JAKO NOWA 0­
FERTA POKOJOWA, LECZ JAKO 0­
STRZEŻENIE ZWŁASZCZA PRZED
PIĄTKOWYM PRZEMÓWIENIEM KANC­

LERZA HITLERA.

Ambasador brytyjski w Paryżu sir Erie Phpps
dokonał z polecenia swego rządu formalnej
demarche wobec rządu francuskiego, wyjaś­
niając pobudki kroku brytyj-kiego i treść n­
strukcji. udzielonej Hendersonowi oraz PTO­

sząo rząd franenski o przyłączenie się do ak­
cji brytyjskiej i poparcie tej inicjatywy przez
udzielenie analogicznych instrnkcyi ambasa­
dorowi Coulondre.

i^lBOLU GbÓWYl

IPRZY PRZEZIĘBIENIU]
IGRYPIETKATARZE]

Jugosławia nie ugięła się
pod nacishiem państw osi

BIAŁOGRÓD. 25 . -i PAT. Koła urzędowe]
oświad-zają. ;ż nie mają nic do doilania do
komunikatu, ogłoszonego po weneck;ch roz­
mowach ministrów Ciano i Markowicza.
Koła te podkreślają przy tym. te stanowisko
Jngcsławii po rozmowach tych nie uległo ła­
dnej zmianie.

Dzięki swemu położenhi geograficznemu. |
Jugosławia zajmuje wobec mocarstw os; swe­
go rodzaju pozycje kluczową na Bałkanach
Zdaniem tychte kół, ścisła nentra^notć Jurio­
slawii w konfliktach nredzy wielkimi mocar­
stwami, współpraca z jej wielknii sąsiadami
i lofalnofć w stosunku do swych sprzymie-j
rzeńców bałkańskich stanowią nwarancje ru­
blu dla Bałkanów, a w konsekwencji i dla
Europy.

W tych warunkach wydaje sie niepraw­
dopodobnym przystąpienie Jugosławii do pak­
tu anlykominternowskiego. Przede wszystk.m

rząd wioski z całą pewnością nie postawił
­prawv w takich ramach, a ponadto Jugosła­
wia od dłuż-zego niż czasu dzięki nawet ko­
mecznościom swej polityki wewnętrznej, zca;­
duje się na linii państw tego paktu, o ile rho­
dzi o przeciwstawienie się propagandzie ko­
munistycznej. Wreszcie decyzja taka, .>ak
przystąpienie do paktu, obejmującego blok
mocarstw nie mogłaby bvć w żadnym nzie
powzięta btl ałębszefO zhadan a i poważnych
narad z pozostałymi państwami porozumienia
batkańsk;eno. W B<'atogrodzie kładą na ogól
silny nacisk na ścisłą solidarność Jugosławii
z pozostałymi państwami bałkańskimi.
Wzgląd ten dominuje przed wszystkimi inny­
mi.

Jeśli chodzi o ewentualno przygotowanie
z Węgrami rozwiązania zagadnień węgier^ko­
juRosłowiańskich, klore straciły łuk wiele se
swej ostrości, obie strony wykazują obecnie
dobrą wolę w tej sprawie.

„GREUELPROPAGANDA"

LONDYN, 25. 4 . (Obsl. spec.) Agencja
Reutera stwierdza, że niemieckie biuro in­
formacyjne podaje za granicę fantastyczne
i kłamliwe wiadomości o „prześladowa­
niach" Niemców w Polsce. Akcja ta prowa­
dzona jest w identyczny sposób, jak pa­
miętna „Greuelpropaganda" (propaganda.

i grozy)( w okresie sudeckim. Dzienniki nie­
mieckie wychodzące na terenie Rzeszy, nic

i publikują tych wiadomości. (F.)
HITLEROWSKA OFENSYWA

W ETERZE
BERLIN, 25. 4. (Obsł. spec.) Po urucho­

mieniu audycji propagandowej w języku
angielskim od dnia 21 kwietnia nadawanej
przez radiostacje Kolonia i Hamburg, oć
25. 4. rozpocznie niemieckie radio regular­
ne nadawanie propagandy w języku arab­
skim oraz w narzeczu afrykańskim, używa­
nym w dawniejszych koloniach niemiec­
kich. Audycje te nadawane będą na krót­
kichfalach19m,31mi49mogodz. 1?.:5
i 20.00 . (F.)
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OBRABIARKI DLA DROBNYCH WARSZTA­

TÓW

O surowce w przyszłej wojnie
Już wojna światowa wykazała, jakie

7*„-ck I/h lV,em>-!owoTUnd:owych! trudności ,twarza w produkcji wojennej
rowadsil rejestr tych przedsiębiorstw, kto- K,.U i-k „i„^k. „.*/.:..:. ... .„_ '
-eflektują na obrabiarki. wvrofane z war­

satatsw workowych. Związek bowiem będze
a4ri|iaiwaJ od władz wojskowych w\ki/y
» 1 "fanych obrabiarek i natychmiast zaw a­
la miał o możności kb nabycia przez zainte­
I< 'wanych.

fpry

brak lub choćby opóźnienie w transpor­
cie surowców strategicznych. Magazyno­
wanie zapasów surowców, potrzebnych
chociaż by tylko w pierwszym roku woj­
ny, stwarza kolosalne trudności, raz ze
wz({

'<dów finansowych a drugi raz ze
względu na trudności magazynowania
wielkich ilości. Pewnym ułatwieniem
może tu być stopniowe odnawianie za­
pasów i zuż\wanie części surowców naj­

m.., a a*12SJ^i«CSKS SS*1 r"**** r "k,adziV-t
A sianie przedsiębiorstw przemysłowych

/. Mimy la ila na poszwa/!- do posiadania pewnych ?ap*sów we włas
no pozyc.e aaat uy.iatk : roboty przyjęto- rym zakresie oraz przygotowywanie od­

i. li, środki przewozowe- powiednio przystosowanych i chronio­
30.6 miln.. urządzenia posadzkowe — ||,; nych magazynów. Te tiudności przy ma­

lOiawaia — 1" miln.. altktrowałt) — gazynowaniu surowców strategicznych
B . nr .SZTBT i urządzeń a wvc;a.g;.ue 2wracają uwagę na (akt it f punkłu wi­­ 13 mim . budynkii praamTalewe I mieszkał- dzenill obronności D.Ć8twa korzvstniel­ae — 3.8 miln. zł. ild. %

W sprawi* tej złożono odpowiedni n

188 MILIONÓW NA INWESTYCJE
W GÓRNICTWIE

Według obli. kts\ dokonanych przez
ilaiaaneaas.

dzenia obronności państwa korzystniej
szym od magazynowania jest zrewidowa­
nie pojęć odnośnie surowców, których
wydobywanie możliwe jest w kraju, ale
produkcja jest zaniechana ze względu na
nierentowność. Korzystniejszym więc od
magazynowania bauksytu czy aluminium

I. że stanął on do przetargu na dostawę i.n- będzie przygotowanie obecnie, w czasie
U m wybuchowych d'a mialątarstwa to­ pokoju, nie rentuiącej się produkcji alu­

b 4, Wartości około r*'.ł miliona złotych POM
K i w Boliwii interesują

warowych dla kole
tyrat

HANDEL POLSKO-CHILIJSKI
W retoi 1938 obroty handlu zngraniczne­

;•eh |Tf pewnemu zmniejszeniu
arfawaiłf 1 175.9 milionów peso „oro", wo-1

1Oi-.oó »!!• ... . taaM t> ~, „,~ i«; o,,/s UrociyaU otwarcie w dniu 23 bm. ruchu naI , ĆS tlił 1 iL.L^-r *+f, , ZZ **• *<>»• odcinka od ... Si.mkowic. i n. od­I udz.ał Polski w ekspor-.e chil.jsk m Bodl, Siemkowic. ­ Csę.iochowa •wl«*«. do­
w^SSiJf

PTSL&M^ W"IfSKS k*ń:"Bi« li'" " KH "
esc. programun oku 1938 - 1 mm peso „oro , zam.ast fob Fraacatko-Polshl. Towa­

ona w roku 193/. !rzystwo Kolelow*
Głównym, a właściwie nawet jedynym ar­ Dl ti odci,ka >,„,,,, _ Si.mkowic.

\Vuhm naszego eksportu ? Ch-1: jest m^nż­

t.,; w Mksjttaratiria Piaaiayahi i Handlu.
POLSKIE WAOONT DLA BOLIWII

Rada Handlu Zagranicznego otrzynisła
ejwiadomien.o od swaiJO wysłannika z Boli­

sii) dostawa, wago
i meblami żelaz­

(Dukończenie.)

minium z gliny krajowej, której mamy w
całym kraju pod dostatkiem. Tak samo
jest z ubogimi u nas rudami żelaznymi czy
cynkowymi. Produkcja ich nie opłacają­
ca się w czasie pokoju, gdy decydują­
cym warunkiem inicjatywy przemysłowej
jest rentowność, może stać się bardzo
korzystną w czasie wojny, gdy o rentow­
ności nie będzie mowy a import może się
okazać wręcz niemożliwy.

Specjalnie jeśli chodzi o metale, które
stanowią jedną z najpoważniejszych a
jednocześnie najdroższych grup surow­
ców strategicznych, proponuje dr Krauze
właściwe i należyte zorganizowanie
zbiórki odpadków metalowych i złomu
metali. Ośmieszane początkowo w pra­
sie slogany niemieckie „Nie wvrzucaj
tubki po paście, odnieś ją do najbliższej
składnicy odpadków, bo to własność na­
rodowa" — w czasie woiny włosko-abi
syriskiei przeniknęły do Rzymu, a obec­
nie i Wielka Brytania drukuje afisze pro
pagandowe, mające na celu zorganizowa
nie 7biórk. odpadków metalowych.

Znaczenie złomu przy wyrobie stali
w czasie pokoiu jest powszechnie znane
i prowadzenie zapasów złomu żelaza jest
już mniej wię ej zorganizowane, nato­

miast nie jest zorganizowana sprawa zło­
mu metali kolorowych. Dlatego też na­
leżałoby się tą sprawą jak najprędzej
zająć.

Ale ani zbiórka odpadków czy zło­
mu, ani magazynowanie zapasów, nie za­
spokoją zupełnie zapotrzebowania prze­
mysłu na surowce w czasie prowadzenia
wojny. Tworzywa syntetyczne t. j. masy
plastyczne, sztuczne żywice i spoiwa
pod różnymi nazwami dziś już w Niem­
czech skutecznie zastępują brąz. miód*
czy stal nierdzewną w łożyskach, rurach
czy kadziach do procesów chemicznych.
Celuloza drzewna, kazeina (sernik) oraz
materiały węglopochodne są surowcami
potrzebnymi do tych Iworjyw syntetycz­
nych.

W chemii stosowanej stanowią one

Uroczyste otwarcie linii Kolejowej
Siemkowice — Częstochowa

wynosi 45 km. Długość od iojji Siemkowice —
. . 'r< <In}"'/;VV. " r •' Częstochowa - 55 km. tj. razem 100 km.

1 ***** J Do asiljlsasl cłatfosci torów, „łożonych n.
tłuczniu, dochodzi 16 km torów stacyjnych na 5
stacjach, przebudowanych odpowiednio do po­

torn Karsinie. — Si.mkowic. vymatfa!a! 350 000
m' robót ziemnych i 162 mb >rzcsel żelaznych.
Inn. budowl. sztuczne zostały |uz wykonań* w
trakci. budowy pl.rwts.tfo to.-"!, • mianowicie
dla odnofti Siemkowice — Cacftochowa potrzeba
było: 1.241 000 nr' robo! ziemnych. 9 mostów, z
których najważniejszy przez rzekę Wartę a przę­
słami żelaznymi o długość! 61 mb; 39 przepu­
stów, 3 wiadukty, z których największy na skrzy­
żowania s linię Warszawa — Kraków, a
10.000 nr betonu dla hodowli sztucznych.

Na stacjach i na linii wybudowano 23 dworce
EKSPORT DO BTANÓW ZJEDNOCZONYCH lrMk

b fUCh.U dwutor"wc»°-"J4 nowuwybudowa- i domy mieszkalne o otfóTasj powierzchni
A. P.

Wywóz przemysłowy z Polski do Sanów
/"jednrw.-nvrh ie~t tak drobny. n:« tylko wi•

• yoh krajów, ze przy p
\ - u tak produkcyjny m. jak
-• • moti itosrzmóco100—800X

Zabór Austrii i Czech onu cła wytiunaff­
rze na towary niemieckie plus pozytywoy
stoauaak kupców amerykańskich do po.ska­

portu, stwarzają dla Polaki pomyślą
I inkturt, która Diewątpliwłs będzie tnlati

-•­perkusje na cyfrach roku bleżąeeiro
/A kaaaaia nn«zeRo eksportu do Stanów Z,:e­
i /onych jest w tej chwili uzależnione od
polskich kupców, którzy jaśli sacbctj wyko­

:ć obecnie sprzyjającą koniunkturę, nio­
i trudu wywóz towarów przemysłówvrfi

i - - anów Zjednoczonych A. P. iK»in>-<• o
lo 10011, leży to bowiem w JTTI ­

/ pełnia realnych możliwości, o ile. na«ze po­
stępy pr ••'iukcyjno-dystrybucyjne będą bar­
dz-i­j przyapiaasooa, niż to miało tal*
\tt'*rh poprzednich.

/aqranie zna
EKSPORT RUDT ZE SZWECJI

Towarzystwo OriBgaabetf A. R zaokrfl
rafo w marcu br. 925.000 ton rudy aelaznej,
wobec 802.000 ton w marcu 1938 roku. W ten
ipoaóa przekroczył eksport rudy MW dzkiej
znowu BO raz pierwszy od maja 1888 cyfry
zeszłoroczne. Tłumaczy s.ę to iwłęksaooyn
zapotrzebowaniem odbiorców niem eckich

Zaokrętowanie rudy w pierwszym kwarta­
ie br. było jednak je«zcze niższe, niz w odpo­
wiednim okn-ie 1938 r. wynosiło bo w em
2 ii miln. ton, wobec 2,67 miln. ton.

BOGACTWA BUŁGARII
Kraj wielkich patriotów bohaterskich Buł­

garów, bud-zi ostatnio coraz większe zaintere­
sowanie wśród wielkich potęg tWiata. Nie tyl­
ko jednak cechy narodowe, jak duża bojowirść
walecznego ludu itp. są przyczyną zaint»re­
sowania mocarstw zachodnich. Bułgaria bo­
wiem jest dotychczas państwem wybitn:e rol­
niczym. Przpszło bowiem połowę produktów
rolnych zakupują dotychczas w Bułgarii Nem
8f.

Ma ona wiec olbrzymie znaczenie w zao­
patrzeniu Niemiec w środki żywnościowe na

nych stacjach, na posterunku odgalęzi.aia i na
posterunku rozdwojenia.

O wielkich rozn..arach -ob 51, któr. zostały
wykonane, świadczy fakt, z. budowa drugiego

4500 m . ni. licząc magazynów, platform krytych
i innych urządzeń, potrzebnych dla normaln.|
eksploatacji.

Koszt budowy %-yniósł ->gól«m 17.250 .000 zl.

Posiedzenie komisji dla popierania
handlu zagranicznego

Na zaproszenie Izby Przemyslowo-Handlo*I laby Sosnowieckiej w spraw!e zoreanizowan'a
•rej bawiła ar Sosnowca komisja dla popiera-! ck<poriu drot
i i handlu zagranicznage przy Min Przemy
siu i Handlu, pod przewodnictwom dyrektora
Instytutu bjksportowago, Tur

Ila posiedzeniu, w którym wzięli udział
przedstawiciele Izby Przemysłowo-Handlowej
a S «nowcu i Katowicach oraz przedstawić e­
le firm zainteresowanych i eksperci zagrani­
czni, rozpatrzono m. m kwestia eksportu dru­
tu i gwoździ, bieli cynkowej i chlorku cynku
oraz naczyń emaliowanych. Poza tym komi­
sja ustosunkowała -ię pozytywnie do wniosku

>bncj wytwórczości przemysłowej,
głównie z okręgu częstochowskiego, uchwala­
jąc iednoczesnls przyznanie specjalnej dota­
cji srspólnis z Izbą Sosnowiecką, celem zor­
ganizowania delegatury Izby w Częstochowie,
która by mała aa zadanie udz:e!en:e informa­
cji i wskazówek praktycznych w aakrasif na­
wiązywanli itoaunków eksportowych. Po po­
siedzeniu członkowie komisji zwiedza
głębiu fabryki ceramiki, cynk.we i
emaliowanych.

liwZa­
naczyń

I polski zjazd spawalniczy
zahończył obrady w Warszawie

Pierwszy ogólnopolski /jazd spawalniczy
który w niedz ek) 23 bm. zakończył swoje ob­
rady, uchwalił szereg rezoiucyj. M in. posta­
nów,ono założyć w Warszawie dom spawal­
nictwa, który ma zogniskować prace i bada­

wprost nieograniczone możliwości przv
zastępowaniu surowców importowanych
Należy tu z całym naciskiem podkreślic­
ie nie chodzi o numiastki 'abrykowane aci
hoc w czasie wojny, ale o solidne i rze­
czowe opracowanie w laboratoriach v
czasie pokoju materiałów syntetycznych
zupełnie zastcoujących poprzednio uży­
wane tworzywa.

Równolegle z pracą chemików musi
postęDOwać praca konstruktorów nad
przystosowaniem tworzyw syntetycznych
do tych zadań jakie będą miały spełniać
w czasie wojny.

Takie są tfłówne tematy poruszone w
książce dra Krauzego. Omówione są onu
bardzo przystępnie a jednocześnie bar
dzo poważnie. Na podkreślenie zasługu­
je pionierska praca autora, który z pra­
cowni uczonego, przechodzi do pracy o
charakterze publicystycznym raczej, uzu­
pełniając w ten sposób lukę w naszym
piśmiennictwie, lukę tym wyraźniejszą,
że w piśmiennictwie naszych sąsiadów
istniały iuż od dość dawna publikacje z'ej dziedziny gospoda:ki narodowej.

>Wna dyskutować nad kwestią, czy
pracownie uczonych lub laboratoria
przy wielkich zakładach, względnie od­
działy techniczne i gospodarcze sztabu są
jcdvnvm źródłem powstawr.nia pomysłów
odnośnie gospodarki surowcowej w cza­
sie woiny, natomiast wvdajc się pewni­
kiem, że odpowiednio ujęte publikacje z
tej d-»i'ed'my mogą się poważnie przy­
czynić nie tylko do wyrobienia wśród
społeczeństwa zrozumienia dla tego za­
rfadnienia. a'e moi*'' także wytworzyć pa­
vt«en n»stró< nsycb^zny w rozbudzenłn
ofiarności dla celów społecznych. W
stworzeniu tego nastroju leży bodai nr;­

poważniejsza zasługa książki dra Krau­
zego.

Dr Marian Frank.

wypadek wojny. Toza tym jednak Bułgara
ma również zupełnie niewyzyskane bogactwa
mineralne Znajdują vę bowiem tutaj, zupeł­
nie dotąd niecksploatowane, złoża żelaza, mie­
dzi, chromu, ołowiu, manganu, azbestu a na­
wet i złota. Tymi bogactwami naturalnym1

zainteresowały »,ę dopiero obecnie państwa
zachodnie.

ANGLIA UPRZEMYSŁAWIA INDIE

W Indiach powstają coraz więcej dntrch
zakładów przrmvclowych. Nowo powstający
przy tym przemy-ł w Indiach jest jak dotych­
czas ściśle dostosowany do potrzeb woien­
nych.

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ 1 TOWAROWEJ W KATOWICACH.

rletnla 191M r.
Of>v ril»mi(iq . -t i" efiro> •t«!nd,irl<>ic» <ttc\ trti'' tei 1aktt~t a SM *p w handlu hurtowym TinryUt

B-Mm R-lr,,rfr rtu -fn»lowi» hlHietl
CENY OR'PlNTACYJNE- Pijmici. j«lnolif erarwo­

»zl<IKta t»—18 la. ifi)3"llt» 21 SO-M 7bi>ran:
nia naukowe w tej dziedzinie oraz gdzie kształ -*'".,,?1 •"• z"n ,,8J?H1il,vi*l,B^ Kl^I^S..

.. . • , ,
•. .*. ­ 19.M. pantrwnjr 18—18 .ZS . Owici JMnolIty 18.50 —18 .75

c:ć się będą nowe zastępy inżynierów i spa- Ibler. |ś.]ajs. KnkUr)-d»a W-llJO, sł«ka p-zonn..
wyciągowa n—y :>roe W:S- ", »—35 proc S8.25-41,
(rat. 1 D—W proc. 35.50-1715, t-< I-A 0—M pro<­33-34. Rit II ?"—& p.o«. SI.26-32.25 «at II 30-fS

waczy.
Zo względu na ogromne oszczędności w

materiale i kosztach, jakie daje *pawan>e, proc Sft 75—31'5 alt I I5-S6 proo 20.75-SO 75. pat.
II y»-60 pne 2225-232' gi.t II A 6(>—IM proc «.V.

zjazd postanowi zwrócić się do władz z pro-J - afji ąm u e«-i» proc 2025-21.25. «at 111 85->i
pozycją, aby wstystkle nowe mosty stalowa! «-?*2'»-W
byty spawane a nie nitowane. W ciągu 10
at powinn.imy wybudować mostów drogo-1
wych stalowych z 80.000 ton stali. Jeżeli wy­
liudujemy niostv spawano a nie nitowane. 0­
szczędzimy ok. 15 000 ton stali, albo też mo­
żemy wybudować o 20 proc. mostów więcej.
Przy tym kosztować one będą o kilkanaście
milionów zł taniej.

Zjazdy ogólnopolskie postanowiono zwoły­
wać co 3 lata.

W ramach zjazdu odbyło się doroczne wal­
ne ze-brame Tow. Iłozwoju Spawania i Cięcia
Metali, na którym wybrano nowy zarząd z
dyr. Sznerem jako przewodniczącym. I

-.0—28 50. trtalt wjrcmiowa n— 30 oro*. 27 75-28 25
l. I-A n-55 proc 26 5i>-27. razowa «—99 proc 23 5«

Mn,ka ilemni»t?ana tnp»rlor S3 5A—34 Otr«Iiv
. trne aruhe pri«n . ttnnd 14.25-14.Sfl. #r»anl» 18.JS­
U'.:•'. mlalklp 12 -13. łjrtnla -2-12 25 Orccb poln>
28 50-29.50 . Wikt 38 -40, Faaola truła 37—87. knia 82-S ­
lininrntri 28-30 Wyka 23-24 Palunkl 28—2» liitin
81 liy 14- 18.W. Lnblr. ni^hloakl 14-14.50 8er«d«lu
tt¥—tiM Mnk »»—100 Knnlnyoa etff«™» t>«i aa­
nmnk- I2fl-|3(i buli 280-260. uwedrka 220-240 Lt ­
cprna chmielowa ikoRicjyna «01ta> 70-75 Rnjgraa io­Birlak' U"—1 .V). Tyniritk* 50-80 . Burilt łcltcodorrakl"
•ftltt 55-65. eterwona 70- 80, Rx>pak zimowy 37-6*.Ziemniaki łflltn le*n* 8-8.50 bulom. 5 50—8 Kuch'
lniani 23 75—2875 rirpikow 14 —14 50. 8rut 1 pastek
pilmowycb 13-21 proc w tym i proc tłuazeru ekttrib
lflJfc-18 .lnncr>mk"»T Pk»M»h 34 »<• prof 17-17 60.
imany 85-38 proc 28-23 50 r«*pako»y 12-1260 koko­
anw« 17-17 50 bloma pra»owmi 8 ,V>—4 Sano łąko**­
675 925 Sllnr knn eryna ł J8—8 T5

TiaOincJa ipokojna. Ogólny obrót 1.106 ton.



Z HUT i KOPALŃ
Środa, dnia 26 kwietnia 1939

Odprawa metalowców ZPZZ w Trzyńcu
Wielka to zasługa — mówił senator Ma-1 i manifestacją na cześć Wodza Naczelne­
linowski — narodu polskiego, który sku-|go lArmiL
pił się w tych historycznych chwilach
około Wodza Naczelnego, Armii i Rządu.
W tych chwilach zadaniem metalowca
polskiego jest stanowić silne zaplecze dla
Armii i jak najprędzej dokonać zjedno­
czenia polskiego świata pracy. Trzeba
tego dokonać z charakterem, szybko i
zdecydowanie. Odprawa zakończyła się
odśpiewaniem hymru narodowego, Roty

Po spożyciu wspólnego obiadu, w cza­
sie którego sek- gen. Związku p. Stani­
sław Bajdur w imieniu zebranych podzię­
kował dyr. inż. Wielgus ov. i w serdecz­
nych słowach za umożliwienie uczestni­
kom odpra vy zwiedzenia zakładów trzy­

nieckich, stanowiących również dumę
rr.etalowca polskiego, uczestnicy odpra­
wy udali się autobusami drogą nad daw­

Ile subskrybowali pracownicy
kopalni „Orzeł Biały"

nrzcz;ny Si., M IV.
Jak tuż informowaliśmy robotnicy i BRO­

dnicy kopalni ..Orzt-t Biały
" 9 !!-/•/ Dach Si.

•rsłfjli ż\wy ud/ial W akcji •abokrybowaaia
PoiyctU Obrony Przeciwlotniczej. Zaraz w
pierwszych dniach akcji zebrania i
chwaliło, że wszyscy do akcji tej artyatąpiąuchwali I • braniu
oajAtu ur/rln \ w W rezultacie te) akc|i u­
rcędnity i robotnicy kopalni „Orzeł Biały"

subskrybowali do chwili obecnej pożyczkę na
ogólną sumę 72.850 zl. I ;>:/. Inio uchwalono
opodatkować s;c na FON. i to robotnicy w «y­

Uroczyslości 10-cio lccia Polskiego
Związku Zawodowego Metalowców Z. P.
Z. Z., jakie ostatnio odbyły się w Katowi­
cach, a w których uczestniczyli delegaci
organizacji metalowców Z. F . Z. Z . z ca­
łej Polski, zakończyły się odprawą pre­
zesów oddziałów Związku, która odbyła
nę w Trzyricu na Zaolziu. Na miejsce
odprawy przewiozły uczestników tejże
oraz grupę dziennikarzy — razem około
dwieście osób — cztery wielkie autobusy
śląskich Linii Autobusowych. Z Katowic
uczestnicy odprawy dotarli do Trzyrica
przez Mikołów, Żory i Cieszyn, mając
sposobność zapoznania się z krajobra­
zem Śląska ,,zielonego".

Na miejscu — w Trzyńcu — u bramy
głównej wielkich tamtejszych zakładów
hutniczych — powitał przybyłych dyr.
inż. Wielgus i delegacja hutników trzy­

nieckich. Podzieleni na kilka grup i opro­
wadzani przez uprzejmie udzielający wy­

jaśnień personel techniczny, uczestnicy
cdprawy zwiedzili rozległy teren huty i
zapoznali się z jej najciekawszymi urzą­
dzeniami. Pomimo, że huta jest całkowi­
rie zmechanizowana, zatrudnia jeszcze
sześć tysięcy robotników. Urządzenia
produkcyjne huty, będące ostatnim wyra­
jem zdobyczy techniki na tym polu,
wielki piec, stanowiący dumę huty, jak i
rozległość terenu zajmowanego przez
hutę czyniły, zwłr.szcza na tych metalow­
cach, którzy pracują w zakładach prze­
twórczych — potężne wrażenie.

Po zwiedzeniu huty — w wielkiej sali
kasyna hutniczego — odbyła się odpra­
wa prezesów, którą zagaił prezes główny
Zw:ązku p. Józef Małysz z Chorzowa,
witając na wstępie wiceprezesa Wydziału
Wykonawczego Zjednoczenia Polskich
Związków Zawodowych, sen. Malinow­
.vkiego-Wo|tka. Z kolei sen. Malinowski
wygłosił dłuższe przemówienie, w którym
określił, jakie powinno być stanowisko
metalowca polskiego w obecnym okresie
powikłań międzynarodowych, które mogą
sprowadzić wielkie przemiany i rozstrzy­

gnięcia w Europie. Przemówienie to było
często przerywane długotrwałymi okla­
skami zwłaszcza w chwilach, kiedy sen.
Malinowski — na tle wypadków ostat­
nich tygodni w Europie przedstawiał zde­
cydowane stanowisko Polski, oczekują- | Fragmenty z potężnej manifestacji Polskiego Związku Metalowców ZPZZ w Katowicach: na prawo
cej ze spokojem na dalszy ich rozwój.

sekości 4 proc. zarobku miesięcznego a urzę. ­
OŚCi 5 proc.

tnie od taj akcji robotnicy na ze­
braniu załogi uchwalili zrezygnować w roku

in z prezentów prem.owych za um­
il roku 1038 nieszczęśliwych wypad­

ków, a przeznaczoną na ten cel prztz dyrek-j
oto przekazali na FON.

Ni marginesie dodać należy, że w roku
ubiORtym urzędnicy

11 robotnicy kopalni ofia­
rowali Iprząt woj­ku w postaci karabinów

rnowych i granatn.ków w wartości
22 500 /?.

ną granicą do Bogumina, gdzie mieli spo­
sobność poznania jednego z największvch
w Europie węzia kolejowego. Na miej­
scu wyjaśnień udzielali członkowie tam­
tejszego oddziału metalowców Z. P . Z. Z .
Po zwiedzeniu Bogumina drogą przez
Orłowa, Karwinę, Frysziat, Wodzisław i
Rybnik powrócili uczestnicy odprawy do
Katowic, skąd rozjechali się do miejsc za­
mieszkania.

Odprawa metalowców Z. P. Z . Z . w
Trzyńcu spełniła całkowicie swe zadanie.
Po pierwsze wytyczyła metalowcom dro­
gę pracy na nowe dziesięciolecie i pozwo­
liła przodownikom organizacji -- zwła­
szcza tym. którzy działają na terenach
odległych od Śląska — poznać bogactwo
przemysłowe, kraiobraz i urządzenia ko­
munikacyjne województwa śląskiego
które przoduje ciągle

:eszcze na wszyst­
kich polach nasze5 działalności państwo­
wej i narodowej. Wycieczka we wszyst
k;ch m<V«cowos>:*ch Śląska Zaolziar.
skiego, gdzie choćby tylko na krótko za­
trzymała się, spotvkała się z życzliwym
zainteresowaniem i sympatią.

Nariaiac dziecka swemu imię niepol­
skie, nakładacie na nie piętno obce,
które w polskim otoczenia później
uważać będzie za nieuzasadniony
ciężar!

WODZU tDZIEKUJEMY
Cl ZA WOLNOŚĆ

moment przemówienia szef*
OZN gen. Skwarczyńskicgo, na lewo — liczi,a grupa metalowców ZPZZ z Zaolzia z transparentem: Wodzu! Dziękujemy ci za wolność.

cZS/atoj/coAfii.
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Chodzili też razem do restauracji v/ mieście
lub na bale do kasyna garnizonowego. Tam
Hilda poznała młodego porucznika Blavct,
adiutanta generała gubernatora Indochin.
Przypadli sobie widocznie bardzo do gustu,
bo odtąd spotykaliśmy ich często razem.
Nasi oficerowie robili z tego powodu wy­

rzuty Klausemu:
— Twoja siostra pogardziła legionista­

mi, odtad adiutanta sobie znalazła.
— Co ja mogę na to poradzić — odpo

biadał sierżant — ona sama sobą rządzi.
Spotkałem raz Klausego w mieście i za­

cząłem z nim rozmawiać. Powiedziałem
mu, że przez pewien czas podejrzewałem, że
Hilda nic jest jego siostrą.

Zaniepokoił się.
— Dlaczego?
— Trochę mnie zastanowiło, dlaczego

nie mogliście się w pierwszej chwili po­
znać.

— No, zmieniłem się przecież trochę
w ciągu kilku lat służby w Legii!

— Ale tyś powiedział, że nie masz ża­
dnej siostry...

— Stosunki rodzinne u legionistów

przecież zawsze prawie są ukrywane. Co
my wiemy o naszych kolegach} Czy są ty­
mi, za których się podają?

— To prawda.
Dni płynęły a piękna Hilda królowała

wśród oficerów w Sajgonic. Pewnego dnia
wezwano nas wszystkich do sztabu 19 kor­
pusu, do pułkownika. Ciekawe było, że
pułkownik załatwiał każdego oddzielnie.
Wszedłem wreszcie ja i stanąłem na bacz­' ość. Pułkownik zaczął mnie wypytywać,
czy dostaję listy z Europy i czy mam ko­
goś w Szwajcarii.

— Nic, nic mam tam nikogo, jestem
Polakiem.

— A nic wiecie, czy ktoś stamtąd listy
otrzymuje?— Nie, nie spotkałem nigdy. Ale tu
;est w Sajgonic sierżant Klause, którego
siostra przyjechała przed kilku tygodniami
ze Szwajcarii, może on koresponduje z ro­
uziną w Szwajcarii...— Ona jest tutaj, w Sajgonie?

— Tak jest, panie pułkowniku.
— A ten sierżant jest tu z wami?— Nie, panic pułkowniku. On dzisiaj

wyjechał na plantację. Jego siostra jest

prawic narzeczoną adiutanta generała, cią­
gle ze sobą przebywają.

Pułkownik zrobił dziwną minę, a potem
kazał mi usiąść i wypytywał dalej. Już zo­
tząlcm się niepokoić, że znowu podejrze­
wają mnie o coś. Tymczasem pułkownik
pytał:

— Czy ten sierżant ma dużo pienię­
dzy?

— Tak, on zawsze uchodził za bardzo
bogatego. A i teraz, gdy siostra przyje­
chała, przywiozła mu dużo pieniędzy. Wi ­
działem przez okno, jak wyjmowała

' zza
stanika grubą kopertę i oddawała Klause­
mu.

Pułkownik poprawił się na krześle. Ka­
zał mi opowiedzieć wszystko od początku
ze wszystkimi szczegółami. Gdy skończy­

łem opowiadanie, pułkownik powiedział:
— Zostaniecie tutaj sierżancie pod

strażą aż do czisu aresztowania sierżanta
Klausego i jego siostry.

— Dlaczego?
— Macie tu papierosy, możecie zapalić

i nic pytajcie o nic. — Nacisnął dzwonek,
a gdy na jego wezwanie weszło dwóch żan­
darmów, powiedział im, że mają mnie do
czasu jego powrotu pilnewać i nie pozwo­
lić na żaden kontakt ze światem. Wściekły
byłem. Znowu mnie wplątali w jakąś ka­
bałę, która wyglądała niewyraźnie. Bo jak­
że, zaaresztowali mnie i trzymają pod stra­
żą. Wprawdzie zrobili to bardzo delikat­
nie, bo trzymają mnie w pokoju pułkow­
nika i pozwalają palić jego papierosy — ale
nigdy nie wiadomo, co z takiej awantury
może wyniknąć.

Nagłe drzwi się otwarły i wprowadzono
Hldę. Podszedłem do niej i chciałem za­
pytać, czy i ona też aresztowana, ale żan­
darm nie pozwolił mi mówić. Po jakimś
czasie wrócił pułkownik, a za nim wprowa­
dzono Klausego. Pułkownik powiedz al
do mnie:

— Jesteście wolni, ale zostaniecie tutaj,
bo może was będę potrzebował. — Kazai
wyprowadzić Hildę, a Klausegc zapytał:

— Jakiej jesteś narodowości?
— Niemiec.
— Ile lat służysz w Legii?
— Cztery.
— Cztery i już jesteś sierżantem? No,

no, to prędko! A teraz mów: dla kogo ro­
bisz wywiad?

— Nie rozumiem. — Klause próbował
się wykręcać, ale widać było po minie, że
już sam nie wierzy w to, żeby mu się udało
z tej awantury wygrzebać.

Pułkownik wyciągnął jakiś papier za«
pisany maszynowym pismem:

— Znasz ten list?
— Nie.
— No to może powiesz, kim jest ta

twoja rzekoma siosfa?
— To jest naprawdę moja siostra.
— Nic mam czasu na długie rozmowy

z tobą — żachnął się pułkownik — przy­

znajesz się, czy nie?
Ponieważ Klause wciąż wszystkiemu

zaprzeczał, pułkownik kazał go wyprowa­
dzić a zawołać jego „siostrę

". Hilda próbo­
wała zagrać rolę obrażonej i niewinnie po­
sądzonej.

{Dokończenie nastąpi)
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W nicdz cle na<lchml/nra. 30-RO bm. roioyr.i ­

aych ł>ulanie I spotkań piłkar»k]rh o miatrz>
•two l.ijri PZPN. Mecze te otrzymały następują­
ca obsadę *cdziowska:

W Kraków |e Wisła — Pogoń. sędziuje p.
JRcrirthal z Warszawy.

U Warsza» e. I\d,>nia — AKS, sędziuje p.
l'rz>K-n>k| z łyodzi.

W Łodzi Union Tourin* — Warszawianka,
sędziuje p. Tr>calski z Poznania.

W W. Hajdukach Kuch — Crarovla. sędziuje
kap. Szyba ze I «,,» .1

W Krjk,(» e Garbarnia — Warta, aedzJuK
p. Hassclbusch z Warszawy.

ME BĘDZIE MECZU SZWECJA —
ALBANIA.

A"*>sńAj Zwa-zck Piik MoowaJ ecrwolsł ra­
/»»w«kany na 18 1 f».'.i rb mo. -z m c .iij'p;rV..: ­
•JHPJPy z* BaaNaJl • oastCaoa^ota*Ja>

KISPEST PRZCIWMKIE.M PIŁKARZY
WARSZAWSKICH.

Jaj| wedomo. zarząd WOZPN aaaOM 1 attld
**<>•> s/.\-;rHJL 1*krw a.a.tj .

«c zmld>.h. cfc0>

Dixi.'>!i,, ki.J­y B*aaaJT| • lghMa|a| «ł>,ł­
te. dna -V km m«s z *fl{CM».im kłubtm Ki­
•PMt

Co mówig o mistrzostwach w Dublinie
Do Londynu przybyła bokserska ekipa Polski

powracająca po mistrzostwach Europy w Dubli­
nie do kraju. Przedstawiciel redakcji PAT miał

Co wiemy o Manchester City
Manchester • City. rlru/>n;1 angielska, którj

udał.» se pnz>skać na I mecze w Polsce, jest je­
dna z lepszych, zawodowych zespołów ligi angiel­
skiej. Manchester City znajdował się w r()ku
ubiegłym na ostatnim miejscu w I.IIM-I; I EliT.
toteż musiał powędrować w szeregi II Ligi. Obe­
cnie drużyna M. ". bierze udr a' w mj-tr/ ul­
wach II I.jgi zawodowej 1 znajduje się na 7 miej­
scu 1 38 grami i 45 punktami. I)la jnformj> ). j Ligi.

należy zaznaczyć, łe tak w pierwszej jak I •
drugiej Lidze anielskiej uczestniczy pn 22 klu
by, tak. że 7 m ejsce nje jest wcale najgorsze.
Manchester City ma, po Hlackhurn Rower* (za)
muje I miejsce w II Lidze), najlepszy napad i
pośród wszystkich klubów tak I jak i II L|gi un
gieNkiej, natomiast ma słabą pomoc | obronę, co

spowodowało, że M. L. spadł z I do U

Stadion olimpijski przygotowany starannie
Nurmi o Igrzyskach olimpijskich w Helsinkach

yjmujemy następujące cleW dzienniku francuskim ..Paris . Soir" uka­
zał se artykuł najświetniejszego biegacza *•"!>­
slkich czasów, PaEVo Nurmit-m, 0 Igrzyskach
tlimpij*k;rh w HeNinknch I!) 10 r.

Sztuczne lodowiska we Lwowie i Łodzi
W Waniawia odbyło się doror/r.c walna

gfnmtAnni* PoŁ Zn Lykwiarakie*o Na oh­ra'.\ praybrl! delegaci zaledwie B klubo* lyi­
•iarakich. ftwiadeiy to ujemnia o zn.ntrr.­o­
irmi 11 tawarsyatw d!a spraw i wyalkow
•wiązka.

Obrady ufftil pik Kinster. na pni i

U

czącego zebrania wybrano prrzr^a iwiąakn
red CbrzanowakiegOj

Spośród uchwalonych wnioakow ni iwa­
Kt zasługują: a) wybudowania • Suwałkach
toru dla pudy szybkiej, b) poczynienia watah
kich naotliwych starań o rybudowaofe aztu­

lodowiska m Warszawie przy poparć:*!
raweajo Urzędu \VF , l'W

Dchwalono zakupić za pieniądz-' zu-"z|/kii
ieyj polyczk na Obronę Przeciw iotn •

czą za lume, /J ^(>0
Coiocono zarządowi PZZ praedataw c cd

pow piln.ii) władzom dezyderat, domaiająn
aiej, aby w" wazyatkich m aatach naszych, li /a
r­yrh ponad 2(X) 0O0 ni r^zkaf.ców wyb'.do­
wana zoalah sztuczne lodowiska

Na marjjt:neaie powyższego dazy1era',w
warto nadmienić, że wkrótce zrealizowano
toetaną prawdenodobnie projekty azturznyti telewizyjną
lodon «k: we Lwowie dziajk linansowetna po- kich stolic atiatwowych.
parciu firmy ..Qazo!inaM oraz w Lodzi — przy
chłodni miojsk ej.

Słcsy innych...
W „Karierze Porannym" czytamy opinię

• bokserskich mistrzostwach Europy w Dubli­
nie:

Prasa irlandzka wyraża I| sadzowskehn
b czwartkowy cii, podkreślając na

.v a n .a ; fałszywe (!e­
cyzża, z •;• :y iwracaja a«agtt
że no ana dacyzji przai koni <JC tpi
pudiywi aaafaa s da sadi 6w oba ta i
iTi.­.trz atu .N .cktórr dzienniki posuną
nawet w krytyce tak daleko, ta nazwały m
6trzistwa ,!ar--4" I jSzopka" (i"doI
nych protaataw, na ogól prasa iwraca uwagą,
fes odnoiay paragral regolam na FIBA, był
żle ustenpretowany ; żo komoja apelacyjna
Wiaaa nieć gl.>s tylko wtedy, gdy Ogłosi ny
•»yaik wałki był .• ri11
pr/fl. eg em sp tkań a. Tych ,.ra/;jev U"
•przrczii. id idamam tutejszej prasy n.e było

Zaiateraaowaaio publiczności zawodam.
wielk.e . na w .iikach piąth wycłl saia przepel
n:ona. Orjan.zacja bardzo dobra, porządek
wzorowy, chociai zachowań.e 1 c publ eZBOOf .
m;mo na ogół dużej znajomość: bok^u. BSOtC
budzić pewne zastrzożcn:a.
Niemiecki „Ostdeutsche Horgenpost" po­

dając klasylikac e drużynowa mistrzostw, wy
rata się o bokserach polskich bardzo pochle­
bni e:

^Polacy bokser/y sp sal; PQ nadzwyczaj*
ne. zajmując podobnie jak w ub.etilym roku,]
pierw-sze miejsce w klasyfikacji drużynowej
•arodów praad wiochami ; Ifjemeami."

W związku z jubileuszem organizacji ko­
lejowej P. W . — „L K.C"

poświęcił jej wstąp-| W niedzielę dnia 30 bm. oJbędą się w
ay artykuł w „Kurierze Sportowym". W czę^ krytej pływalni w Scmianowicach o godz.
ści drugiej tego artykułu, której tytuł brimiij |j_tej s'zk'0!ne zawody pływackie oreanizo­
ramy:y "

kolejarzy" czy.[ ^J pr? cl Qkr j
„Od d-wćch lat stanów.sko nasze je~t cal

k em jasno okreśil-onc Otóż wyda! ;my zupel
nie wyraźne instrukcje do wasystk eh k ut)ów
Zoby n;e przyjmowały na całoakóW nn\ch.
|ak tylko kolejarzy, wzgiędn c członków naj­
•Iższych r^lz n. tj. synów iub córki. C co

przedtem oie, zgłoś.li do klubów K1'W zaca

Z artykułu tego
kawsze fragmenty:

„Igrzyska olimpijskie w Helsnkach odbędą
s;e pod znakiem szybkości. Sprzyjać temu bę­
dzie duskonału lijcnia, niezwykle elastyczna,
zbudowana według ostatnich dośw adezeń nau­
kowych, liieżnia ta będzie wręcz bezbłędna w
swojej strukturze, a nadto specjalna kompozycja
jej nawierzchni stanowjć ma prawdziwą niespo­
dziankę dla urzestn ków igrzysk olimp jskich.
I.Jnie tor«iw n}e będą białe, lecz jasno - niebieskie,
dzięki temu mn ej nużyć będą oko zawodnika.
N'a wirażach k.tnpuzycja składu nawierzchni bę­
dzie jeszcze elastyczniejsza, n)ż na prostych.

Stadion będzie tak zbudowany, aby w jego
wnętrzu prądy powietrzne były jak najmn ej do­
tkliwe.

Niezwykle starannie przygotowano sk cinię
i rzut nje lekkoatletyczne.

Widzowie jnformowani będą o wyn kach za­
wodów specjalnymi napisami, które przesuwjć
się hędą na ekranach w miarę r«Kw0ju aki-j|
portowej na boisku. W dzom oszczędzone będą

hałisy głuśników.
Fotografie zdejm<»ane będą automatycznie,

jednocześnie pod 10-oma kątami w każdej kon­
kurencji. Fotografie te dok rywane będą apara­
tami, umocowanymi na stałe. Inne fotografie ne
będą dopuszczalne.

Organizatpzry igrzysk przewidują również
ługę, funkcj; nujqcą dla ws^yst­

sposobnosc przeprowadzić szereg rozmów z kie­
rownikami drużyny oraz przedstawicielami in­
nych ekip.

Mir Mirrynski (prezes PZB): — „Jestem pełen
podziwu dla organizatorów i ich gościnności Ir­
landczycy dali mistrzostwom doskonałą oprawi;
i uczynili wszystko, aby jjewzezącym na ziem n­
Jaodzkiej ekipom czas ani na chwilę się nie dłu­
żył.

— S trona sportowa mistrzostw była dość wy­
soka, jedynie małym zgrzytem tegorocznego tur­
nieju byty omyłki sędziowskie Przykro mi /•
ugodziły one w Polaków w ostatnim dniu mi­
strzostw podczas finału. Według mojej oceny.
wszyscy zawodnicy polscy, jacy walczyli -v spo­
tkaniach finałowych, wyfjrali rwe walki — a po­
rażki, jakie im orzeczono, •wadia za krzywdzą­
ce Najbardziej skrzywdzono Cz->rlka. który >*n

ilkę z Downdallem wygrał bordzo wyraźnie
— Zdobycie przez nas pierwszego miejsca w

punktacji drużynowej jest wielkim s«Ku<cm,
którego zresztą osobiście oczekiwałem Potwier­
dziliśmy raz jeszcze że jesteśmy pierwszym na­

dcm bokserskim w Europie "
Hieronymus — jeden z kierowników erruż\ ny

niemieckiej: — Wykazaliście ponownie, że Ate­
ście pierwszymi bokserami w Europie Przvzna|ą

ę. że nie wierzyłem, iż a*Sa wam się powtórce­

lkces Mediolanu Serdecznie wam (Jratuluię;
obserwując waszą drużynę nabrałem respekta
dla umiejętności K walskie(Jo Więcej trochę o­
;zckiwnłem po Kolczyńskim i Szymurze, którzy
rdradzaią iaVoy spadek formy Również j Czort­
ka widywałem w jego lepszych czasach"

Kankowsky — sekretarz FIBY; — „Mistrzo­
twa miały naprawdę dobrą oprawę i wysoki pe­
nom sportowy" Szkoda że nie obeszło się b»a
pomyłek sędzicwskich których zresztą naliczy­

łem w ciągu pięciu dni zaleowic kilka"

KONFLIKT W FIŃSKIM KOMITECIE
OLIMPIJSKIM ZAŻEGNANY.

Dn-' śmy n'«oaw4ic o ItCfiflfcea, Jak' 7s­Iclwfri1ni1':m o'?.in7c.'yjnym kemkce
clanpfakea, w wjwlm k:órtjri prezes tcg0 ko­
m:cup R-:r?r'.i T\ry\dyms;'ę.

Cóe;n e p. Błsajcl dym .<? tę cefną.!. dz ^k
:«'m'i». ż.« cajonaoancrtowa cnfaflrzasja fń^kje a>
tg i.i ly o«a<aaaa« wsipólne wy*:ąo en c z cr­
gen zs^JEmi rcibcinetyn w okres e jfraynk o­

•rrpL'-k eb w Iki^ nksch.

Igrzyska olimp jskie w Hels'nkach stanowjć
mają puslęp w zakresie osiągania szybkości w
Poszczególnych konkurencjach Wszystkie rek r­
dy znijdą się w n:ehezpjeczen8lwie, jeśli diodz.
o biegi lekkoatletyczne

IGRZYSKA AKAPFMIKÓW
W WIEDNIU.

Ttor'Tc?za< i«a4aa.oa:« frzyHu kwiatowa
cJoc.ią =ę c#'a<««aB:a w Wedpu w dnecb od
20 do 27 s;*rpn a

Na pregrem igrzysk lUsaaklf 3 C zRWcrly kok.
kea:!*1 fsm pywseke. p 'lk wcansj, pik 10­
ż.ne.j, s?.-zypó:n>ka- h;;«ja ztmnegn, PU'Z"by,
kcszj>'o»ik , ten:5'ii. w cślsrs wa . szerm erk:.

Mistrzostwa A-klasy
Fodokręgu Bielsko-Biała

Bielsko:
LESZCZYŃSKI KS — RKS. SIŁA ŻYWIEC

7:2 (1:0).
KS. HAKOAH — KS . KOPALNIA DRZESZ ­

CU 1:0 (20).
BIALSKI KS. — T S. KOSZARAWA ŻYWIEC

1:1 (1:0),
Punkt dCa B K S. u/zyskał Aatuąi—hĄ *!•

Ko^zsrewy Kcz.m .
Dz edzice:
I K.S.GRAŻYNA —T.S.BIAŁA • lmik

4:2 (2:0).
C[eszyn:
KS. Z. S.STRZELEC — KS.Z. 8.SOŁA ŻY­

WIEC 2:2 (1:0).
Po c*fafn v-h zaweda^h tabela miBtraow<Hoa

psondatawa s-c nŁr..s .c.j>ująco:
Stosunek

SPORT SZKOLNY.

Zawody pływackie pod hasłem
„Bifemy szkolne reKordy

"

Zawody zgromadzą na starcie najlep­

szych plywakc^w izkolnych z calc^c Ślą ka
z Jareckim, Waiendowikim i KitLiiktem na
czele. Cc'em zawodew |Cst ustalenie nowej
tabeli rekordów szkolnych w pływaniu,
1 tóre w pierwszym rzędzie winne należeć

dn czo mogą pozostać ale ne utrudn a sę m cc pływaków śląskich gdvż Śląsk zawsze
pr«n:es:en e do nnych kiul.ow W każdym przocj0wal i przoduje w pływaniu,
razie jHnak kategoryciaie zakazuje s.e przv-Lr

n i­ 11 •
mywania aowych eskwkow n e-koiojarzy w|. Program obcjmuie nast konkurencje:
maju statutu IPW 6 procent członków- kloba "la dziewcząt — 50 1 75 m stylem dowol­
KPW. może l»yć ..n rkolej^e". ale mają to być nym, 50 i 100 m klasycznym 50 m grzbic­
n.e tawodaicy. leci daalaeaa w- rodzaju n-ł,owym; c)|a chłopców — 50 i 100 m dowol­
struktorow czy kerown-ków organ:zaeyinveh .1 . '

,rirv • nrv..
r

M
­,-­«• .^.^ ,a., , ,/' ym­ l(W' 200mk asycznym, 25,501 00

Scisle praostrieoanie tego prsepisn potwoli ' er7b-etowvm
aa ocsystcienia atmosfery, faks panowała w.m S"D eiow> m.

.... ..
organizacjach takich |ak: WKS, KPW, PFW.I D*,$zc k^oaaaaaskj przyjmuj kierownik

SZCZYPIÓRNIAK W H. Ł 8. IAT0WICE
Treninc fzczyp.6rn.aka M K S Katów.­

. e I odbywają. Sta. co wtorok . p:ątpk od Z'-dz
17—19 ni hotsku Okr Oś-odka WF przy
•tratlaicy kuło parku Ko4c;u?zki.

MIEJSKIE GIMNAZJUM KATOWICE —
PAŃSTW. GIMNAZJUM PSZCZYNA

Siatkówka: 2:1 (15:9 14:16. 15:7).
Koszykówka: 21:18 (6:5).

z reprezentacją W Ina. Zwyc.ężyla reprezentacja
Polski w stosunku 59:31 (34:20).

ROUND JUŻ ZDROWA.
Znano tenisjstlca aofoflafca, Dcrcthy RCWKL
cfliiMzej przerw e, rcipoczięla tren ng ten so- I

jrier pkt r rsm­
K S K Grarżyna Dz*dz, 12 20 33:10
T S. Kcaaarawa żywice 12 19 41:11
Łiaacsyaafc KS. 12 U L'7::4
BoM KS. 12 13 24:16T.SBf.la-L:pn1k 11 13 17:12
KS Hakcak Baaako 12 13 U:U
KS Z. S Strzelec C.esz. 12 12 16:18
KS Kcipa'in a Btaaaacaa 12 9 22:28
KS Z. S Sr,.la Żywe* 12 5 6:29
RKSSlażvwcc 12 4 •••

KOBIETY PŁACA NIŻSZE CENY...
Lcip co to być keto eta.. Stera h st0r:a, ps^e

zawsze . naafoWia moja fory, a jusż szczególniej
we FlcTen:j| B Ic-t wejwc ewy na IINHT! I N e»n­
eacai ko**tcw<il u.m dóa ataAeajran 3'j liaów, a
d:a pk. p ckncj tfMh) 20 lirów Powód wca!«
n a taik g-i'uip , jaik by s^ zdawało­

Mądrzy organ zatorzy wyszil ze sluwucgo •»•
łcicn;*, że n ejedns ir.a!żcn'ka skazana na samot­
ne aipfaawav.a p, .pciiaidin«. BaarafOM Mfiaika w
dcimu Lep ej węc zocbci:ć panedopójśća va
mera. a na pew-no WJC'jĘ§tĘ juii OWoJa brzydsi
pekwy

Pełny®! n a jest ziresata newy, en oryi? nstaT.
Zredizł se en przed kibcćaa laty w Weitnu.

A mtlcby uk u nas wipro.wadw.ć te pciyteez­
REPREZENTACJA POLSKI - WILNO 59:34 I"* Ivf'w*CJ«?

Reprezentacja Polak, w koszykówce rozeRała . NOWY REKORD PŁYWACKI ŚWIATA
yg**?1* W-*r 0<łlpW,,y?t ' ."T1: r?l Zn,«a ply*a«C*a dońska Baaaak U Hve^r

aatajpaw^a •**»¥ aakcaol 4wi«ta na 23o m. at|aaaa
dc^oilnł-im. wzjTsikiuyąc do^kcnaily wyn.ik 2:22.6
mi n.

Pcprwcłn rekord w ten kertkuremeji osleial
d< H<,Jemidc.nk: d°'n Ou^den.

Rówm cd w Kcipenhadw TOtafeta ptyn»aoz^«>'••K w , lcj«ch iych nćieslni'.
"Jl^ Jft m8r:"W J6.«f' "au«y wT. *£*+% cyna w aak debrej foaaaja. ia oaaWw«k m*m*riU n<>wy rakoH l« • , 4X100

na związani a •J­.C7I.W\»« ^imnazjurr <-ipicckte, Katowice,, w­efm« wh »i w u^orcczin^h zawodach Wita- y*rdSw st-yilem oo­.winy.rn, mając watt* 4*8)czyć powinni wyłącraie ludz
mi zawodowo. I ul. Raciborska. I Wcndońdk.cb,
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Z sekcełaciaiu
Woiewody Sląskiega
(—) Na ręce p. Wojewody dr Graiyńskleiro

wpłynęły depesze następującej treści: „ZfToma­
d/i-nj na nadzwvezajnvm zjeździe w dniu 23 bm.
w aali Powstańców w Katowicach prezesi, sekre­
tarze i akarbnicy wszystkich Kół i Oddziałów
I*. Z . P . Polskiego Związku Pracowników Prze­
mysłowych, laurowych i Handlowych z siedzib*
w Katowicach donoszą Panu Wojewodzie jako
Przewodniczącemu Wojewódzkiego Komitetu
OjjuMn. Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej: 1. ie
w realizacji jednego z naczelnych naszych haseł:
„Wszystko dla armii, która jeat dum* całego
Narodn" n e zabraknie żadnego i członków
Związku w aaeregach subskrybentów Pożyczki
Obrony Przeciwlotniczej, która wspólnym i ofiar
nyra wysiłkiem całego Narodu mua| być pokry­

ta a kilkakrotną nadwyżką. 2. ie niezależnie od
subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej i
niezależnje od składania na F. O. N . w poszcze­
gólnych zakładach p acy organizujemy zb órke
•a zakup sprzętu dla Armii z okazji 20-letaiego
istnienia naszej organizacji.

Równocześnie zgłaszamy gotowość* współ,
yracy we wszystkich komórkach działalności
Wojewódzkiego Korni etu Ogólnego, jak równjes
na odc)nku kontroli społecznej subskrypcji Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej.• •

Delegaci KoL Związku Rezerwistów powiatu
bielskiego zebrani na dorocznym zjeździe powia­
towym w Bielsku, dnia 23 bm., ślą Panu Wo­
jewodzie wyrazy czef i podziękowania za trud |
prace złożoną dla dobra województwa i ugrun.
towania wielkości Państwa Polskiego j zapew­
niają, że Związek Rezerwistów powiała tutej­
szego wszelkie swe siły dla tego celu wytęży.

Odciyty
ODCZYT W ZWIĄZKU PA* DOMU

(o) W czwartek, 27 bm. o sod*. 17 w kfca*u
f/w'ą.7ikia Paś Domm, Ka'tc<wjc«, ul. Słoweok e^o
30 wygłosi odczyt eectejo Wania Nitschówna pt.
^Sl.uiźfba wojskowa kcbot w świece preepeów
oktawowych". Zarząd Z. P . D . uprasz* o l:cane
przybycia. Wietęp wedny.

BIURO BEZPŁATNYCH PORAD W KATO­
WICACH

(—) Naszym abcn«n«cim udz)e!a<my benpłat­
aoj porsdy w Katowicach przy ul cy Batorego 4,
parter na prawo (Wieko pil- M:a*) w czwartki
:z wTL'e;A-«n śwje>t) da południe, od godzćny 8
do UL

Pawe! Steller o sztuce
drzeworytniczej

(—) Na zbiorowych wystawach w gmachu
••ojewództwa, śląski grafik Paweł Steller, wy­
głosił pogadankę o sztuce drzeworytniczej w
1'olsce. Fachowe ujęcie tematu, ilustrowanego
pracami naazych czołowych artystów ze Skoczy­

lasem na czele, zapoznało słuchaczy s historią I
wartością tej dziedziny plastyki, wskrzeszonej ze
sztuki ludowej, a dającej artyście wiele możli­
wości.

POLACY Z OPOLSKIEGO JADĄ
DO CZĘSTOCHOWY

(—) Staraniem Związku Polaków w Niem­
czech, cdbedzie się w dniach od 19 do 21 maja
pielgrzymka Polaków ze śląska Opolskiego do
cudownego obrazu Matkj Boskiej w Częstocho­
wie ,

Jak zostać pilotem szybowcowym?
(—) Najprostsza, i naifktwieijsza <*roga do

praedsBk'cH« lufo snikofy azjibowcowej prowadzi
prae* L O. P . P. ttf . przez •wstąpienie w poess*
m członków. Taro te* mcina otrzymać wszyst­
kie pcttrzclbine

:ntfcnmaoje, O fl« ohodz: o teren
w^wódiŁtwa śi]ą.s)ki*ajoi. to walka zóweik w tyra
kieruimlra udzieilaiją: Śdą-slki Okrąg Wojewódzki
LOPiP w Kałtw<«•*• — gmach Województw* —
III piętro, pokój 618 onaa wOTyietkie Obwody
Powiatowe i iównorzedno LOPIP, maijece ewe
siedziby przy •t*ffostw«ca oraa Ośrodki Piropa­
ra-ndy LOPP.

ZJAZD KAT. STÓW. KOBIET
W CIESZYNIE

(—) W dn w 30 Oowjetnia odbędzie •!«. dorocz­
ny 7(j«ad detlegcwamych Ka't. Stówarzyeaena
Kcibet diec.ffiącilcieuw Cieazyine Zachodnm podhastom: ^jednoca«ni« orgamiwcyiine śiąeka *
Zaokiom". Z Katowjc wytnwzy na sgszd do
Cieszyna * <ta'"J• 'b,m­ apeedatay pociąg. Komty
5.20 m. B Uety nuottoia nabyć w sekretariaoe Ket.
Stow, Kdbiet — IUtomoe, uL M. Piłsudskiego
ao. UL 346tr7,

„Lud polski sią nie da
"

Zmarły w dniu 21 kwietnia br. Prezes Zw
Polaków w Niemczech Ki. Patron Domański
z Zakrzewa, na kilkanaście godzin przed
śmiercią, przeprowadził jeszcze dłuższą roz­
n*>wę z kierownikiem naczelnym Zwią/ku —
dr Kaczmarkiem. Zmarły inlereeowat sią bar­
dzo tym, takie są nastroje wśród Ludu Pol­
skiego na Śląsku Opolskim, skąd właśnie wró­
cił dr K., pytał sią o to, jaka jest postawa Na­
rodu Polskiego w dzisiejszych chm urnych
dniach i ucieszył sią głęboko, kiedy sie dowie­
dział o entuzjazmie i sile moralnej Narodu
Polskiego, uwydatniającej sio mocno wszędzie
tajji, gdzie źyja Polacy.

W czasie tej rozmowy kilkakrotnie powtó­
rzył słowa: „Lud Polski sie nie da". (ZAP)

ToejiouH/iAao<#^o<£^^
PIA POPULARNA CHŁODU ELECTR0LUX

tJziekJ odpowiednim wielkoicioflł. eiikim certom I do
godnym warunkom splot, umożliwia wszystkim korzy*

tlonie 8 chłodnictwo systemu Electrotus.

Bet motoru • bez obslngl - bez holaso

Worjzowo, vi Sienkiewicza 3
Kofowice, ul. Koic/uszki 1Ą
Kroków, Rynek Główny 26

lwów m „I Pilmśikiwao Jl
lód i » vi. Pitomow.cro I \
Po^nełł - vi. Mot*,ki 65

Otruł własnego synka
Echa ponurej zbrodni

Sosnowiecki S*d Okrefowy rozpatrywał w
tych dniach sensacyjną sprawą niejakiego
Antoniego Madeja, oskarżonego o zbrodnię
trucicłelstwa.

Madej, przystojny, dość Inteligentny i do­
brze zarabiający rzermoslnik w fabryce wol­
bromskiej (spawacz), przez dłuższy czas tył
w bliskieb stosunkach z Honoratą Gorgon w
Dłużcu koło Wolbromia.

Owocem tej znajomości było dziecko Ma­
dej obiecywał Gorgoniównie ożenek, czas je­
dnak upływał i mały Wiesio wyrósł na 4 i

poT letniego mądrego i bardzo roztropnego
chłopczyka.

Madej w końcu ożenił sie. lecz... nie z
Gorgon :6wną.

Oszukana dziewczyna wystąpiła na drogę
sądową przeciwko Madejowi o alimenta.

W międzyczasie z okszji odpustu w Dłuł­
eu w mieszkaniu Gorgoniów urządzono zaba­
wę z tańcami, na którą również przybył Ma­
dej w towarzystwie swego przyjaciela, bezro­
botnego, Augustyna Rupk: z Dłużca Go'go­
niów zdziw ła ta wizyta, lecz przypuszczano.

Nowy podział Slaska na obwody szkolne
W zflrtapfea M śmieć* sjnate ooWttow kato­

•wjełciesjo; pawerrńakieeo i ta/mojółwtfefc* oraz
celem usfjtrawaenia adm'n?*brac$ w zakresie
. se.k .jćuicfcwa­, władze szicine ódkoroeły ost*1^**
nr^wogo pods|«ł Wo.Vmo.ktwa aMąekieffo. na
cibwody sake'n*. wy,dr\bnająe 10 tektch obwo­
dowy a mjmowic e:

L Biededri, obejmujący pown°a<t beidd, • s!e>
dz-ibą iiwp«4«tors tnAttJintfo w Bielsku.

2 ChorsowisCch, cbedtnwjłcy powiat miejsk;
chcTzowfcW, B sedzbą inspektora KkoU*eo *
Choraowie .

& CieswyAriejk obejmujący powiet cieswyAski,
z 6;edzbą io«pektoTe ezficoinego w Cessyne.

4. Frywsteólc-i, obejmujący powiat frywetockj,
z eiedz.bą fnspektora wikcCn. w» Frysataci*.

6. Kaftow.cki miejski, tbcjrmuj^cy mie»-Uo Ka
tow^co* z siedzibą in*pektcnra sziketneeo w Ka­
towijcach.

6. KaOowicki,, obejhnotjący powiwt ka*owidld, z
siedźbą insp. rfccineigo w Kaionroach.

7. IźzbCinjecki <)bejnMiją«y powiat h±8inJeokik
K siedz>bą insp. *zkcHneg« w Lubi non.

8. Pszczyński, obejmujący powiaft pszezyAskii,
z siedzibą rn*P- araktlne%To w Posrzynje.

9. RjibniokA, obeutnunący powiat rybnickie s
siedzibą iosp. sektlnecro w Rybajkai.

10. TaTOOfdrsk^ <*e5»nt«Jecy powfjt tarno­
fórski i ried*.bą inap. sBkcCn«g;o w Tarnów­
Arh Górach.

Dotyohozaaowe obwnody stdroioe w Coszyrie
Zscbcd.nm i Wscbodnira zostały potącBooe w
jeden obwód szkolny cessycSek^.

InerHiktOTem srkoilnyim zosta! mgr Aleksander
Jaanrożek. Nadto w obsadzę personalnej in6.pek­
tonów szkolnych nastąipiły nast. zm any: w ob­
wodr.e takoinym lrys*j«kim inspektrrem eskot­

zowtał dr S*ois4aw Kuen erz, w Ki'cw •
cach mijeeoie p. Jozef Much*., w Ksv»wcach­
po^iat dr Staoaław Lange, w obwodz.e eakti­
njm eborzowskirn p, PfOtr Jaworski.

W cwiąziku z likwidacją powiaitu twiobochło­
wickejro i zmiaiią grane pow a.tów k*vtowiok <sro
•UrncigórBkego ' pszczyńsk tjrc zostały włącza
ne: do ehorzow*k e»*o cbwiodj szketoego gm na
Wi«lki« Hajduk., do obwodu katowiokKato z b.
pow. świetoebiowjeketro wossdy gminy Cbropz­
coów, Crodui*, L piny, Leg e-wokJ, Nowy By>t04i\
OrzegOw, Ruda i Śwjotocbiowice, a z Powia-u
pszczj-Ask ego P«n«wn;iki i Piotrowic*, do obwo­
du Urnogdr«ac'ego zo*tj'ły włączene gmrny Brr.*­
sny H, Brzozowice • sUmitrt, Dąbrówka W.«t­
ka i P.ekary Ś3.

ź* Madej chdał omówić sprawą alimentów
Podczas bytności Madeja i Rupki zachorow»l
nagle Wiuśto, a na.tępnie jego bratanek, 8-!et­
ni Alfred, jego starsza siostra, Adela i matką,
wymienionych Marianna Gorgon. Wszyscy

WUJ SIĘ W BOLEŚCIACH
wymiotując. Boleści te trwały dwa dni. W:o­
s:o zmarł, inni przyszli do zdrowia­

Przy dociekaniu przyczyny tego wypad­
ku, w.- zyscy przyszli do przekonania, t* Ru|>­
ka dał cukierki zatrute Wiesiowi, i ton po­
częstował innych. Sekrja wykazała otrun*
ars zen. kiera, zawartym bez wątpienia w ety
k.erkach.

OBCIĄŻAJĄCE ZEZNANIE
8-letni Aifroi zauotząc sią od płaczu e­

świadczvł sądowi:
— „Wiesio dostał cukierki od Rupki i naj­

więcej ich zjadł, a ja tylko jeden. Jak się W;e­
eio rzucał w boleściach na lózku, wypadł mu
cukierek czekoladowy w papierku z kieszon­
ki, to Adela go wzięła i też zaraz zaehoro\»a«
la".

Liczni świadkowie na rozprawie sądowej
Sądu Okręuoweiro w Sosnowcu poważnie ob­
ciąiyli Kupkę, jako »pr*wcę otrucia chłopca
za namową Madeja.

CO ZEZNA LEKARZf
Sprawa o alimenta odbyła się po łmierri

Wiesława, przv czym Gorjzoniównie do czasu
śmierci dziecka, t-ąd przysądził od Madeja S
tys. zł.

Na wniosek obrońcy oskarżonych, sprawa
została odroczona do czasu przesłuchania jed­
nego z lekarzy u którego leczyli eię członko­
wie rodziny Oorgoniów.

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie ogło-7>­
ny zostanie w Sosnowcu.

RUCH BUDOWLANY W MARCU.
(—) Tegoroczny ruch budowlany w stołicy

woj. fińskiego nie wykazywał jeszcze w marcu
większego nasilenia. W ciągu marca Magistrat
udzielił zezwoleń a* budową 9 nowych domów,
i aa wykonanie 2 przybudówek. W tym samym
miesiącu oddano do użytku 7 nowych domów, z
czego 6 jednopiętrowych i jeden trzypiętrowa.
Ogółem przybyły w m marca 33 mieszksela.

KONTROLA KART UBEZPIECZENIOWYCH.
(—) Inspektorat Kontroli Zakładu Ube»p <•

rtetka na wypadek i^wa^datma w Katowicach
zawiadamia pracodawców, zaitrudniających pr*­
cowtiilków f'tycznych oraz sfażbą dotnową, łe w
o«aie cd 26 kwietnia rb. począwszy odbędzie »:e
konbrala kart towitowj-cłi w Małej Dąbrówce i
Szopienicach.

LUDNOŚĆ KATOWIC
(__) W dni-u 1 Icw-jetnia br. m . Ka*owk» li­

czyło według danych a^tywtycznych M«ar«trats
l.S4;tT9 mieszakńców, z czego 6fl^©0 mędozywł
l 67.789 k<bet. W porówneoiu t tym samym a»
TcrowTO r. ub. jlość mieetkańców stolicy Wo>­
wództwa śląskiego pewększyła się w rb. o 980
osób. Według wyiznań srt*tystyik« >odno*ca<>wa
m. Katowic przedstawia sią naatflpurjąco: reym-­
kjsgeJfsBw 119.809 (w reku ub. 118.1 T6), ewan­
gelików 5 518 (w r. ub, 5 681), żydów 8687 (w
r. ub. 9 076), p rawosławnych 140 (138), iiwie
330.

Ruda Śląska — dawniej i dziś
Ongiś Ruda stanowiła dwór a kilkoma

domkami rolników. Zapteki archiwalne z r.
1818 wykazują za'edwie około 20 takich dom­
ków. W tych czasach obszar Rudy pokryty
był pięknym sosnowym lasem, którego po­
szczególne części nosiły nazwy dzisiaj całko­
wicie zapomniane jak: Zabawy, Malowany
Most, Kostorzowi*.

Ruda poszczycić sią mote całym szeregiem
bojowników narodowych. Spotykamy tu naz­
wisko Janasa, nauczyciela, który za swą nie­
złomną postawę został zamordowany przez
Niemców w 1919 r. i którego słusznie uzna­
no za bohatera. Na miejscu zgonu Janasa wy­

budowano mauzoleum, w którym, oprócz nie­
go, znajdują się szczątki Pyki — komendanta
powiatu zabrskieso z okresu powitań śląskich
i Sieronia, jednego z twórców ruchu rzemieśl­
niczogo na Śląsku.

Do osobliwości Rudy nale*y dworek śląski
z 19-go stulecia w którym — według podania
— zamieszkiwał twórca przemysłu śląskiego
Godula. Domkiem tym powinny si$ zaintere­
sować władze konserwatorskie wraz z dyrek­
cją spółki Godula. Wśród rolników tywo kul­
tywowane i przestrzegane są tradycje i rwy­
czaje rolnkze Rudy. Jest rzeczą powszechnie
wiadomą, £e najpiękniejsze stroje i najpięk­
mejszy bodajte regiooeltzja azujduiłemy do­

tychczas wśród ludności Rudy. Dodać należy,
że na jednym z konkursów, urządzonym w
Warszawie, młodzież w oryginalnych stro­
jach z Rudy zdobyła pierwszą nagrodę w kon­
kurencji zespołów tanecznych.

Obecnie Ruda liczy 22.312 mieszkańców
Mimo, te struktura ludności jest wybitni e
miejska (utrzymujących sią z roli ject tylko
24 mieszk.) gmina posiada ustrój korporacyj­
ny o charakterze wiejskim, ma Badę gminną
z 18 radnych. * ławników honorowych i płat­
nego naczelnika. Tereny, należące do gminy.
łącznie z przedmieściami, wynoszą 1064.65
ha. Budynki noszą najzupełniej charakter
miejski | są przeważn e 2—5» piętrowe a na
przedmieściach 1-piętrowe. ze względu na od­
budowę górniczą.

Ulic brukowanych gmina posiada łącznie
4,7 km, asfaltowych 2,1 km, innych 8.7 km.
Wszystkie ulice są zadrzewione. Na terenie
gminy znajdują się dwa parki o bogatym drze­
wostanie. Cala miejscowość jest skanalizowa­
na l posiada ok 16 km. przewodów kanaliza­
cyjnych. Łączna dłufość sieci wodociągowe)
wynosi 16,7 km. Elektryfikacja jest zupełna.
Ulice oświetla się 120 lampami. Gmina posia­
da własny budynek ratuszowy i zatrudni
stale 62 urzędników i 14 robotników.

Czynnikiem kaaUtuJjącyin obilCM Rudy

jest przemysł. Dominującą rolę odgrywa Rudz­
kie Gwarectwo Węglowe, mające tutaj siedzi­
bę swo>ej administracji centralnej oraz za­
kłady: kop. Walenty-Wawel (najstarsza i
największa kopalnia na Górnym Śląsku),
koksownia Walenty-Wawel, elektrownia Mi­
kołaj, cegielnia a także dobra hr. M. Balle­
strema Gwarectwo Rudzkie odgrywa ważną
rolę w życiu narodowym i społecznym Rudy.
Obecnym dyrektorem Gwarectwa jest w.ce­
marszałek Sejmu Śląskiego dr Dąbrowski, iy­
wo interesujący się problemami dotyczącymi
gminy

Ruda, opierająca swój byt na Rudzkim
Gwarectwie Węglowym, znalazła w nim po­
tężny czynnik rozwojowy. Dzięki temu Ruda
jest należycie rozbudowana, posiada cały sze­
reg reprezentacyjnych budynków, dobrze po­
stawione szkolnictwo, lkzne ośrodki z taare­
su opieki społecznej i silnie rozwinięte tycie
społeczno-kulturalne. Oczywiście Ruda m* i
swe bolączki — ale o nich później. Tymcza­
sem stwierdzić należy, te w bietąeym roku
gmina przystępuje do budowy wislkiej hal.
targowej, chłodni i rzeźni, nie mówiąc o ca­
łym szeregu innych inwestycyj jak rozbudo­
wa sądu grodzkiego, asfaltowanie dróg itp.
Prace te pozwolą na zatrudnienie większej
ilości bezrobotnych a zwłaszcza młodz.ety,
co jest szczególną troską gminy.

Oczywiście, wszystkie te zamierzenia in­
w es tycyjne, ł ączą się ze stanem fi nansów
fminnych. 0 tym jut następnym razem. Sto.
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TEATR NA PROWINCJI
BIBLOOWICa - Iroda ?« ta. o Bata 19 BJl „OjciecI lara*".
KM imw - czwa-trk II l.m. o soda. 20: ,-OJc'ee N-­

i
CHORZÓW - płatek H Mn. o rodi 1* „OjtSSt Nl­

v tirokotajrck.CIBMTN - i •'••• Mn. o «ndt BJJB) „ronaJ
<

WIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie:
„Harnasie" w Chorzowie.

Swteto Narodowe Run Maaja Mim miało w blrta­
»• BolaMeJ na lląaka *>• */«i?du•a ty | lwa HUM l*al* I
B5da^ nbrtiodowl w dniu I kw Maja » CITrowIr jnk
najbardiic) ataeiyati i narodowy aaacaktat M
Prai Lata aj w Ckaraawla wyatawl dwukrotnie atejr­
ti rio aHalawaa rmnrieno kuwjptagilaei aałakleaja Ka­
rola 8/ym.iMiw.k

'..-oa,t., 'IAKNASIK" w wjknnunlu
taaaaaa FRalrtu Ntakleaja, ktiry będzie w ble>nrym ro­
ku reprerrr.tdwal ałtakt >ol«k« na wrutawle w Nowym
Jork* W dr«di» do Ckoerowa Hale< Polaki wyatąpi
w dtla I maja w Katowicach

7«powled« wTutawienla ..ITarnanl" prrylcta roat,ila
w Ckorrowle tak rr/n Obywatelski Kat) lal OwCkawl
ajaMta Narodów, so. lak rownrź przn obywatelstwoi ta r wiełklai ealatiaianai. adyt rhnnow ma
r?a<Ho okar « n«lT5?rnlł I rnh.c/enln dziel o takie]
warto*ci artystyrzne) Trorram wyatepow uzupełnią
•w i aalas* Mat* aotakla, ailaBwwtcIa ..We»eie w OJ.
»ow:e" _ Karwtl kle«o I ..Itaka" — P tanletawa Mo­
ntuejki Daknraeja t V' Inmy aa działom znane) ar­
Intkl polak lal loni Mrrjawak ej. dla „Waaala w ojco­wle'' I ..Bulki" projektował dekoracje I koetlumy KI*
Cbał Kędziora. Choreoicraflę „Hamatlnw" I .Halki"
pracował ir ay ba!etml»1rz polek Jan rieplrskl.
„Waaala w OJl nic" ­ baletmi«trz Piotr fajllek. Ze­.rek 1 tar.-rrrr ..Baletu Pol.kleiro" liczy tO
•aaw arklaatra ayafaaleama M oaób.

KINOTEATRY w KATOWICACH:
CAPTTOLl ..Mlaato cMopcow".
rABINO: ,.NIe umiał odmo w I i koblccla".
KŁOSCI: . Skradrlone z>cie"
rnUMWRCM: ..Sierżant Hcrry".
STYLOWY: „Idziemy przez tycie" 1 „Cnotliwa Zu­

Btnna".
DMIOK: ..Bata:., nleuetraazonych" I , hMj na

kanalerem".
ZORZA .r.lno zdrady".
•AWODSII — ATLANTYK: ..Biały motyl" 1 nad­

arournm.
nor.rnrK - BAJKA: „Alarm aa morzu" I „Bra­

tki I clenie kobiety"
,

Inne mieiscowości:
BIAł.A — MI E.ISKIE: „13 krzeseł".
B1EI.?K ­ APOLLO: „Nlebleekl lla". — RIALTO:

^Terd"
BIELSZOWirn — IŁAIKIB: ..5 milionów azuka

aT»dkob'»ri-v" I „Zbrn-lnla w Monte Carln".
riłORZiiW — APOLLO: „Wielka 1 mała mlloilć"

I „Oatatnl akt lematy". — COLOSSEUM: .. Ch lca ao"
( ..Ten którego ul:nrr,»lam". — DELTA: „Granica"
I Knla Naa" — ROXY: „Naaza >nneczka" I ..Dzieli
• a wyHeliach". ­ RIALTO: „Detektyw w Honolulu"
I nTłolie w maare".

lUjniKI — ILAtKIB: , W%nowaJca" ' ,.W aldtach
• kiłater

MSW — iŁOItCB: „Bolek I t>olelt" 1 „Banita".
WtKObÓW - ADRIA: Marko Polio" I nadprogram.
MTSŁOW1CI — OPEON: ..Przygoda Robin Honda"

1 „Porzucona"
MYSŁOWICE — ADRIA: „Wiosna nad Sekwaną" 1

•ad p roRr am.
NOWY BYTOM — PATRIA: „Audlejieja w Iachlu"

Wicemarszałek Sefniu
dr Leon Sarsyński

w Katowicach

roniewicraj.icych swą godność ludzka
spr/.­Jających się w dobruworłB} niewolę,
ahy się przypodobać swym panom.

Społeczeństwo polskie winno jeszczi
hardziej wytężyć czujność i strzec sie
Picrchalów i jemu podobnych, aby nie
brudzić sobie rak w zetknięciu się z nimi.
Zadaniem każdego Polaka w czasach po­
wszechnego niepokoju jest utrwalanie oto­
czenia w przekonaniu, że karząca ręka Pol
•ki zawsze dosięgnie tego, kto nie umie
spełniać kardynalnych wobec Niej obo­
wiązków.

obecnie w zustras/aj-jcy sposób .właszcBi
na ajoBnnJcztt. Pojawia się masa ulotek pro­
p.i£jndowych nieprawdopodobnie ordy­
narnych i prowokacyjnych W ulotkach
i\vh znieważa się Naród Polski I najwyż­
aZjrch dostojn ków nas/ego Państwa. 2
drugiej zaś strony w tych samych ulotkach
w chw ala się Hitlera i zapowiada jakąś
mglistą ,,/emstę" Niemców.

Nic trudno się domyślić kto prowadzi
tę niesłychanie napastliwą akcję. Jest jakaś
mjri w tym nieprzytomnym brcJ/.niu, w
tej zacieklej kampanii, będącej dowodem,
•: pewne czynniki, oprócz akcji oficjalnej,
którą same prowadzą, usiłują wpływać de­
prymująco na ludność przygranicza, aby
wykorzystać dla własnych niskich celów
wytworzoną w ten sposób ttmosferę. Usi­
łują — piszemy — bo wysiłki te nie dają
pozytywnych rezultatów i spotykają się ze
stanowczą postawą polskiego społeczeń­
s*wa, które jest na tyle uświadomione, że
umie przejrzeć intencje paszkwilantów i
prowokatorów.

Między innymi w dniu 14 kwietnia zna­
leziono w Nicwiadomiu jedną z niemiec­
kich ulotek na płocic kopalni „Ignacy".
Natychmiast wszczęte dochodzenia dopro­
wadziły do ujęcia autora ulotki. Jest nim
niejaki Alojzy Picrchała z Nicwiadomia,
obywatel polski, ojciec trojga dzieci, pra­
cujący na kopalni „Dclbruck" na śląsku
Opolskim. Picrchała jest członkiem „Volks­

I bundu". Renegat ten posyła oczywiście
dzieci do szkoły niemieckiej, jakkolwiek
fam nic zna tęzyka niemieckiego, względnie i ­ ... ,..,...
Włada nim bardzo słabo. ^.Z>'Wwl<a*łi*aJ na *™*&™*W °dczyt

. . wicemarszałka Seimu K. P ., dr Leona Su­
Uo jakiego stopnia upodlenia doszli ci , rzyńskiego. wzbudził w Katowicach po­

nowocześni janczarzy — świadczyć może wszechne zainteresowanie zarówno ze
fakt, iż w czasie rewizji znaleziono u Pier­ , względu na osobę prelegenta, jak i niezmier­
chaly sfałszowane poświadczenie stwicr­,nic w chwili obecnej frapujący temat od­
dzajace, Że w czasie od 2 do U kwietnia, to «ytu. Wicemarszałek Sejmu R P dr Leo«
znaczy w czasie swego urlopu, siedział w %ft* ^,^^ £5£Z\ „
polskim Więzieniu za... posyłanie dzieci afO widcletWO ziemi wielkopolskiej w Seimie sekretariat Katolickiego Stów Kobiet. Katowioe,
niemieckiej szkoły (!). Picrchała liczył wł- R . Pł 0d długiego szeregu lat. prezes Obozu "'
dać na jakąś nagrodę za to, że „cierpiał" jZjednoczenia Narodowego na województwo
prześladowania.

Dochodzenia z całą pewnością ustaliły,
że autorem ulotki jest Pierchała. Stwier­
dzono to na podstawie porównana charak­
terów pisma. Rzecz jasna, że btizczelny re­
negat, wyzuty z wszelkich zasad moral­
nych janczar niemiecki ponieś.e zasłużoną

Z ŻYCIA NMTZYCIKLSKIEGO.
(_) W Uib n>łfi>!« zarząd Okr. Btow. Chr-.

Ugr. NaWBB BaaM aNsWaBaaBBaBBa zwołał człon
ko w ,l,i KfW>wj< na aea)iaalBaBpe d^ifflctMyjne. P
K>r*ckj Maran przerasta w ił w referaoe ]». t.
J>ei«r«' ksTitałotinc n«nicz>-c:«!i ezjin-n^h •*«•
z.«artnene aajkaJI <f-w czeń" eaMBBBajR I

Jrdl «t<furvka>w. Z BBMBl t"a to. ix W a] B
r»'kTU pt<ia>{oJ?ia wzfPBaBBM P ci-w .szych sw 'i
Baa |JBBB*4W, a BajM małej MB* aa^ajaajaa] k , ­.
ify,ir«>w d BBalaBBB kc^z^ałeefl a nat»czyc«i. aw
kaBBJa BJI potTzeibs ure&tfcwan* Baf aBBJ'
MaBaeeaB a aB*BB*ell nauczyć cii, aby w Ma
afBBŚB zawód ten stał «jc atrakcyjny i przyc i)
łTaJ*-y MBBl z»kCin'*r>sze jednosUk-: . Sprężyac«
•tu «;.,jz,.na (ij>ku-ja p rd przewodu erween p
MaBBrwldBM wy..-L invle całj* szer*^ wnjc«*KViv
<l<)tyic7a<>,v-h emarw arwjro ZiujraJmenia oras pa>,
ałąwlaBrB r.a BtaBafBBj pilatfo-nm:© s^kół frw­
cztń.

PIELGRZYMKA DO LWOWA.
f—) W dniu 6 do 9 mapa br. urządza Katnli

ckic Stów Kobiet w Katowicach pielgrzymkc Jo
Lwowa do Matki Boskiej Laakawef Pieliraymka
ta wyruszy pod protektoratem ki. biskupa Sta­
nisława Adamskiego. Kosztv udziału w piel­
grzymce wynoszą zł 15.50 Noclegi rezerwuje
Sekretariat K S K. Odjazd z Katowic naatąpi
6 maja o godz 8 54. Postoje na stacjach BOIJB­
cice (godz 8 59). Szopienice fgodz 904) i Mvsł<»
w.cc (godz. 925) Powrót we wtorek 9 maja n
godz 8 30 rano. Uczestnicy za atacyj oddalons eh
od 20 do 10 km od Katowic korzystają z indvwi
dualnych 50-procentowych zniżek dojazdowvch
do Katowic i z powrotem. Zgłoszenia przyjmuje

poznańskie, znany jest szerokiemu ogółowi
społeczeństwa polskiego jako wybitny znaw­
ca zagadnień politycznych, w szczególności
zaś spraw polityki zagranicznej.

Odczyt odbędzie się dzisiaj, we środę, o
godzinie 20-tej w sali odczytowej Domu
Oświatowego T. C . L. przy ul. Francuskiej 12.

Wstęp na odczyt wolny.

3 Maja cały Śląsk będzie biało-czerwony
W bieżącym roku obchód 3 Maja będzie

manifestacją narodowej siły, zwartości i go­
towości Śląska. Na każdym domu zawisną
sztandary polskie, a z każdego okna będą
wyglądały Orły Polskie na nalepkach 3-ma­
jowych T. C.L.

Kto z obcych w dniu 3 Maja spoglądać
będzie na Śląsk manifestujący swe uczucia

patriotyczne, przestanie żywić złudzenia, że
tu nie biją polskie serca!

Niech rodacy nasi z drugiej strony gra­
nicy widzą wszędzie nasze zwycięskie Znaki
Narodowe.

Nalepki 3-maiowe można nabyć w każdej 0^011^ PraBdwic4n!eaej T Funduszu' Obronr
bibliotece T. C. 1 1 księgarni. Już czas za- \arofj()W.pj. oświadczają rotowość ponSes!«pia

ul Marszalka Piłsudskiego 20, tel. 345-07.

MANIFESTACYJNE ZG.ROMADZENIE
ŻYDÓW W SPRAWIE POP. I FON.

(—) Staraniem oRńlno-żydowskipfjo Komi­
tetu d!a spraw Pożyczki Obrony Przeciwlot­
niczej i Fundana Obrony Narodowej w Ksto­
tricach, odbyoł -ic w sobotę dnia 22 bni w
sali Gm nv Żyd manifestacyjne zgromadza­
nie ludności żydowskiej Katowic. Zebrani*
zacaił prezes reprezentacji jrminnej adw dr
Mayer, a następnie dłuższe przemówienie wy­
głosił poseł dr Schwarzbart z Krakowa. Mów­
ca nawoływał do masowego i szybkiego sub­
skrybowania Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej i jak największej ofiarności na Fundusz
Obrony Narodowej. Z kolei przewodnicząey
odczytał rezolucję następującej treści: ..Ży­
dzi miasta Katowic, zebrani w dniu 22 kwiet­
nia br. na zgromadzeniu zwołanym przez »•
golno-żydowski Komitet dla spraw Potyczki

opatrzyć się.

Cyfry, które mówią za siebie...
Wyniki wpisów do szkól w Pszczynie

I ..IV Bat
PIEKARY *L, — APOLLO: „Królowa śnieżka" I

radprosr.un.
PIOTROWICK — riAST: „Bitwa na Brodwaju" I

„Kał :la i'cy
RYBNIK - APOLLO: „Ponl I cowboy" orai ..Za­

• i-n tlawatrassearctr". — C WIT: ..wi,v*c*r 1 „Ka­
y>rr» mloilniicr'. — HELIOS: .La Habanera" I „Trojka
„•Kajaka?.

RVDA — BAŁTYK: „Władczyni dżungli" I .Miodo­
wy mlełląc".

•SOPIBMCB — PO LO SS E faf: ..Wzorowy maiło­
»rk" I ..T.ilcmnlczy -lcplec"'WIĘTOrm.OWirE — COI.OFSEfM: ..Oatatola bry­
tada" I „Szarlatan". — A PO LLO: „Student t Pragi"
, „wiadra arartl".

TRZYNIEC - SI ..\SKIF: „Maria Antonina".

Wpisy do szkół powszechnych w Pszczy­

nie przyniosły druzgocącą klęskę mniejszości
ni mieckiej, która corocznie na tym polu
chciała wykazać się sukcesami i wszystkimi
sposobami kaptowała szczególnie bezrobot­
nych do zapisywania dzieci do szkoły nie­
mieckiej. Tegoroczne wpisy wykazały, że z
liczby 142 dzieci obowiązanych do rozpoczę­
cia nauki szkolnej — 134 zapisało się do

szkół polskich, a tylko 6 (!) do szkoły nie­
mi ckiej. W stosunku do dwojga dzieci nie
dokonano jeszcze zgłoszenia. I pomyśleć, że
dla takiej garstki dzieci, z roku oa rok ma­
lejącej, utrzymuje się olbrzymi, 30-klaso­
wy (?!) gmach, który wobec znikomej liczby
dzieci nie jest należycie wykorzystany dla
celów szkolnych, a raczej służy różnym
„vereinom"

PIENIĄDZE ZEBRANE NA SZTANDAR,
OFIAROWALI NA F. O . N.

Dnia 23 bm. ctłhyło a|e w Katowicach narl­
zwyczajite walne zebranie Związku b. Ochotni,
ków Armii Pob-kiej Odda. Katowice. Przewodni­
czył inż. Farnik. Zebrań) postanowili ofiarować
pienjądze zebrane na sztandar na cele Funduszu
Obrony Narodowej. Wygłano do Marszałka Śmi­
Ktego Rydza depeszę treści następującej: Nad­
zwyczajne walne zebranie b. Ochotników Armii

KURS RATOWNICZO . SANITARNY | Polskiej Oddz. Katowjce. doceniając obecne ogóL
(—) Polski Czerwony Krzyż, Okręg Śląski, ne połażenie polityczne oraz specjalne Zadanie,

Katow|ce, ul. K0ścielna nr 8 organizuje kurs ra- jakie ma przed sobą nasza Ojczyzna, postano­
iown|ctwa sanitarnego i przeciwgazowego. Oso- wiło jednogłośnie całą sumę, zebraną na tztan­
bv. chcące wziąć udział w kursie, mogą zgłosić dar w kwocie 1.200 zł złożyć na ręce Pana
się do dnia 30 bm. w biurze Polskiego Czerwi<ne- Marszałka na wie <kebrojenia armii. Oddzjał
go Krzyża — Katowice, ul. Koścelna nr 8. Związku zwraca «>? do wszystkich Związków b.
Bliższe fnformacje w biurze Okręgu od 8 do 14 Ochotników Armii Polskiej o przekazanie sum,
lob telefonicznie 308.92, Opłat, za kuca 25 zł. zebranych n, sztandary na FON lob aa P. O . P.

W przededniu spisu ludności
w Niemczech

W przededniu spisu ludności w Niemczech
kwietniowy numer „Polaka w Niemczech"
zwraca uwagę, że władze niemieckie nie za­
rządziły żadnych zmian melodycznych w spi­
sie, o które ludność polska w Niemczech za­
biegała od przeszło roku i nadal zabiega W
związku z tym czasopismo lo przypomina
przemówienie min. Fricka. który podkreślił,
że „dla nar. -so cjalistów ariąSa)Cfj ustawą są
słowa i wytyczne wodza", który stwierdził,
że nie wolno przymusowo gormanizować.

ofiar z krwi i mienia dla obrony całości PitV
siwa i wzywają całe społeczeństwo żydow­
skie w Katowicach. abv bezzwłocznie i pon.T1

swoje możliwości subskrybowało Pożyczkę O
brony Przeciwlotniczej i składało hoine ofia­
ry na FON Zebrani stwierdzają, że Pożyczk>
Obrony Przeciwlotniczej i Fundusz Obrony
Narodowej raUSta siać się zbiorową pafro­
tyczną man'festacją świadomych twych praw
obywatelskich Żydów miasta Katowic na
rzecz obronności wspólnego i drogiego wsz\­
stkim obywatelom Państwa i Armii". Pezolu­
cja powyższa przyjęta BOataia przez aklama­
cję żywymi oklaskami. Trzykrotnym oVryv
kiem na cześć Naiiaśniejszei Rzeczypospo! !<\'
Pana Prezydenta T<?nacego Mościckiego i Nv
ezelneeo Wodza Smicłepo Rydza, podjęlyrr
przez wszystkich zgromad zonych , zam knął
przewodni-czący zgromadzenie.

Katowire
ODZNACZENIA W OGÓLNYM ZWIĄZKU

PODOFICERÓW REZERWY
CK) Rcwporaądaanieim Prezesa Rady Mn.

wtrów cdwiaczenj BaBaBa srebrnym Krzyżem «V»­
•BBJH e»kinlkr»wie Kcła Katorwice-centrwm OZPR
ipp. Ka.miaskl MBBB, Ryf« Romam i W*>ld* W*
hełm,, Odz.[iaczonym k<nmen<ła powiatowa OŹ7PB
i koJedzy przesyłają serdeczine graibuflacije.

BUDOWA HAU TARGOWEJ W RUDZIE ŚL
(K) W Rudzie „ląaikiej rozpoczną aię w nav

bliższym czaaie prace około budowy hali targo
Słabe to jednak oparcie, bo wiadomo po­ we; j rzefni koaztem około pół miliona zł Rów­

wszechnie, co są warte nie tvlko słowa, ale nie* w najbliższym czaaie roapocznie się budowa
i aobowiązania niemieckie. (ZAP) Itokoły koaatem 350 ty». zŁ



Nr 111 Sroga, cltili 2ł-go r»ktn»i Mg rolni. »r. U.

ZEBRAMI: OMAJfBACTJNI ILAfKIMO
KOŁA AHSOI.WENTÓW \K \DI MU

HANDLOWEJ W POZNAM U
(X) W dT,'n 27 bm. o *o<H. SJO cdbedait) fit

m Mdi G«<kiy P;t n ^tnej w KaU<W|.c.ich prz-y ul.
Wrijewódtok ej nr Si 7xbr»<n:« orgtfl aecyijo* A*>­
a^-wentów Alaidttjisi HtnulCyuey w Pcznati *,
tnea«zika.;*c>vh na G-irnyoi ftląakaj i <kt.Jcy. Ze­
ł-«n« z>w<.l'ii|> Łunąl AJb*<.liwervtów Akademii
HandCowej w Poauan.u, c*S«n latoienn kol* w
li aito wicach.

CROGRAM FROC7Y8TOACT » MAJOWYCH
W ńWIETOCHLOWlCACH

(K) W u'b czwa-t<"k cdftylo li| "a »a*: P­
Pul. M-wej p£fn«rn# pc*'edzen e fiu.w. prezesów
tx4"kch orjranirŁcyj w ww «.-t<>'hkwjeacri, na
ttbóry-m »,-hw*1<ino j>rrj."ra<m i^rw-T -yKtoAc-i śwela
N«.r«k!w*iffo 3 Mnjau 2 nij.jt o<R>ed*:e ec faP­
e-trzylk wszytek eh c/PjaTi-zaOl! nepodlUJjrłoseio­
wych, półiwoj^ow; h, jrl<m.n'is<tyezTiych, sporto­
wych i zawodowych, po eikcńrzeniu którego na
t»ed'A<Vrzm wkoły rrr 4 na«t$j>ją cJ»<rt<."Br>o*c-f>we

l>r*i»mów <-n u I cip/>'rie cdńpewtne „Hymfuj Na­
rc«kvvvjro'\ W samym dn u 6«-jłta Mir,*!- \ve­
po w.<zy»'A:e ary,-..,,.-racje w pechedre udadzą
fłns urcczynte na.!>-/• i'u'wo, jakie ndpnwcne
eosrtj.rie w k-śculc *pcd werwafl ««n *>•*. J6z*fa.
To titihciżeftttwie na*:aT>j def łada prwd praed­
»\T<W.C<I12TIV: władz p

"
zy

'J. Wclnoacu Wieczo­
rum na sadach zabawy lodowe.

Z ŻYCIA POLEK W KOŃCZYCACH
(K) W tyoh dnach odbyło nas wbmrrie To­

ajrarzystrwa PcCelc w KoAcryeeeh, które zaszezy­
tła swą cbeencśclą Ptjsj| Wczjowodzlnt Ho'.en a
Grażyńuka 'ru priclstaw cienki głównofo > Po­
wałowego łarządu p dr Kuj*w«ka, 6Uro*c:fla\
R chórowa, Kłaipcwa i Żolech<>w-~'M. Zebrar.j
wreczyili P. Wojewodzie «Si)Hab| kw.atów. W
r.braTiu urze#: nczyi równjot m, m. naczeilnilk
pmy Konrad S,:ko i Miron WleikiirWci, który
WTglgtN referet na tematy aktuailn'. Serdecznie
przyjęte ac»Ul« równ-je* przemówienie Pani Wo­
łów r>di ny, Wtóra poświęciła wiole uwag. sj>raw,e
berrcboc.a­

KŁUSOWMK SASI SIC POSTRZELIŁ
(K) 38 bm. Tnany ICJUK-WH ^ JaV*c» AJoksy.

to' 30. Jatm. w Kc.-hlcwjcach, pny riL M Tcolorw­
nk:«j TO w !e*> hal«rrtbsk m j>o«trieJ ł ei< x Co­
worj w brm»ch. Po wypsdtou pewniojł oo do do­
lwu, n.e wiyi»«j%c pdrrwcy kkairaik e.i. Dopiero
Oa^^pnc?,) dnia, pdy stan zdrów a .Ia'kac«i po­
(rr>r«ył s^. ż<na jtgo wełww-la mejwwejo le­

dra Okśncwcza, ktorj' prv ka^ol r*aae­
Ł"J do «z,puala Wa|)MV* w Godxl

Chorzów
TYDZIEŃ FOK. W CHORZOWIE.

(=) Oddz.al chonowłki Polf»k>go Cr^rwona­
«ro Krzyża wydał od»zwe do mieszkańców mia­
•u. by z okazj:, przypadającej 76-ej rocznicy za­
leżenia Czerwonego Krzyża oraz 20-lcc.a UtDie­
n a PCK. ozdobili ma«to sztandaram: narodowy­
mi chorngw.am; TCK. w Tygc«iniu TCK od 1
do 10 czerwra. Chorągwie PCK. zani6w ć można w
oddziale PCK. w Chorzów.e przy ul. Dąbrowskie­
go 17 (szkoła nr !>j.

Kombinacja z nagrobkiem
(=) Karol Kwil zamieszkały w Chorzo­

wie (Pierackiego 3) zgłosił policji, że w lu­
tym br. przybył do jego mieszkania niejaki
Jan Kulik, który namówił go do zakupienia
nagrobka wartości 1700 zł, przy czym Kulik
tytułem zaliczki pobrał od Kwilą 820 zł. Po
odebraniu tej kwoty Kulik przepadł bez śla­
du. Co będzie dalej — wykazu dochodzenia.

ZEBRANIE ZW. REZERWISTÓW.
(=) Zarząd Kcła Z. R, w W:*Jk:ch Hajdo­

tech (drz-ić Chcrzow - BatcO") *wc'!uj« na <te«ń
tut bm. zebranie miesięczni* cztłeników Kota Zw.
RCŁ Zebranie o^>?diz-* s fl n» MU p. Trójcy prty
ml. KaŁłia o g>cd'Ł 11-ej. Obecność wiszyisaTcich
uzłoaków; ze waplodu na •waieoić zebrani* jesc
gibcw-iaaikowia.

ZŁODZIEJ W ROLI WYWIADOWCY.
(=) W ub. ponir>dz.ac-łk w godz. w;eczornvch

przechodzący ul. Piastowską w Chorzowie Ro­
man Kozioł z Chorzowa, zatrzymany został przez
n.eznanego mu osobnika, który oświadczając, iż
jr-st wywiadowcą, zażądał od Koziola okazania
dowodu osobistego. Kiedy dowM Koziola znalazł
tie. w ręku rzekomego wywiadowcy, ten schował
d>w6d i zbiegł w ciemnościach.

Garderoba wartości 5000 złotych
łupem włamywaczy

(=) W nocy z 23 na 24 bm. nieujawnieni
dotąd sprawcy w.amali się za pomocą wybi­
cia otworu w suficie od piwnicy do składu
firmy Ciszek i Ska w Chorzowie-Batorym
(Kościelna IB), skąd skradli różną garderobę
męską i damską wartości ponad 5000 zł. Jak
wynika z dochodzeń sprawcy skradziony to­
war załadowali na samochód, po czym odje­
chali w niewiadomym kierunku.

SPRYTNY 08ZUST.
(=r) W ub poniedziałek do sklepu Gldonia

Borzyma w Chorzowie (Wolność; 1) przybył n.a­
znany c*obnik i kupił rożne wyroby cukiernicze
wartości 160 zł. Towar kazał tobie zanieść do
m.eszkania przy ul. Powstańców 17, podając na­
tw.sko Jezierski, tam tri miał być rachunek za­
płacony. Stosownie do polecenia towar zoetał ode­
•łany pod wskazany adres, gdzie w przedjjokoju
rzekomy Jezierski paczkę odebrał, posłańcowi zaś
kazał chwileczkę zaczekać. Kiedy chłopak' po
pewne) chwili czekania zapukaj do pokoju, slwier
dzil, iż w mieaikaniu nie ma nikogo. Jak się, oka­
aaio rzekomy JeiiartJu po odtbrAiuu tawtru uM­

Śląsk dał już 22 miln. zł na P. 0. P.
Według danych Wojewódzkiego Komi­

tetu Pożyczki Przeciwlotniczej do dnia 22
bm. włącznie, lubikrybowano na Slaiku
około 22 milionów złotych.

Przewodnictw© Dzielnicy 61««kie) Zw. T,»wa.
tzyutw Glmn. „SokóT w Katowicach rfoijrlo na
FÓN 550 zł, z tero 300 *• arotowka i 5« ił Po­
życzką Narodową 0ras kilka ataryeh praedmio­
tów srebrnych. Al. Instytut Rzemieślniczy Prio­
nyHłowy w Katowicach 1 020 zł. Stera prsed­
mioty warto»eiowe Jak arebro. i*oU> lop. sk*yl|:
Irena l*ni< «lo»a t Katowic, Juaer/> ń*.ka Kazi­
miera z Katowic, Krsomiftakt Henryk. Ani0ł Pa­
weł, Negowa, Oaka, Bernard Inretor, Anton]
Chmura, Władyaława Wróblewska. Konrad Oleks

Izak Orea i Ssymon Maatrwwkki. Sakoła IV im.
Piotra Skarci w Katowicach 1 164.35 ił. Ucień
askoły nr 1 w Brzezinach Al. Marclaek Michał
złożył na FON. cała iwoje OBacsadności w kwo­
cie 4\M zł, przy czym p|a>« co naittoouje: Sty.
szałem, że Marazałek (śmiuły Rydz potrzebuje
dużo armat i samolotów. Dlatego ja ofiarowuje
wszystkie moje OHsrzednoitel, aby Polska byłe ałl.
aa i miała tak najwięcej armat i samolotów. Kelł­
aer B|ebko 2 000 zł. Karol Botter BieUko 4 ISO
zł. Hearyt Akaenbrand Bielmo 1 000 zł. Publicz­
na szkoła po»hZ. nr 2 Tychy 172,47 zł. Miaato

i Mysłowic* ofiarowało 40 000 ił na FON. Ofiar­
ność miejacowego, a takie okolictnych mjejaco­

I Wo»ci społeczeAstwa jest Kodną pochwały.
Wśród fiarodawców wyróżn|ć należy (>ntrał­

! ną Targowice, dyrekcja której wraz z kupcami

Dnia 24 kwietnia 1939 r. o godz. 22.20 zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach
zaopatrzony Św. Sakramentami nasz najnkochanazy ojciec, leć I dziadek

$.p. Ryszard Prymula
przez) wszy lat 60. o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie tlę w czwartek, dnia 27 bm. o godz. 15,30 ze szpitala Miejskiego

w Katowicach, ul. Raciborska.
Nabożeństwo żałobne odprawione zottaule w piątek 28 bm. o godz. 8,15 w kościele

Mariackim w Katowicach.

Zagadkowy zgon starca w Radlinie
Zam. w Radlinie rolnik 64-l»tni J*-n U

chersk został w dniu >6 bm. o godz 6-twj rano
znaleziony na podwórku gospody Tesarezyke­
wej, jak pierwotnie przypuszczano w stanie
nieprzytomnym Przybyły na miejsce lekarz
stwierdził jednak zgon Ucherka najprawdopo­
dobniej wskutek zatrucia alkoholem. Jak bo­

wiem stwierdzono, w poiayh godenach wie­
czornych Ueherek wtzedl m stanie podchnre­
lonym do restauracji Tesarcrykowej dz:*rża­
wjonej przez Karola Dudq l wypił kilka k<. ­
hszków wódki. W pewnej chwili wyszedł na
dwór i jut więcej nie powrócił. Wyjaśnion.em
sprawy zajęły Elę organa «ądowo-śledcze.

Po dłuższej chorobie zmarł w tzp<talu Św. Elżbiety w Katowicach w dniu 24 kwiet­
nia 1939 r. zaopatrzony Św. Sakramentami, przeżywszy lat 41 nasz kierownik buchalteril

ś.p. Władysław Hul
W ś. p. Zmarłym tracimy zdolnego współpracownika, którego wspomn enle zachowa­

waoiy w szczerej pam'ęc l.
EKtportacja zwłok do grobu rodzinnego w Rzeszowie nastąpi w dniu 26 kwietnia

1939 r. z kapl cy szpitala Św. Elżbiety w Katowicach.

Dyrekcja, Urzędnicy i Pracownicy firmy Centrala Światła
I Siąska Fabryka Wyrobów Metalowych Sp. z o. o ., w Katowicach

i dyr. aWgtaYkkim na czele, złoiyła 15 000 zł Ra­
da Gmiauta w Hsopfenirach uchwaliła 2 000 zł.
Rada Gminna Janowa uchwalRa 1 000 •!. War«v
i-zające dowody ofiarności dala dziatwa i młn­
dsrea aekolna oraz liczni bezrobotni. Pewfew nea­
robotny raalarz złożył 10 zł ze swego zaaiłkn.

WIEŹMOWIK NA FON.

Jak ctła lndao«ć rnzum|e potrzebę chwili
ś»iadcz>ć może fakt, że nawet wieżnlow|e miej­
•coweco wiezmia. ofiarowali ac swoich aa;ko>
mych zarobków 450 zł na FON.

Doogólnej akrji zbiórkowej przyłączyła aie
nawet sąaiednia ^nijnj Niwka, należąca do woj
kieleckiego, która bardzo wydatnie poparła (ak
poważną akcje.

W KKO. Myałuwice, która zbiera datki nt
FON, zdarzają aję liczne wypadki ofiarowania
złota i obrączek ślubnych. M. łn. Stefan Knbiszek
t Niwki złożył złotą hranzoletke. naszyjnik, kol­
czyki i dwa pientcienie liluhne. rczn)owie klasy
IYa szkoły 5-ej złożyli 250 gramów srebrnych
monet, a młodzież wszystkich szkół, akłjdj awo­
Je oatczednoścl na FOŃ. Dtlatwa azkolna azkołr
nr 17 Chorzów 214,10 zł. Magistrat Tarnów sk}*
Córy 605,65.

OFIARNOŚĆ HARCKRZY WE FRANCJINAF.O.N.
Polskie harcerstwo emigracyjne we Francji

świec] przykładem w twej 0f|arnoic| na Fun­
dasz Obr. Naród. Pra-sa emgracyjnn drukuji
długie liMty ofiarodawców harcerzy. M. in. o»tat
ni numer ..Narodowca" ukazującego aie w I/tn<
zawiera 179 nazwutk harcerzy, którzy złożył) w
drobnych kwotach 2 078 fr. 50 c na FON.

W Gdyni spalono
wyroby „Persil"

Na Placu Grunwaldzkim w Gdyni odbvł«
tie manifestacyjne spalenie wyrobów nie­
mieckiej firmy Henkel — Persil, Ata i Hen­
ko — zwiezionych samochodami ciężarowy­
mi z całej Gdyni. Na placu spalono wszyst­
kie zapasy tego towara, posiadanego przez
kupców gdyńskich.

Bezpośrednio przed manifestacją na Pla­
cu Grunwaldzkim, w hali powystawowej
Tartfów Gdyńskich, odbył się wiec propsy
gandowy Polskiego Związku Zachodniego.

Za przywłaszczenie 92 zł
zasadzony został na 9 mieś. wiezienia
Przed trybunałem Sądu Okręgowego w Ka­

towicach stanął b. urzędnik Urzędu Okręgo­
wego 43-letni Herman Macioła z Nowej Wsi,
oskarżony o to, że w roku 1935 przywłaszczył
sobie kwoty 92 zł na szkodę urzędu, w któ­
rym pracował.

W wyniku rozprawy sąd 6kazaJ Ma? ołę
na 9 miesięcy więzienia z poz-bawienem
praw obywatelskich i honorowych na 3 lata
Karę więzienia zawieszono oskarżonemu na 3
lata.

Poznań przygotowuje się do Targów
Jedną z głównych trosk or ga nizatorów

Targów Poznańskich jest przygotowanie od­
powiedniej ilości wygodnych kwater dla
przyjezdnych, których ilość w ciągu tygod­
nia targowego z roku na rok rośnie. Specjal­
ni wysłannicy Miejskiego Biura Kwaterun­
kowego badają na miejscu przygotowane
przez ludność kwatery, kwalifikują je i usta­
lają opłaty za wynajem.

Odnośne prace Biura Kwaterunkowego
obecnie już dobiegły końca. Zarząd Targów

Poznańskich uzyskał pewność, że nawet przy
najliczniejszym napływie gości targowycn do
Poznania sytuacja mieszkaniowa będzie o­
panowana, tzn. że nie zabraknie kwater. Jak
wiadomo Biuro Kwaterunkowe mieści się na
Dworcu Zachodnim.

Na razie przewidziane jest 12 pociągów
pop ular nych a bliższych i dalszych ok olic
Polaki.

W pnowjzlalrk. data 24 kwtrfnla 1*W r.
jninrł o pr»i/ U)JB| iirapitrioor »w. Pakra­
Btaetnaal po <llużbzcj cborobi* oaoa óekre­
hata

ś.p. Władysław Hul
pnotrw.Jy lat 41.

TricJmy w Mm *doln»go łtłp^trraeow­
nlka i rirhowimy Oo w •atettej pamkcl.

Zuclfltt wlfiW prrnnaciamy pwroą
kwito na Sierocialoc Im. Ur. Mielcckl»to
w Katowicach. (1216)

Ki.tn sronTOWY
CENTnALA SWIATł.A I SLĄRKA Tk­

ŁRYK.V WYKOBOW METALOWYCH
Ot, z o. o. w Katowicach.

Pnia n hm. nnąrl zaopttrtoor 4w. P«­
kranipi.tami w azpltalu (w. EUblely w Ka­
towicach

Władysław Hul
urządnik prytrofny

w Wlakn lat 41, o Oizm sawiadamla po»rą­
tona w amutku

RODZINA,
rołtrzeb odt>ł(1?.l* »l« dnia !fl bm. w It»»­

aznwle t kaplicy cn.c-ntarr.pj do trobu ro­
dtlnnfao. Mną talobna aa opoko] duaif
r.marlpcn odbędil* al« '.

'* bm. w RzMtowt*
w kolcielł Chryatuaa KrcMa. (1222)

nił się drugim wyjrtciem. Sprytny oszust w uh
poniedziałek wynajął eobie w domu przy ul. Pow­
stańców 17, pokój •pecjalnle po to, aby dokonać
oszustwa. Za sprytnym złodziejem wszczęto po­
ścig.

Bielsko
POSIEDZENIE RADT MIEJSKIEJ

M. BIAŁEJ.
(B) Gnwatrbe pociedBanje Rady mjeijeikioj nu

B«itrJ odbedtole arie w órodt} 26 ben. o K™** 18
w aaii Rady m eóaik.ej. Na pcw.edntti u tym od­
będzie »ię laprzyisjerienie wiceturmlabraa or «z
rad* uobwaŁi praUnksa-nt b«dti*Łowy aa rok
19GS-4U,

WALNE ZEBRANIE RODZINY ZW. REZ .
(B) W aiedaieJLę 30 bm. <yrjbadz-ie nfe o (cd.*.

10vS0 w swi<KI'!c7 Kota I Z R. w Bidelkn Ry­
nek 10, waDsje zclbrar-ie Fowu Etjdy Eorjugr U'

R.ADIO
środa 26 kwietnia.

, KATOWIOi. 0e4a. i.10 Wteoly tsosus płytewy
SS5 Olmnaatyka. t.W Muzyka. 7.00 Dzlatalk poranoj
7.15 MuiTka. * 00 I 1100 Audycja dla aikdt 1125
finy. U.6T ayca-l eaaau. ^.Ot de 1S00 Audycja po­
łudniowa. 14.0. Mutyka rozrywkowa. 14 S0 Wiadomo
lael blatąot ł flałot. 15 oo „NMI koatart" — w wyko­
taolu orktaatry rozgloani wllafiaklej. 1S .00 Pzlfnnik po
południowy. 1605 Wiadomości (oapodarcz*. 18.2Q
„Praraałoad ludil o wykaztalc«tlu handlowym". 16.ii

Ital śpiewaczy. 17.00 Odczyt wojakowy. 17 .15 Mon­
tai poMycko-muiyoktr. lt 28 WiadOtootct aportowe.
1.1.0.1 Koncert rozrywkowy. 20.00 „Przadatawlclala ty­
ela loapodarciato twladiają Sitak". 20 10 Muzyka.
|*i.l6 Druga czet4 koooert roarywkowtflO. 20.35 Dzien­
nik wieczorny, wiadomości meteorologlazaa, wiadomości
aportowa. 21 OO Koncart choplnowekl. 22.06 riyty. 2.100
Oatatol* wPadotaotel śUUttUatfc* wliaitrtttjt i kO»u­

Czwartek 27 kwietnia.
KATOWICE. Oodi. 580 Weaoły mOOtal prytowT.

6JS Olanaatyka. 6.50 Muzyka. 700 Dilanolk poranny.
7.15 Muzyka, soo—s.iO" Audycja dla aakot. 11.00 r .r ­
cek muzyczay dla azkOI powaiaabnyrh. 11.26 Muzyka
lekka. 11.57 8y«nał czaau. 12 08— 1S.0O Audycja potud­
nlowa. 14.00 Muayka rozrywkowa. 14 SS Wiadomości
bieżące I giełda. 15 30 Muzyka obiadowa. 16 00 Dzien­
rlk południowy. 16.06 Wiadomości gospodarcza. 16.40
Heclial oraanowy. 17 10 Informacja turrttyczna. 1728

c l.­,* koncertu rozrywkowego. 20 31 Dalatnlk wieczor­
ny I wiadomości meteorologiczna. Komunikat Śniego­
wy a Krakowa. Wiadomości aportowa. 21.00 Recital
akrzypka wagleraklego Randort Vagh. 2200 Audycja
tlowno-muryiir.a. 23.00 Oatatnla wiadomości dalaanJkt
•rttttjajnjajni i a^anjnjalfcnj rąattłaToł^^tlfyy,



«tr II Środa, dnlą 26 -go kwietnia 1M9 rokn. łrltŁ

RPCIOflflŁnE PIELE­
GnoiuflnifezEBOuu:

PfiSTP DO ZĘBÓW
mYDEtKOlELIKSIR

MAGISTRAT MIASTA ( HORZO­
1 v ml— 1a'a»ajajji l'i«^

przetarg ofertowy
nieograniczony ,g MH*7M HW7 M»

M InMcy łl mm z kMftot
na ,»ra.i> ł >wa | ke JUJ u' ;ozną.Otmii•|••(• • neprwj­
rzyi«:jvh i w'.:kr>wan>vh kepertaoh

[MM rMMH i lAM na­
• rac kcporty jodyn e

n.ipsem: j(MM| przctangcwa r« «ł»­
ft-awc ztl wn« oh ł^u* wodoc ągo­
my.-h".

Oferty t łffnrrwm wo+nośe; do
i:.;•. MM r r*'-<ży wnes ćiio

M •; B m*-:a OKr£,w» (pokój
111) do dna 2 trują 19-9 r. e><H.|iM,wMijat0termnor,~p>­
I •-••••

Do of rty p. « sjea by»? dcłąc-z(­<nykw:.-a r­ i',­o w kaso m.ej-k •-. BTO>
imi• mymkoić Ipto**'
eony aJbo :<i • '

' <n« ej
włókna wtd- .m .

M -'TSTW nij-ta Oi.rKTł słu­
\y prawo wyibi ru ,­>ft ri
d-i n,( oferewaną fena • Irfawl prawo
U" «n;.», ż> przetarg n e dał «y: MI.

Z Mapri waru-k.Tit: d tftawy :n­
|tr*ao"*a*J zazr:ajs'm ać s;c m jrą •

aMSataic- w B irze Zakuyów
(pokój Ml) w DMaHl od ił do 12,

­zymi.ó :."" I.\ Twrctcm ko**.­
u>\v ;•> rifbnc odp *y k* •»•
CM*n.• (ltMJ

Chynów, dVa 20 kwern a 1939 r.
MA(;ISTRAT.

Przetarg
Zarząd Główny Macjerz> Szkolnej

Ziemi Cieszyńskiej w Cieszynie 0J**>
Mj przetarg puWezny j n crgrjłii­
er<ny na *;' ur «nc na*t c-:v-.a.­ych
rcbói:

a) reWt wykończeniowych rr/jrar­
•k eh.

b) rcb<k po«8iWŁy»TcK
c) r-ibót Bu—wIrcK
d) r*!>ó: park eto wy.-h,
e) n ra&tiIojh-h,.
f) robót Mfcaarot/ffc,

­ y Ziwd. wej Źiń=k'ej
• B c'i-i,u rc<i I

0f«rty w raj z w .id irn (w oddzjeil­
v ­.-«­). pncplmm^ wirooka­
ajaj pcw "ri. ;;:.'•: '•>' skiadać do b i»ra
Zarządu Głównego Mac erzy Szkolnej
Wi• -\no. pr:y ul.Stalmacha nr
14. I p."

W wyżej w •Ktrrne.nyim burze *a
do nabycia foraaAafM przetanzewe
T*"perjj.aa o?l.- - a w fzrdT nach urŁę­
Q\Mgh,­d?cda.10doli

K mSfJljM o'war^e etfart w 0*«*
•oid <k'k«cta Urs. W<rj. śl. nastąpi
w dnu8 msja 1039r. o godz.. 12 W
C'«sz.yn e W b urze Zorz^du Głównego
M.if>rzy Srk<il'npj.

W••< ".i ,­h wy;.iśnień techn cznwh
•teJck Wqilw6J«Ł>l K'er(Y^-łi:etw»
Budtwi w go<łz'nach urzedewych wu.:-',j. oL o-uh .w?>!<<s:,)­

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej.
WYDZIAŁ POWIATOWY KAT(>

MCE ofdasza

pisemny przetarg
ofertowy nieonraniczony na wyilc(>na.
DC r;kxho 6 500 m5 r^bót brukarsk;-h
na drc&arh pcw-iatowych Ruda — Ha­
ltin-6a i Zgoda — Nowy Bytem.

Oferty na-^ży WTK«:Ć <1O Powlato­
WtąJO Za'rzfl,ciu DNtłWIM Ka^ow'«,i siedrba w śwctochłcwloach do
dn a 5 m«ja 19.39 r. godz.. 9, w który"™
Co tenm.ne KTiportn « sję pnetarg.

Do eferty pcw n en być dołą«on7
Ht na ziłiionc w PcAfWtMPCJ Kaae
K^imuroałned w Ka'tr/»,:cach wadium w
•wysokości 5"i eferewanej ceny.

Wydz-jałcwi Pow'aitowemiu (A\ń.y
praw-o wyfeomi oferenta be-z K«jCa|dJa
fta oferowaną cen^ a tafcie prawo u­
*r:na. ie pt-zetarg n'e dał wym''kiu.

PuJMlifcl przotargew* moim* na­
bjć za ci>!otą 2.— ał w w^fieu wymię­
li cnym Ureędzje.

PRZEWODNICZĄCY:
(Dr Sedler).

V Km .-i.'. BJT, 811 M\ SK, 718. 710, K4 1
.("

Obwieszczenie o licYtacji
ruchomości.

•MMmA FąJu OriHliklono rnwlru V.
w KatMSMMfe inuj.i .- .Y kaaaaiśm w Kiuo­
wlrach, ul. ho< h»u.>»»kic«i> nr «. na pod­
»tawi* »rt M kfja, ic4aja «in •aWtcaaaJ
»lad(.m<»., I. u:

11 dnkii 27 kwlrtnla ]''"Jr.or".l' It-teJ
iHiu.l.ic Hą w Kutmtlrncb r«T ul. Aił ­
Jr/.ju nr i p.erwua licytacja ruobuuiuścl
1 to;

1 biurka a«:tx>wi>a;n ałCW*•• i fi>t.l!­
kinn •k.TH wjarlelanyui 1 raulluaparat
i Hutnikiem oddiltlnym m. ..1'

hll lp a",1 arafa blbltotitcmn oatklona n.-nina. I
obraikl triumf, akwarrle w raniarh, 1
tnalrtka damaka i luatrrm. > Kranm­
f»n aratkowy. 1 nwn/yna do aijcia —

oaiaco anych na l%t—< łumr i80 ii.
71 dola n kwietnia 1«9 r. o fndt. !> Xl

ndhtM/ie a!« w Katowlrach prij ul. !'!.» ­

MaeftawraJ nr i'l plarwaia licytacja rucbo­
mo-rl I to:

1 wanny cynkowej trcdnlr). 1 wanny
r»nk.i»f] njałfl. 1 «arnka cynlrowcKO du­

!••«•'. ­ ' aferoaM .-malj. na clilc-h I wic­
ia Innyrh naciyA I t"»ar«w Maaafwk
I galanteryjnych, RWOMII Itp. — oaz a­

wwanych na lt\cin« autuc IW al.
:.i dnia •-•» kwUtma HOJJ r o g«d: H "J

lawlial* ale w Katowicach pr/» al. JatM>
­ 13 pirrw.«a hotacja r

BN*iiHM
1 ka»y rrjrwtraryjnr) „N.ifioBal" Ju­
tr) rccJtT) r.-ri»d.i», ;. l mik aklepnwr
(ma«iyiia do nł^j i motorem rVktr 1.
] maaiynka do krajania wędlin rerina
marki ..Ilerkal". 3 atoly okrącln r pły­
tami imirmurciwyml I i kr/wl. I »atrl
uchylne marki „*a>rk*r Nr A 1' IM

IM — oaiacowaua na l.\r/n.i aum«

PralnU
przy oi. Mikołów,
skiej 11 (r Kosiel­
*kej) przyjmuje
wszelkiego rodzaJfl
bieliznę do pr»n «,
pra*owafl:a I ch«­
miczmego czyrzete­
na- Firm* cbrzai­
•t JarWea

Hat I
iJa J!>^> r. o «od* 11 tej ml­

hedilr tle w Katowliach pr/y ul WitaM«t*nu 0.i'lor»»/» llrytacju ruchomo­
M.1 1 t»:

1kilim ? rary 3mtr. 1radoaparat do
« .vi .. ł-hillpa" nr10»7typ«88A.1
blurerzko damakle, 1 biurko dobowe, cle.
mnr. 1 B?afa b'bll«terzka awbewa fawklo­
i.i . : IflłfM 1 1 fot.-l pluacowy — o»/a­

cornne na lucrną mm« M) ii.
||Cai •-•Mata UHr o «n,lr 1?tejnd­

bcdzla an; w Slemlanowlr.irk M . ul Ily­
aaaaaka ur '-'i perwaza licytacja rucboino.-.-lIm:

1 aakCJ mewkl. 1 arnfa blbVnterrka. 1
biurko, 1 atol nkrAaly. 1 biurko Ca.BOW*

_ aCtteowaM Ba li iaą aume 7W |i
(l) drla 12 maja UM r. o rod*. l2-»ej

odbędzie ale w S»|eminn)ow rath SI., ul. Py­
trunaka nr JO plerwaza lU>tacJa ruchotno­t.l I to:

.
' bufety kuchenne, 1 erafa c'emna mo­
dna l,i»> ettn azer. — oaracowane na łą­

cz -., ..nr,: IM ,1. (IOT1)
K.itowlce. dnia ;i kwietna IOW r.

KOMO HNI K S. \l>f r.rtnn-/K!EOO
rwarlra V w Katowlc-mh.

IKm.829.KiIW no.
OBWIESZCZENIE

o licytacji zastawów
Oa-taaiam. to dnia 2* kwietnia 1939

aprzednm w drodre publlcmej llcytncjl
Katowicach pny Ml. 7.amkow»J nr 7 (
naajaiynach apfdytora) naat«;puji(ca ri
homo*cl:

o) o (xxii. nu
pl.y. atolik. kredetM, dwie atafkl nocn
Z f.itele. luatro i podstawka., krede.m
katana, akriynla akt. koat, atol na koł­
kach. lAtko. 3 dywany, akrzynl;
czyntamt, 3 obrazy, karton i tarrtwka­
ml. atnlik, luMro. 2 azafy, »ki
I \ Ifin. atol. akrzyna t kul izkaml. pły­
ta marmurowa, piec Razowy, bulka
azklina. drabina, atolik, racallk, płyt
marmurowa, akriynla z porcelana, apa­
rat, puazka na chleb, atc.f. koaz kalazek,
umywalka, wlearak, lampa wl azac a
akrzynla i narzędziami, ramka, atolik
r-K r t lenny, komoda. S wlea/nk'.* na
I.ranki, apteczka, kufer, akrzynkn z
ksi.izk.uni. kredeoa. 2 akrzynl* ziktów.
akrzyiua kalatek. azafa, akrzynla na
etyala kuchć •inecn, kn«etka. rea nl lk
pntelnln. skrzynia i porcelana 1 naczyń

wh. piec maty, api.rat. lampa.
­ wiadru z t< latkami, lampa, maazyn­
ka do rlileba. 3 loZka. lumpa, atolik. I
oi.razMW aparat radiowy, akrzynla nk­
t.,w. irarn.k . paczka kalittek. akrzjnla
azkla, ławka ramka, limtro malc, ialll
ko do praaowuna. (Ml kuchenny, luatrc
duże. | (jarnkl telarne. garnek gliniany
azrzntka, ramka do firanek, łopatka

tela

posady
do posyłek wzgło­
dn> za ucznia <lu
•Jf*aaV«fJRj aJusar.
skego. Oferty dr
Adm. P. Z. p<d
,£ dttoryj rcdz.my"

(1184)

BagnBBi

Licytacja
Di a 28 kwetn\i 19-19 r o gedz. 11

odbfdJigl I c w- tnsjniyite frmy ..Im­
Sra". Sp z o. o w Kłtcwcach II. oi
Krtkcw.^ka 2. drn»?a li^y^acda ke-m­
plftaw pi urzą hen • do wyrąbania
factj i ktu oraz wiąuwm :Jcść farb,
lfkorów , pciko?:ów, ©lei, ped"l:v
•Ml bdl n- .:!- .r-k>h. BaMtct, sapach-'!',
WaCÓW, beczek kln-u i w eJe :n-ny?h
przedipa'c'ó\v i twfcfoon. ntaisp^t-wa. o.
f^acowenych na łąj-zii-i Rak] 3 700. —
aroepek (4073)

2 Irz^d Skarbowy w Katowicach.

l.Hlo K l.c
ri:c/i

•• ik.
lagiel, apn

l,k. k.~/>k
nt

wy, fortepian, biurko. 2
azafa mat. rwiacaalk, akrtrala aawarC
kuchennych I 1 akrzynla — HjWlae*]

dającemu ta gotówko.
b) o po./j. Il -l ti:

2 polne/ki wyazywane na MaakC. wa ­
e' -rt papierowy, pamiętnik. 2 obruar.
poduszka. 2 Vi l.lry w r..wio,... I glpl
nocna, 9 obrazków, 1 powlnczkn blaln.
: kwIąteH, li iea«y|/iw kaplwklab, 1
paczka blankletAw. B paczek kopert fi
m.ewych. akta koreppondencje I papier:
pottfel braz.owy. figura z drzewa, km
ton z drobiazgami pnduazka. 3 pnriiiarl
kaftewaaw. imi.tko ukiareww, ••cara
kuchenne I wzklane. 3 podua-kl. dwl
pierzyny, 9 obrazz.w, luntro. 2 podua»k
wraarwaa*, 2 Matki, mostek, wyeh
racica, maszynka, dwa zeiary. ak ra
biały, waga atnlown, 3 lampy właaąo
I rótne ka'azkl I knrejn.M.dtncjc — naj­

więcej dającemu za gntńwke.
Zaś w drodze egzekucji
r) o po,/;. 12 -fc/;
wffz meblowy — oezaeowany na 2 "On zł
Towyłaze rnchomo*cl można oel:..l-,' w

Komec roku
szkolnego!

Matury — egza
m:ny b. ułatwone!
Repet: teoria, «kró
ty. frpra<rewan a.
tlumaezcn a. tema­
ty, rozw q?ena i t
cL do WMJWal <!i
prze<fim otow pcle­
oa: KsieRarnia Mi­
kulskiego, Katew-:.
co (.3974)

Bez ryzyka
pod (rwarancją wy
grasł na loter.:
Nje załączać zna
c-sków!!! Nvwc ży
c;e, dcabrebyt os ą
jfiles z BOda^rtajtjC
zaraz datę urodzę
n«. Adirefowoć:
Stod-o wPaldiar"
Kraków, Skrytka
Ml (4012)

Ostrzeżenie
OstTBcicjr.ent że p Eryk >'esper n'e ma praw*

•J o-iawr.nia c*oA>;4c'e w Jnren u F.rrny F.
V'efTper, *ip. z o. « . w CTiorzcw e II. ufl. Krzyżowe
nr 17 19 i •zawerrnia jakiełukcjwitk bransalkcji
hflndi\»jx'h w mi c-nu wMaiMjOMjJ f miy, gdytł
go d<> t<taro n'« uptzWaiżiiilem i n'e upe-ważn im.

ItaM d(i'<onan« transakcje w i.mjenjc fir­
mry wyaxienic«nej a p<dr»sano przed Erjik* Vo­
sjyer^ nie !>e\l:) prz<7.e nin e akceptowane.

TEODOR KRI PKA,
I-«zy Zarządca i główny udziałowiec

Fjrmy F. Yesper sp. z o . o - w Chorzowje II.
ulica Krzyżowa nr 17 19.

Firanki nowoczesne dekoracjo okien
NENCZEL, Katowice, pi. M. Piłsudskiego 2

dniu1c cjl
iW7ijnac

KOMORMK lADU r.nnn/KiKCO
- wiru VI w Katowicach.

II Krt I•.
Obwieszczenie o licytacji

Osłaezam, te •• czwartek, dnia 27 kwie­
tnia o godz. U aprzedam publicznie w
Orzeazu przy ul. Dworcowej nn akltdnlcy
firmy Luaiearten naatepujnee ruchomn.scl:

Id m3 desek ezalftwk! 34 11 cal., U m3
dcz,ek atolarsklch 50 razy 40 mm.. 7 mZ
deark dylówkl heblowanej 1 azpo^towa­
ne). 2 m.i stolarka aoanowa 40 I f«1 mm

­ oszacowanych na łączna aume 2.IW) zł.
rturhnmos>! powytaze o«lądae mntna na

miejscu aprzeda^y pńl gndz. przed rozpo­
częciem licytacji. 'KWI)

KOMORNIK SĄM' 0Ttnr)7KIEG0
rewiru II w Mikołowie.

VIII Km. KWI 759.

Obwieszczenie o licytacji.
Oglazzam. te w aobote, dnia 29 kwietnia

103O r. o godz. 10-teJ gprzedam publicznie
w Katowicach przy ul. Starówlejaklaj nr 3
następujące ruchomo/c!:

2 tokarki matc do napędu elektrycznego.
2 kotnpletną transmisję do popędu ma­
szyn, 1 wiertarkę małą do napędu clek­
1rycr.n**;n-— oazacowane na łączną wi­

mc fi.» złotych. (10721
Ruchomotcl powytste oglądai* motna w

dniu licytacji, w miejscu I czMle wytej
oznaczonym.

KOMORNIK SAOU ORODZKTEGO
w Katowicach, rewiru VIII.

WYDZIAŁ POWIATOWY KATO­
WICE ogłasza

pisemny nrzetare
ofertowy nieograniczony r,.a dostawo
950 mb ImwsjtarMrw z hWBrte a sza­
re,­?'! a z.o w -cisro d-c przebudciwy drcej PO­
wotCwskJ Kcchkwce — Ńf:wa wici
i drcife: pańj^icrw^j Mysi-. w;ce — Ko­
szi'cwy.

Ofer:y pależy wndsić do Po'w'at0­
wego gjajreadJO Drogcwerfo, Katowice,
z sjedTbą w Sw.ctoch!<wic8ch do
dna 5 maja 1930 r. godz. 9. w którjkti
to te-iimine rc7ipccz,n e sję prze tang.

Do eferty pcw'mie>n być dełączo-ny
kwit na zreżone w Powetcwej Kasę
Keimwnail-nej w Ka'trxw'c8ch wad°iu>:n ',\
wysrikcści 5% eferewanej ceny.

Wydzjałorwi Powaitowemu s/tuży
prawo wylboru eferenta bez WSJjjfada
na oferowaną cenę a także praw0 u
zir.cn . ai. że przeta-rg nie dał wynku.

Pcdikładlki przeitaingow-e możSna na­
być za <płata 2,— ał w wyżej wynnie
nionyrm UiPZsjdzj*.

PRZEWODNICZĄCY:
(Dr Seidler).

(122G)

Posadzki

dębowe
oraz dykty fern I
ry z drzew kTaJO.
rpch egzotyk. —
'i:.*ka Hnri-iArn i

Dykt Forn eró*
wła.śe Szczepjn
śl wrisk'. Ch^r^ów
I.Ikjłucka28/r
ma pc-Uko • chrz
.śc jeńska (910)

liotoczKle 100-ki
najtańsze 100 ccm.
3 b'eg'zwe z mc/te>
rem V:M,eTa'a ?<i
600 do 650 zł tpakC

f nmi« .^Aeno­
Aoito" Sp. z o. o>.
Katowice. oL M
s-ztłka PtonI h e­
go 26. (1078)

gii^yjaU
M,..>7 -r. a

'iia
2-pokoiowe

y kr-mforte- .n c-d
wraz do wjin«j«­
e:a Bryn< « -k., ||
W.aJ. m. 9.

(lSIPl

Lisy
Srebrne, n checzerwine wwe1­

k m wyborze. p<
znaczne zn żfnyeh
cen ach zakup yz
najkorzystn ej w
F mf M. Baumn.
ger K-3'cw ce »l
Kochannws-k eiro 2

j Tel 352 '•>•
Chorzów I W< it 37 Tclet*
402 90 (Kló7i
Syn I OCÓrCJ rc­
dz:ny. siny. zdro

postaknrjc

Polski ZwiązekZachodni
pracu|o nad rozwo­
jem wszystkich sił pol­skich na Zachodzie

Motet kiP.K .W
500 ccm. ncwyv s
przy e7Ci."';ą krytą,
iterter elektr^ o­

k£zyi'n'e do siprze­•a. Równ «•«•
śi; e lnrpuję moto­
cy'd 250 ccm, u
żywa-ny, w d-fbrym
s.'rne A. Nowak,
ChartOw I, P,a­
stowjka 11.

(1223)

8 maszyn
sto'arsklch

z ikrimplelmym: na
rzędziami stoiMr­
5ikim, są tanrio do
sprzedan:a orai iv
że warsztaty sa od
zaraz do wynaję­
ca. WjadiT-i­ść:
K. Sper, Orłowa
(Zadze). (1221)

Popierał nr7emvsł
kr»lowvt

llllllllllllllllllllllll

Bratnia Pomoc
I '.viszen:e

Si;! i:tk j StU­
.I cr.ów Ak adem
Uaadt wej w Po­
znani połeca r

wakacyjne
praktyki

kc-Vżank| i kt
gów naszej Uczeil.
n:. Przeds CJb'o'•
siwa, megace p"zy
jąć rT:.'k'ykan'ów,
ptpaaDjp uiprzejm e
o MAlWC nadsyła­
ne efert pod adre"
s<cn: Bratn'a P'­
mocSSS.AIIw
Pn/ nanu . W.ily
ETrg>.mmt« S^regoI* (1220)

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Padu Orodzklejo w fUaąTa
wie. rewiru IV ogładza te w trodc. rints
2« kwietnia 1HW r. o godz. 9 -teJ »prze.l»
ruhllcznle w Chorzowie przy ul. Dwotco
wej ur 4, nastepuiące ruchomości:

H1 ayplalka oliwkowa kompletu:
taa* I. 1 ayplalka dąb z oliwką 10 czc^t

­ oazacowane na łączną, aume 2.300 zł.
rtuchomosol powyższe oglądai* n-. a

I BHk - :i 1 w czasie wyżej oznaczonym.
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

iIV Che wie.

Liter
plastycznych

drewn'anych, me­
tal1 -«wjoh. wytwór­
cy, poaMkjsjratU.
Zapewncny maso­
w." łibyt. Wzi ry.
=czc-zegótowe cf ci­
ty pi zesłać n«:y,­h
Bfskat: Przemyśl,
ikrytka pecztewa
,ć 6. (.30t>)

V Km. SOU 1 8T2C9.

Obwieszczenie o licytacji,
ruchomości.

Koniorilk Sądu Orodzklego w Chorra.
wie. r .wiru y-r.o 1'awel I<-ch, mający kan­
celarię w Chorzowie przy ul. Dąbrowaklł­
go nr 25 na podatawla art. 603 kpe podaje
do publicznej wiadomości, te dnia 2 m*ła
1H3I r. - godi. 10-teJ w Llplnach II., R»­
i.^ -k nr 5 odbędzie ale 1-eza llcytccja ruch<v
mości, akl.idaiącyrh ale i:

6 paczek krochmalu, ]« Jclerek, 20 bu­
telek JlMl", 23 paczki proazku „8o­
cha". 20 pacz'k ..nnrakall". 1S .Rokall"
B paczek . Itnl", 20 paczek „Ata". *
łaetea proszku „Polonia". 12 paczek
k<-in|.otu. H aajajsjak kompoiu, 4 bombo­
•l»rr, I par azel.k. 7 butelek Jarzyny.
11 pariek proszki-, 20 butelek win. H
puszek Jarzyn I azprotów, 17 butelek
„Ma", 6 tuzinów myilln. 26 kawałków
mydła. 19 paczel: ptatkńw owsianych,
2T<1 rol.k oknrli 24 paczek „Iml". W
paczek mydlą, 70 paczek ..PeraH", 41
pacz.-k mydła, 102 paczek proszku. BA
paczek m><ila 40 paczek kawy. 170 pu­
delek cykorii, 48 paczek kawy. 22 pa­
czek mvd!a. 5 paczek kawy, 18 paczek
„rersll", 4 puszek kawy 40 mydeł tnale.
towych 3 4 beczki ćlcdzl. 20 pralek 0
kaw-alkńw mydlą. 1 azafy lodowej, 1
aparatu rndlnwcco, i worka maki, Bf
kK hnw-y słodowej, 1 wngl „Rerkel",M
kawałków n.ylla, ,r- 2 poatrłk laklert) '
21 puszek lakieru — oszacowanych »

ł.-icz.na mimę 1.870 złotych.
Zaf dnia 1 maja inw r. o god». 11-te) a

CkOTŁOW • przy ul. Wolności nr 45, aprze
dam nast pującc ruchomoftel:

12 rowerów damskich. 11 rowerńw tne­
hkcli. IDO tarówek ..Helios". 3o lamp
radiowych .Tuncsrnm". l biurko, 1 f*.
lel. 2 stoik, powirowane. 1 etaterka na
ak ta, 1 biurko z fotelem. 2 azafy nr.
ukta. M siodeł do rowerów 25 tyrandolł,
8 niatzyn do azycta. 1 maazyne do pi
aanla. 1 aparat do rżenia lamp, 1
gramofon szafkowy I 4 aparaty radiowe

— oszacowane na łączną aume 8.345 zł.
UuchfzmnScI powyższe oglądać motna na

mlelscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciom Jicytacjl. (407fl)

(-) LECH, komornik.

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Wykonulo

Tol S08-7Ł

wszelkiego rodzaju druki, jak bilet)
wizytowe, zawiadomienia ślubne,
klepsydry, programy, afisze, prospekty
handlowe, formularze, broszurki, książki,
czasopisma, pocztówki, listy, itp. szybko,
solidnie, po cenach umiarkowanych.

KATOWICE. UL BATOREGO 5

Redakcja:
lałowica, ni Beloreac. 2, I p.

Telefony: do godz 18 tej 837 67 350 8fl
pogodz 18tej30ł26 30878

Rekopsów n e twraca tę

Adm iBiitrtelii
Kałowie*, ol Koaetaaakl 15 ołie. V w.

Telelon 93747. 350 86.
PKO Katów ce 308 661

Przyjmowanie abonament*! i ogłoszeA.

Reprot on tae]a:
CaoraAw: al Pocztowa 2. tel 411 83
Bielika: Nad Ni prom 2 tel 36 67.
Lubliniec: ul Ogrodowa '.
Cieaiya Zachodni, Marsz Piłoodsklego 4

tol Cieaayo U. nr 116
Rybnik: Gamnat-rjoiiM 8, tcL 11-64 1 11-37.

Abonament a odnoszeń em do donn
• lub i przeoylk* pocztowąaslttlaaalo 2 li SO 9T

Przyjmują łdm ni*trac)a. Reprezentacjo,
Poczta lietow 1 Agenc • K ooki.


